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(Przedruk wzbroniony).
III.

Nowsze hasła Gandhiego: 1. Sól jak powietrze należy do wszystkich. 2. Ochrona krowy. - Główne zarzuty przeciw
Anglikom. - Sprawa kalifatu. - Przedwczesność ponow nego buntu. - Dlaczego Satyagraha, skuteczna w Afryce,

zawodzi w Indjach?
Prócz tkanin w ostatnich latach myśl

Gandhiego zajmuje sól. W Indjach An­
glicy zaprowadzili monopol państwowy
warzenia soli. To uważa Gandhi za naj­
większą krzywdę, bo cena soli dzięki
monopolowi o wiele przewyższa jej war­
tość i wskutek togo cały ciężar tego po­
datku spada na najbiedniejszych, k tó­
rzy najwięcej soli dla siebie i bydła
swego potrzebują.

Bogatsi mają liczne inne przyprawy
do potraw i mniej soli używają. Więc
Gandhi rzucił hasło nielegalnego wa­
rzenia soli z wody morskiej, a nawet

zajmowania i ograbiania państwowych
składów soli. Tysiące ludzi, dotąd ku­
pujących sól ze swych zarobków, teraz

na hasło wodza swego całą energję swą

używają, aby wydrzeć rządowi sól w

imię urojonej zasady, że sól jak powie­
trze do wszystkich należy.

Trzeciem podobnem hasłem jest opie­
ka nad krową. W tym zakresie niema
równie prostego programu działania

jak co do tkanin i soli. Chodzi o zabro­
nienie rzezi krów.

Gandhi, gdy przy aresztowaniu poli­
cja żądała oświadczenia., co stanowi je­
go zajęcie, odpowiedział, że jest rolni­
kiem i tkaczem. Ale w pismach jego
nie widać wcale troski o uprawę roli,
0 podniesienie jej wydajności. Rząd an­
gielski przeprowadził w wielu prowin­
cjach kosztowne urządzenia irygacyjne
(nawadniające), przez które podniósł
wydajność ziemi. O tem Gandhi nic

nie wspomina, jakby wcale o tem nie
wiedział.

Cóż pomoże wyprodukowanie krajo­
wej odzieży, gdy się zaniedba jednocze­
śnie pożywienie ludności przez podnie­
sienie poziomu rolnictwa? W klimacie

Indyj można się prawie bez odzieży ob­
chodzić, natomiast nie można żyć bez
pożywienia. Sól nie jest pożywieniem,
tylko przyprawą do jadła i choćby na­
wet ją rozdawać darmo, to nic nie po­
może, jeśli biedacy nie będą mieć jadła,
które zechcą posolić.

Gandhi opowiada szczegółowo, z ja-
kiemi przeszkodami walczył, aby wy­
tworzyć odpowiednie możliwie upro­
szczone kołowrotki dla wytwarzania
przędzy, ale w jego piśmie nigdzie nie­
ma wzmianki o analogicznych doświad­
czeniach w zakresie uprawy roli.

Niewątpliwie z czasem i do tego za­
gadnienia dojść musi i uchwyci się go
z taką samą prostolinijną zaciekłością,
jak dotąd w stosunku do przędzy i soli.

Ale tymczasem jeszcze praktycznego
zainteresowania rolnictwem i uprawą
roli nie okazał. Program obecny dzia­
łania społecznego Gandhiego cały się
skupia na tych dwóch hasłach: przędza
1 sól. Przytem zachodzi różnica wiel­
ka między pierwszem a drugiem.

Przędza wymaga pracy produktyw­
nej i trzeba len, jedwab lub bawełnę
licznemi zabiegami wytworzyć. Sól
znajduje się gotowa w naturze i warze­
nie jej tylko nieczystości usuwa, nic

nowego nie tworząc.
Więc jeśli po wielkiej propagandzie

przędzy domowej Gandhi zwraca się ku

zdobyciu bezpłatnej soli zamiast po­
dwojenia wytwórczości rolnej, to daic

się odczuć w tem pewna przypadkom
wość arbitralna.

Jakkolwiek sól jest powszechniej po­
trzebna niż odzież, to bez soli można się
o b ejść i w wielu nawet lecznicach uży­
tek soli jest zupełnie zaniechany. T y­
siące ludzi żyje bez soli — miljony bez

odzieży w ciepłych klimatach — nato­
miast nigdzie ludzie nie mogą się obejść
bez pożywienia. Pożywienie jest waż­
niejsze niż sól i odzież.

Perjodycznie ludność Indyj cierpi
głód wskutek ciemnoty rolników i
zmienności klimatu. We wszystkich
tych klęskach głodowych Anglicy rato­
wali życie tysięcy i miłjonów Hindusów
mrących bezradnie. O te m nigdzie
Gandhi nie wspomina. Główne jego

zarzuty przeciw Anglikom, to zawód

zrobiony Muzułmanom przez niedotrzy­
manie danej obietnicy co do utrzyma­
nia zwierzchnictwa Kalifa (sułtana tu­
reckiego) nąd miejscami świętemi
(Mekka i Medina) i brutalne okrucień­
stwo niektórych angielskich generałów
przy tłumieniu zupełnie pokojowych
maniiestacyj.

Kwestja kalifatu nie łatwa jest do
zrozumienia. Zdaje się, że dostęp do

Mekki dla Muzułmanów hinduskich po

wojnie utrudniony nie został, więc
chodzi jedynie o pewną ogólną zasadę,
żeby miejsca święte muzułmanów nie

należały wyłącznie do Arabów.

Co do gwałtów i okrucieństw popeł­
nionych przez niektórych oficerów

przy tłumieniu manifestacyj, to rekla-

macje Hindusów zostały uwzględnione
i winni ponieśli surowe kary.

Jednak Gandhi wypowiedział w 61-ym
roku życia swego nową ostrą walkę
przeciw rządowi, za cel sobie stawiając
zdobycie soli bezpłatnej dla ludności.

Zachodzi tu dziwna dysproporcja
między celem a środkami. W szak w

najgorszym razie sól stanowi mniej niż

dziesiątą część potrzeb cielesnych czło­
wieka.

Można prowadzić agitację za zmniej­
szeniem lub zniesieniem podatku od

soli, ale odrywać od spokojnej pracy
wytwórczej ogromne tłumy dla manife­
stacyj, mających na celu zdobycie przy­
prawy, nie dbając o niezbędne potrawy,
to zaiste dziwne zacietrzewienie.

Te tłumy, które zdobywają sól, za­
niedbują na dłuższy czas niezbędne za­
biegi o to, aby mieć co do posolenia.
Chłopski rozum wskazuje,.'że tych za­
biegów około roli przerywać nie wolno.

Gandhi nazwał się rolnikiem, ale ni­
gd'y nie byl rolnikiem i w swojem obu­
rzeniu na nieproporcjonalnie wysoką
cenę zapomina, że przyprawa nie ma

wartości bez potrawy. Samą solą lu­
dzi nie nakarmi, a budząc w nich chci­
wość zdobycia bezpłatnie soli, odrywa
ich od tej jedynej pracy na roli, która
im może zapewnić potrzebne do poso­
lenia potrawy.

W tem widać pewną ciasnotę i jedno­
stronność, która grozi marnowaniem sił
na drugorzędne cele, zamiast zwrócenia

uwagi na to, co najważniejsze, miano-

w i c i e na podniesienie produkcji rolnej,
aby zapobiec perjodycznym głodom.

P o m i m o wielu bardzo istotnych zalet,
któremi Gandhi pozyskał sobie cześć I
miłość miljonów rodaków swoich, wi­
dzimy jednak w ostatniem przedsięwzię­
ciu jakby pewien brak równowagi.

Po sześciu latach pozostawania na

wolności i ogromnie rozległego działa­
nia, Gandhi znów został uwięziony w

maju 1930 r., ale to uwięzienie, spowo­
dowane napaściami na składy soli, ma

inny charakter, niż 8 lat temu.

Gandhi w ciągu lat ubiegłych od

swego uwolnienia korzystał z bez­
względnej swobody słowa i ustawicznie
wyzywał rząd. To, co w 1921/22 r. było
motywem skazania Gandhiego na sześć
lat więzienia, w ciągu lat sześciu ostat­
nich on powtarzał najzupełnie bezkar­
nie. Jego listy do wicekróla bywały
je'szcze ostrzejsze niż dawne trzy arty­
kuły.

Rząd dopiero uznał za konieczne a-

resztowanie, gdy Gandhi stanął na cze­
le pochodu, mającego zrabować maga­
zyny soli.

To jest innego rodzaju przekroczenie,
niż pisanie wyzywających artykułów
Położenie Gandhiego dziś jest gorsze,
niż osiem lat temu, bo ma za sobą
przyznanie się do błędu, jaki wówczas

popełnił, wzywając ludność przedwcze­
śnie do stawiania oporu.

W swojej autobiografji nazywa ten

błąd ,,a himalayan miscalculation" (to
błąd tak wielki, jak Himalaje są wyso­
kie).

Płsze on o tem: (autobiografja t. II

str. 508) ,,Nagle zrozumiałem, że popeł­
niłem ciężki błąd, wzywając lud przed­
wcześnie do nieposłuszeństwa wobec
rządu i przyznałem się zaraz do tego
błędu w mowie publicznej. Moje wy­
znanie bardzo mnie ośmieszyło. Ale

nigdy nie żałowałem, żem je uczynił, bo
zawsze byłem przekonany, że tylko,
gdy kto patrzy przez powiększające
szkła na własne błędy a wręcz przeciw­
nie przez pomniejszające szkła na cu­
dze, wtedy może stosunek jednych do

drugich ocenić."
Otóż to grozi obecnie Gandhiemu, że

znów będzie musiał przyznać przed-
wczesność ponownego wezwania do
buntu.

Na to, by wszcząć walkę o niepodle­
głość, trzeba wprzódy pozyskać znacz­
nie większą jedność narodową, niż ją
posiadają Indje, szczególniej w stosun­
ku do metody walki bez gwałtów.

W piśmie Gandhiego czytamy o licz­
nych przykładach gwałtów, n ietylk o ze

strony Anglików, ale i Hindusów. Taki
wielki ogień łatwiej rozniecić niż zga­
sić. Teoretycznie Gandhi ma zupełną
rację, że gdyby wszyscy Hindusi, bez

żadnego gwałtu ze swej strony odmó­
wili posłuszeństwa rządowi, rząd mu­
siałby ustąpić, jak to się stało w Połu­
dniowej Afryce.

Lecz łatwisj było wśród kilkudziesię­
ciu tysięcy Hindusów uciśnionych, w

obcym kraju, osiągnąć pswną jedno­
myślność, niż natchnąć jednym duchem

trzysta miljonów Hindusów, w ich wła­
snym kraju. Wincenty Lutosławski.

Wybory w Gnieźniebskiem
wzmocniły stronnictwa skrajnie opozycyjne

przeciw rządowi.
Gniezno, 1 czerwca. (Tel. wł.) Tym­

czasowe obliczenie głosów oddanych
przy wyborach uzupełniających do sej­
mu w okręgu gnieźnieńskim przedsta­
w'ia się, jak następuje:

Lista 2 (PPS) 12141 głosów — bez

mandatu, nr. 7 (NPR) 23940 głosów —

1 mandat, nr. 18 (Niemcy) 15471 głosów
— 1 mandat.

Nr. 24 (Endecja) 32 865 głosów - 2

mandaty,
Nr. 25 (Piast i Ch. D.) 20 074 głosów.

— 1 mandat

Oto skutki błędnej polityki rządu!
Przy ostatnich wyborach w r. 1928 En­
decy mieli tylko jeden mandat C- :962

głosów), obecnie mają dwa mandaty i

przyrost około 9000 głosów). N. P. R.

zyskała około 4 000 głosów, Chadecja z

Piastem straciła około 13 000 głosów i

jeden mandat. Udział głosujących był
naogół słaby, ponieważ sanacja w'ydała
hasło wstrzymania się od *głosow'ania.
Zainteresowanie wyborami było mniej­
sze niż przed dwoma laty.

Z siedmiu powiatów znane są nara-

zie tylko wyniki z trzech:

GNIEZNO.
Na ogólną liczbę uprawnionych do

głosowania 15300 głosowało 9168. Gło­
sowanie trwało do godz. 2 w nocy.

Wynik głosowania jest następujący:
PPS - 1207, NPR - 1046, Niemcy 411,
ND- 6140,PiastiCh.D. - 184.

WRZEŚNIA.
Na ogólną liczbę uprawnionych do

głosowania (w powiecie) 22 322 oddano

głosów 14 290.

Wynik głosowania następujący: PPS
- 2388, NPR - 4062, Niemcy - 1116,
N-D. — 3 322,PiastiCh.D - 3 325.

ŚRODA.
Na ogólną liczbę uprawnionych do

głosowania 25 075, oddano głosów 15250.

Wynik głosowania następujący: PPS —

2754,NPR- 2810,Niemcy - 801,N.D.
- 4384,Piast iCh.D. — 4353.

WĄGROWIEC.
W obwodzie wójtowskim Damasławek.

upraw'nionych do głosowania było 3110,
glosowało 1998, unieważniono 4 głosy.

Oddanonalistęnr.2 —223,7--588,
18- 328,24 - 400,25(Ch.DiPiast)-
545 głosów.
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Straszne nieszczęście kolejowe
w e Francji.

Czy nie zamach komunistów na premjera Tardieu?
(Własna służba telegraficzna Dz. Bydg.)

Paryż, 2. 6. W nocy z soboty na nie­
dzielę o godz. wpół do 11 wydarzyło się
straszne nieszczęście kolejowe na linji
'Paryż-Marsylja w odległości około 1 0 0

km od stolicy tuż koło stacji Montereau.
Pociąg pospieszny idący do Marsylji
najechał z szybkością 70 km na godzinę
na drezynę załadowaną szynami, która
stała na torze. Lokomoywa wykoleiła
się i spadła z nasypu. Pierwsze trzy
wagony, wyłącznie klasa I i II, wjecha­
ły jeden w drugi i uległy zdruzgotaniu.
Z pod szczątek wydobyto 8 zabitych i 30
ciężko rannych.

Ponieważ w pół godziny przed kata­
strofą po linji tej jechał inny pociąg,
przypuszczają odnośne władze, które
naturalnie natychmiast rozpoczęły
śledztwo, że chouzi iu o zamach i to

nietylko na pociąg, ile na osobę premje­
ra Tardieu, który tego samego wieczo­
ra udawał się z Paryża do Dijon. Mon­
tereau ma być znanem gniazdem ko-

munisłycznem, tak, że istnieje prawdo­
podobieństwo, iż płatni słudzy Moskwy
chcieli zamachem na szefa rządu fran­
cuskiego rozpocząć serję terorystyczną.

W.

Poznań błogosławionemu
Janowi Bosko w hołdzie.

Manifestacja katolickiego Poznania. - Uroczyste sprowa­
dzenie relikwij. - Procesja do koleijaty farnej.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Poznań, 2. 6 . Najznakomitszy refor­

mator młodzieży i założyciel Zgroma­
dzenia Księży Salezjanów Jan Bosko

'policzony został przez Kościół katolicki
w poczet świętych. Relikwje jego prze­
wieziono w sobotę z Włoch do Pozna­
nia. Na dworcu kolejowym przy pawi­
lonie oficerskim zgromadziły się tłumy
wiernych, organizacje katolickie ze

sztandarami i przysposobienie woj­
skowe, duchowieństwo z członkami ka­
pituły katedralnej, duchowieństwo pa-

Tafji św. Łazarza, na którego terytorjum
.leży dworzec. Na peronie kolejowym
Wstawiła się kompanja honorowa 58 pp.
'i bractwa kurkowego. O godz. 9,30 wła­
dze kblejowe dały znak, że pociąg wio-

kący relikwje zbliża się. Na peronie
oczekiw'ał pociągu proboszcz kolegiaty
farnej ks. prałat Stychel. Punktualnie
o goilz. 19.36 wjechał pociąg na dworzec.

Kapłani wynieśli z niego zloty re­
likwiarz i złożyli na prow'izorycznym
ołtarzu na peronie przybranym w zie­
leń i barwy narodowe. Ks. prałat Sty-
chel odmówił modły'do błogosławione­
go Jana Bosko, prosząc go o pośrednic­
two u Boga dla narodu naszego. Przed

tym aktem kościelnym odegrała orkie­
stra 58 pułku piechoty hymn salezjań­
ski. PO modlitwach ksiądz celebrant

'ujął relikwje w ręce i błogosławił nimi

tłumy wiernych. Zaraz potem ruszył
pochód z relikwjami do fary. Prowadził

go ks. prałat Stychel. Kler niósł złoco­
ne nosze, na których spoczywał re­
likwiarz, zawierając prochy błogosła­
wionego Jana Bosko, Z pieśnią na u-

stach ,,Kto się w opiekę" pochód udał

się do fary, gdzie złożono na ołtarzu

przywiezione prochy. Piękne i podnio­

słe okolicznościow'e kazanie W'ygłosił
ks. dyr. Łukow'ski z Łodzi. Po odpra­
wieniu modłów i udzieleniu błogosła­
wieństwa z relikwiami opuścili wierni

świątynię.

Uroczyste nabożeństwo we Farze.
W niedzielę dnia 1 czerw'ca odbyło się

we Farze o godz. 10 uroczyste nabożeń­
stwo w związku z sprowadzeniem do

Poznania relikwij błogosławionego Ja­
na Bosko. Mszę św. odprawił ks. kard.

prymas dr. Hlond (wychowanek księży
Salezjanów). Kazanie wygłosił świet­
ny kaznodzieja ks. red. Nikodem Cie­
szyński.

Akaclemja w auli uniwersytetu
poznańskiego.

. Wczoraj w' nie^zielę, 0 godz. 18 w pięk­
nie przystrojonej auli U. P. odbyła się
akademja ku czci błogosławionego Ja­
na Bosko. Na estradzie widniał uwień­
czony zielenią portret ks. Bosko. Uroczy
stość rozpoczęła się świetną, grą na or­
ganach prof. Pawlaka, organisty kate­
dralnego. Słowo wstępne wygłosił Sta­
nisław Jasiembowski, uczeń trzeciej
klasy gimnazjum ks. ks. Salezjanów w

Aleksandrowie Kujawskim. Przemó­
w'ienie protektora uroczystości ks. kard.
Hlonda i prymasa Polski, dało obraz o

działalności ks. Bosko i o jego życiu
świątobliwemu Chór katedralny pod
batutą ks. prał. dr. Gehurowskiego śpie­
wał na 5 głosów sławne Beńedictus, re­
ferat pt. ,,Myśl przewodnia wychowania
młodzieży" wygłosił profesor U. P . Pa­
weł Gandkowski, Cała uroczystość spro­
wadzenia relikwij wypadła pod każ­
dym względem imponująco. Nastrój w

mieście podniosły, religijny.

Stahlhelm idzie śladam i Oitbundu.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 2. 6 . W sobotę i niedzielę od^

były się dwa wielkie zjazdy Stahlhel-
mu wschodnio-niemieckiego, z tych je­
den .wó Wrocławiu z udziałem drugie-
go kierownika organizacji ppłk. Diister-

berga, a w większych rozmiarach w

Szczecinie w obecności pierwszego kie­
rownika Seldtego.
. Po przyjęciu prasowem, które miało

miejsce w sobotę, odbyły się manifesta­
cje w niedzielę, tak, że Szczecin był cał­
kowicie pod wrażeniem 2 0-tysięcznej
armji Stahlhelmu. Z Gdańska i Prus

Wschodnich przybyło na parowcach
2 0 0 0 członków organizacji owacyjnie
witanych przez zebranych. Staruszek

Mackensen, honorowy członek Stahl-

heimu, uczestniczył w odbieraniu defi­
lady obok innych przywódców organi­
zacji. Wśród Stahlhelmowców wscho-

dnio-pruskich przybył najstarszy syn
byłego Kronprinza książę Wilhelm,
którego udział w swoim czasie w mane­
wrach Riehswehry, jak sobie czytelnicy
nasi przypominają, spowodował dymi-

jsję generała Seeckta.
Przemówienia Stahlhelmowców na­

stawione hyły na znany ton propagan­
dy ducha zbrojnego w Niemczech jak o

naczelnego hasła tzw. polityki Stahl­
helmu. Seldte iak i kierownik okresu

wschodnio-pruskiego lir. Eulenburg O'­

świadczyli, że najważniejszem zagad­
nieniem życiowem Niemiec jest kwestja
wschodnia. Zwłaszcza wobec ostatnich

niesłychanych wykroczeń" polskich
(mówcy mieli tli na myśli zajście po­
graniczne pod Opaleniem) nie wolno

zapominać o ziemiach utraconych. Zie­
mie, które były niemieckie, muszą się
znowu stać niemieckie.

Jak widać, przyjął Stahlhelm zupeł­
n ie zasady niemieckiego Ostbundu. B.

Kronika telegraficzna.
Warszawa, 1. 6. (PAT.) Ostatni dzień

objaz d u p. Prezydenta Rzplitej po wo­
jew ództwie warszawskiem zamienił się
w w i e lk ą manifestację na cześć przed­
stawiciela Majestatu Rzplitej. Ludność

powiatów błońskiego i warszawskiego
przez usta swych przedstawicieli skła­
dała głęboki hołd Włodarzowi narodu.

Warszawa, 2. 6. (PAT.) Wczoraj w

południe odbyło się w Warszawie uro­
czyste poświęcenie i otwarcie najwięk­
szego n a świecie domu akademickiego
na kólonji akademickiej przy ul. Gró­
jeckiej.

Toruń, 1. 6 . (PAT.) Kurator okręgu
szkolnego pomorskiego p. Jan Szwemin

rozpoczął z dniem 1 czerwca br. urlop
wypoczynkowy, który kończy w dniu
12 lipca. W okresie od dnia 1—15 bm.

zastępować go będzie ks. Marcewicz-

Strogulski, naczelnik wydziału szkół

powszechnych, od 16—29 bm. p. Broni­
sław Biedowicz, naczelnik wydz. szkół
średnich i od 30 czerwca do 12 lipca p.
Stefan Świderski, naczelnik wydziału
ogólnego.

Nieszczęśliwy wypadek znanego
motocyklisty.

Warszawa, 2. 6 . Polski Klub Motocy­
klistów zorganizował wczoraj rajd okrę­
żny na przestr(zeni 263 kim. W czasie

rajdu wydarzył się nieszczęśliwy wypa­
dek, w którym odniósł ciężkie rany znany

sportowiec Tadeusz Hering. Na skutek

pęknięcia opony wyrzucony został z sie­
dzenia na odległość około 1 0 metrów u-

derzając głową o twardą nawierzchnię.
Doznał uszkodzenia kości w głowie i

wstrząsu mózgu. Nieprzytomnego odwie­
ziono do szpitala w Skierniewicach.

H u r a g a n spowodował katastrofę
kolejową.

W północnych Indjach pociąg pospie^
szny wykoleił się podczas silnego hura­
ganu. Dwie osoby zostały zabite, a

pięć odniosło ciężkie rany.

Uwagal

Os 2 g sędne Panie donmł

W łudząco podobny
sposób podrabia się
opakowanie i format

mydła Hegera.
Podrabianie to Je st

najlepszą reklamą
dla niedoścignionego
w swej jakości i zu­
pełnie twardego

mydła Regara
znanego od roku 1858.

Przestrzega się przed
kupnem tych małowar-

tościowych im ita cji.

Z Federacji Związków
b. obrońców Ojczyzny.

Wczorajszej niedzieli odbyło się w

Toruniu zebranie tymczasowego zarzą­
du wojewódzkiego Federacji Związków
b. obrońców Ojazyzny. Na zebraniu tem

prezes p. gen. Górecki wygłosił ciekawy
referat o stanie organizacji, jej celach
i rozwoju, poczem uczestnicy zebrania
mieli sposobność wyrazić swoje poglądy

i życzenia.
Po południu w sali Dworu Artusa od­

była się uroczysta akademja, która
miała bardzo podniosły przebieg.

Zjazd Koła Pomorskiego Związku miast

odbył się w sobotę 31 maja w Gdyni
przy dość licznym udziale przedstawi­
cieli samorządów miejskich. Obi'ady to­
czyły się w sali Rady Miejskiej, poczem
ucizestnicy zwiedzili urządzenia portowe
i miasto. Szczegóły podamy w przyszłym
numerze ,,Dziennika".

Zjednoczyć stronnictwa U d ow e
nie łatwo w Polsce.

Warszawa,a 2- 6. (Telefonem). W dniu

wczorajszym O'bradował w sejmie główny
zarząd stronnictwa Wyzwolenie. Referat

polityczny wygłosił prezes klubu parla­
mentarnego poseł Róg, poczem odczyta­
n o list Stronnictwa Chłopskiego wzy­
wający Wyzwolenie do natychmiastowe­
go zjednoczenia się z Piastem i Stron­
nictwem Chłopskiem w jedno stronnic-

to ludowe. Na ten .temat rozwinęła się
obszerna dyskusja podczas której poseł
Putek zgłosił rezolucję, która obok za­
sadniczej zgody na przystąpienie do

zjednoczenia stronnictw wyraża myśl, że

powinno być ono przygotowane wspól­
ną akcją Stronnictwa Chłopskiego, wo­
bec zbliżających się wyborów gminnych i

sejmowych. Obrady były chwilami bar­
dzo burzliwe i przeciągnęły się do pół­
nocy. Inicjatywa połączenia stronnictw

ludowych wyszła od Piasta. Godzi się na

nią Stronnictwo Chłopskie, największa
trudności w'ysuwają niektórzy członko­
wie Wyzwolenia, żądający wyraźnego
opowiedzenia się za Piłsudskim.

Zgrzyty koło podróży sterowca

niemieckiego.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 2. 6 . Specjalny wysłannik
,,Vossische Zeitung" biorący udział w

podróży panamerykańskiej ,,Zeppelina"
donosi obszernie o głębokiem niezado­
woleniu, jakie panuje w'śród pasażerów
sterow'ca z powodu bezwzględności jego
komendanta dr. Eekenera. Pasażerowie
za swoje grube pieniądze chcieli mieć
możność rzeczyw'istego zwiedzenia

pięknych i ciekawych miast amerykań­
skich oraz przelotów nad ładnemi kraj­
obrazami tej części św'iata. Tymczasem
Eckener zupełnie nie zważa na życze­
nia swoich pasażerów, ale dowolnie

skraca postoje i zmienił linję biegu
sterowca w ten sposób np., że zeppelin
zupełnie nie zatrzymał się w Hawanie,
Co było przyrzeczone pasażerom w pro­
spekcie podróży. Z Pernambuco do Lar
kehurst leciał sterowiec nad Oceonem,
zupełnie omijając piękne kraje teryto­
rjum amerykańskiego. Pasażerowie
siedzieli w salonie i spoglądali na bezi-
miar wód pod swojemi nogami, d aj ąc

wyraz oburzeniu, że dla jakichś dziw­
nych rekordów szybkości p. Eckener

zmusza ich do patrzenia przez trzy dni
n a w'odę. ,,Przyjemność" tę będą prze­
cież mieli również podczas powrotu ste­
rowca do Sewilli.

Wreszcie skarży się większość pasa-
żerów na niedostateczne postoje w Per­
nambuco, w Rio de Janeiro i w Nowym
Jorku, tak, że ci, którzy są po raz pierw­
szy w tych miastach, nie mają okazji
dokładnie je poznać. Rozmieszczenie

pasażerów w hotelach pozostawia też
wiele do życzenia.

W rezultacie — pisze korespondent
,,Voss. Ztg.", trzeba otwarcie przyznać
się do kryzysu podróży zeppelinem który

pod względem turystycznym nie jest
dostosowany do potrzeby chwili i musi

bezwzględnie zmienić swoją taktykę,
gdyż od tego zależą dalsze przedsię­
wzięcia tego rodzaju. B.

Dalszy :wynik wyborów w okręgu gnieźnieńskim .

W poszczególnych gminach
wójtowskiego obwodu Damasławek był
następujący:

Damasławek. Uprawnionych 592, gło­
sowało400.Lista nr. 2 —29,7 —57,18—
10,24- 104,25- 197.

Dąbrowa. Uprawnionych 245, gloso­
wało171.Listanr.2 —33,7- 2,18—
100,24- 3,25- 28.

Gruntowicze. Uprawnionych 323.

głosowało 201. Lista nr. 2 — 4,7—51,
18- 86,24~43,25-17.

Miąża. Uprawnionych 67, głosow'ało
52.Lista nr.2 - 0,7- 0,18—0.24 —

2.25- 50.

Kościelsko. Uprawnionych 433, głoso­
wało280.Listanr.2 —9,7 - 180,18-
0,24-85,25-6.

Turza. Uprawnionych 250, głosowało
154Lista2- 12,7~36,18- 6,24-
39,25- 61.

Mokronosy. Uprawnionych 265, głoso­
wało174.Listanr.2 —8,7—52,18—5,
24- 52,25- 57.

gmuszewo. Uprawnionych 176, głoso­
wało99.Listanr.2 —49,7—1,18- 0,
24- 12,25 - 37.

Wapno nowe. Upraw'nionych 753,
głosow'ało 467. Lista nr. 2 — 74, 7 — 209,
18- 31,24—60,25—92.
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Listy z Paryża.

Co myśleć o projekcie
unji europejskiej p. Brianda.

(Od wł. korespondenta ,,Dzień. Bydg.")
Paryż, w maju.

Wielkim błędem byłoby wyobrażać
sobie, że p. Arystydes Briand goni za u-

topjami, i pod tym kątem widzenia roz­
patrywać jego projekt związku państw
europejskich. Niewątpliwie p. Briand
ma szlachetną ambicję zakończenia

swej karjery politycznej inicjatywą w

wielkiej, międzynarodowej skali; nie­
wątpliwie uśmiecha mu się myśl, że z

jego nazwiskiem będzie związana nie

pierwsza wprawdzie w dziejach, ale wa­
żna i doniosłapróba ściślejszego związa­
nia między sobą niepodległych państw
Europy. Ale pozatem jego projekt z 17

maja jest realnem posunięciem dyplo­
macji francuskiej i jako taki był przez
francuską radę ministrów aprobowany.
J es t nową próbą wzmocnienia europej­
skiego bezpieczeństwa na obecnym sta­
tucie granicznym opartego. Ta jedna tyl­
ko okoliczność wystarczy, aby państwa
europejskie w utrzymaniu owego statu­
tu zainteresowane serdecznie inicjaty­
wę p. Briand'a poparły.

Poprze ją Polska ze względów poli­
tycznych, choć dobrze rozumie, iż urze­
czywistnienie związku europejskiego
musiałaby okupić pewnemi ofiarami.
Wzamian za ewentualne zwiększenie
swego bezpieczeństwa musiałaby Polska

zgodzić się na to, że wbrew założeniu sa­
mowystarczalności gospodarczej wzglę­
dami obrony narodowej podyktowanej,
członkowie związku europejskiego prze­
p r o w a d zilib y racjonalizację produkcji

W przepięknie udekorowanych oknach

wystawowych,,Hurtowni tytoniowych"
wabią oko przechodnia

światowej sławy tutki (gilzy) i bibułki
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MOKKA

PEŁNOWATKI

14464

mmmmmm

przemysłowej i rolniczej całego konty­
nentu. Musiałaby nastąpić pewne spe­
cjalizacja, a każdy członek związku wy­
twarzałby tylko to, do czego najbardziej
jest powołany. Ten jeden tylko punkt
projektu p Briand'a wywoła napewno
wielki opór wielu państw.

Oprócz względów politycznych jej po­
lityką zagraniczną powodują także

względy idealne. Nie sięgając prób i po­
mysłów dawniejszych, przypomnijmy
ty-lko, że mamy w naszej przeszłości
trzech wielkich prekursorów (zwiastu­
nów) idei związku europejskiego: prze­
myślał tę ideę i pisał o niej dwa wieki
t e m u Stanisław Leszczyński; Adam
Czartoryski, wprawdzie jako minister

spraw zagranicznych Aleksandra I, wy­
stąpił do rządów europejkich w 1804 z

konkretnym projektem ,,ligi narodów**,
którego musiał zaniechać wskutek opo­
ru Anglji; o projekcie Czartoryskiego
mówił w paryskiej Akademji Nauk Po­
litycznych w 1928, prof. Karol Dupuis
że nikt przed Wilson'em tak jasno pla­
nu Ligi Narodów nie sformułował;
wreszcie w 1867 Stefan Buszczyński o-

pracował bardzo dokładny projekt prze­
budowy Europy na samodzielne pań­
stwa narodowe (etnopolje) sfederowane
w jednym związku (cenopolji).

Ani Leszc'zyński, ani Czartoryski, ani

Buszczyński nie byli marzycielami,
,,masonami" czy też ,,mocarstwa anoni­
mowego" sługami. Ten ostatni, gorliwy
katolik, wskazuje nawet w swojem dzie­
le La dćcadence de 1*Europę, że maso-

nerja nie wynalazła nic, że uczeni dok­
torzy Kościoła katolickiego na całe wie­
ki przed rewolucją francuską wypowia­
dali się przeciw rządom despotycznym,
a bronili ustroju, opartego na sprawie­
dliwości społecznej i poszanowaniu
słusznych praw wszystkich obywateli.

Mając na względzie swój interes po­
lityczny i pozostając wierną swym
najlepszym tradycjom wyrazi zatem
Polska swą zgodę na projekt p. Brianda.
Na wypadek, gdyby projekt ten wszedł
w fazę urzeczywistnienia, musiałaby o-

czywiście Polska poczynić sizereg za­
strzeżeń, musiałaby dobrze zbadać czy

zyski należycie równoważą straty, ale

mamy wrażenie, że nieprędko jeszcze
polski minister spraw zagranicznych
taką równowagę strat i zysków będzie

Własnyinteres
na fundamencie interesu ogółu

pf Ogólna
f suma rozlosowa-

f nych rocznie premij
r 2.000.000. - zł. Rozloso­

wane będą, co kwartał

(l listopad, 1 luty, 1 maj
3rpień) następujące premje:

ia 250.000.- zł.
i'n 50.000.- zł.

10- ,, 10.000.- zł.
00- ,, 1.000.- zł.

Obligacje wylosowane biorą udział w dalszych
losowaniach. — ZAPISY na POŻYCZKĘ po cenie no­

r' minalnej od dn. 2 czerwca najdalej do dn. 16 czerwca br.

, NABYWAJCIE
Premiowa POŻYCZKĘ BUDOWLANA.

bo jest ona najlepszą i najpewniejszą lokatą pieniędzy, a w szczę­
śliwym wypadku wylosowania przynieść Wam może fo r tu n ę !
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na sumę

50.000 .000 zł. wi\ m

przeznaczona wyłącznie na kredyty dla

ożywienia ruchu budowlanego.

Obligacje po 50 zł, za sztukę o cha­
rakterze papierów pupilarnych, za­
bezpieczonych całym majątkiem
Państwa. Do nabycia
wszystkich poważniejszych
instytucjach finansowych
oraz we wszystkich
Urzędach Poczto­
wych w caiem

państwie.

badał. Nieprędko, bo poza zdawkowemi

grzecznościami i dość teoretyczną apro­
batą projektu p. Briand'a, zarówno w

Londynie jak w Berlinie, w Rzymie jak
Moskwie, w Was(zyngtonie jak Genewie

projekt przyjęty został chłodno, a nawet

wrogo.
Bita na rynkach zamorskich' przez

bezceremonjalną konkurencję amery­
kańską Wielka Brytanja w utworzeniu

14465

jakiejś nieokreślonej jeszcze jednostki
gospodarczej imperjalnej widzi ratunek

dla swego handlu, bez którego poprostu
nie może żyć, nie może być mocar­
stwem. Obawiają się Anglicy, że wzięci
we dwa ognie, przez konkurencję Ame.

ryki z jednej a unji europejskiej z dru­
giej, znaleźliby się w położeniu beizna-

dziejnem. Przystępując zaś do tej os­
tatniej, braliby na siebie krępujące zo-

Aleksander Zajdlicz. 40

Duch i9łrerv
Powieść z czasów, które idą.
(Prawa własności zastrzeżone.)

(Ciąg dalszy).

Niemcy starali się okrążyć pol­
ską flotę, a Polacy coraz bardziej prze­
dłużali swój front, tracąc przez to na

gęstości ognia. Ale każdy samolot do­
kazywał cudów. Niemcy mieli szybsze
maszyny, ale polskie manewrowały
zręczniej. Bitwa rozpadła się teraz na

gonitwę wzajemną samolotów. Sy­
tuacja stawała się ciężka, to widział

każdy laik. Niebo zaciągnęło się chmu­
rami, eskadry jednej i drugiej strony
starały się korzystać z chmur jako o-

słony, ale w rezultacie powstawało co­
raz większe zamieszanie. Trudno już
bylo odróżnić swoje i nieprzyjacielskie
samoloty. Polacy teraz poczęli się na

nowo formować. Wzbijali się ponad
chmury. Samoloty bombardjerskie po-
częły puszczać swe bomby. Poza zasło­
ną z chmur ujrzało się morze domów,
które zlewało się w masę pociętą cieri-
kiemi nitkami, widoczne mi przez szkła,
które teraz widocznie nałożono na apa­
rat filmowy. Ale bomb padło niewie­
le. Jakaś ręka niewidoczna wstrzy­
mała ich spadanie. Niemcy natarli te­
raz z podwójną siłą. Zdołu unosiły się
dalsze eskadry. Błysnęły wyraźnie te­
raz na tle ołowianych chmur reflekto­
ry. Kilka maszyn zakołysalo się i spa­
dło. Ale nie wszystkie, które dostały
się w ten promień spadały. Większość

. jechała swobodnie dale.i. Snadły te,

które nie miały ochraniaczy przeciw
falom magnetycznym. Starsze modele
— szepnął dziadzia. '

— A czemu takie posłali?
Coś zamajaczyło na horyzoncie. Po

kilku sekundach ukazała się jakaś no­
wa chmura kropek. Rosła ona szybko.
Niemieckie samoloty podwoiły natar­
cie. Walczono z niesłychaną zawzię­
tością i zdawało się, że mimo L ter-

stwa, Polacy, ulegną przewadze, w'szy­
stkie ruchy byly tak szybkie, że traciło

się orjentację.
— Włosi, szepnął dziadzio.

Istotnie była to flota powietrzna
Wioch, około tysiąca maszyn. Ale i
Niemcom przybył sukurs... ich flota

zachodnia, która broniła dostępu Fran­
cuzom. Lecz za nią ciemniło się nie­
bo - Francja.

Przed koncentrycznem natarciem te­
raz Niemcy poczęli się cofać. Floty
wrogie się rozdzieliły. Nagle cała ich
flota zwarła się jak chmura gradowa —

i uderzyła w stronę nadlatujących
Francuzów. Widać było tylko fragmen­
ty walczących flot, ale można było
się domyśleć przebiegu bitwy w kie­
runku lotu.

Polacy i Włosi ruszyli za Niemcami.
Lecz niemieckie maszyny były szybsze.
Musieli jednak zwolnić. Zwarli się z

Francuzami. Trwało to wszystko se­
kundę. Polacy i Włosi zamknęli krąg.
Rozpoczęła się walka o wyższe stano­
wisko...

Maszyny opadały dziesiątkami. —

Zdawało się, że to jaki deszcz kamieni.

Błyskały ognie, ale już byli daleko...
Teraz Francuzi zawrócili i ścigali
resztki niemieckiej potęgi powietrznej.
Wszystkie trzy floty zrównały się. Sa­

moloty bombardjerskie teraz odłączyły
się. Poczęły się spuszczać na Berlin.
I samolot opertora filmowego opuszczał
się z nimi. Ukazały się teraz wyraźnie
ulice i domy olbrzymiego miasta.

Buchnęły płomienie, tu i tam, potem
coraz gęściej - aż kłęby dymu, idą­
cego z miejsc pożaru, zlały się w

olbrzymią, krwawo świetlaną chmurę.
Równocześnie i niebo okryło się oło-
wianemi chmurami. Zrobiło się ciemno.

Samoloty polskie rozpoczęły drogę pow­
rotną.

Na ekranie ukazał ,się nowy widok.
Noc nad jeziorem i cisza wprost niesa­
mowita po piekielnym gwarze bitwy po­
wietrznej. Raz poraź tylko błysnęła na

horyzoncie kolorowa rakieta — to roz­
legło się głuche echo dalekiej kanona­
dy. Coś poruszyło się na drodze. Prze­
sunęła się jakaś ogromna maszyna, w

formie łodzi z wieżyczką pancerną. Był
to jakiś dziwny czołg. Posuwał się pra­
wie bez szelestu. Zjechał po pochyłości
nadbrzeżnej, zanurzył się w jeziorze —

i popłynął po nim lekko i zwinnie. Za
nim zesunął się drugi, trzeci, dziesiąty.
Cała ta flotyla otoczyła się nagle jakąś
dziwną chmurą — i chmura ta poczęła
się przesuwać po cichej toni. Tylko
szum wody zdradzał jakieś ruchy. Na­
gle zagrzmiały działa z przeciwnego
brzegu i błysnęły liczne reflektory.
Z chmury poczęło grzmieć i błyskać
a z brzegu naszego zaświeciły reflekto­
ry. Czołgi wodne popłynęły szybko na

dragi brzeg i wyszły z wody. Wszystko
to widziało się jak na dłoni w świetle

reflektorów. Wyszły nieuszkodzone
i rozpoczęły śmiertelny ogień. Trwało
to chwilę niedługą. Równocześnie u

brzegu naszego odbiły liczne łodzie
i promy, dotąd świetnie ukryte w trzci­

nach przybrzeżnych. Droga była utoro­
wana.

Na ekranie ukazała się teraz mapa
Europy z linjami frontu. Krwawa linja
biegła od Gdydni ku Grudziądzowi, po­
suwając się powoli w stronę Wisły, do

której się zbliżała pod Bydgoszczą. Poz­
nań okrążony był krwawym kołem, a

front przechodził koło Konina i Kalisza,
by potem znów odgiąć się w tył na Śląs­
ku, który trzymał się twardo. A nawet

tu część linji szła przez teren niemiecki.
Na północy linja szła wzdłuż jezior ma­
zurskich i okalała Prusy w stron? li­
tewską. Litwa była już zajęta przez
wojska polskie. Na wschodzie front po­
suwał się powoli na linję Bugu i sięgał
na południu samego Lwowa. Na półno­
cy linja była bardziej ku wschodowi

w'ygięta, ale przechodziła już blisko Wil­
na, a na Litwie sięgała Poniewieża.

Wojskom polskim stojącym pod Wy-
struciem i Kłajpedą, groziło oczywiste
odcięcie.

Nad mapą ukażał się napis: Stan w

dniu krytycznym 19 sierpnia 1938. Te­
raz ukazała się pod Lecem mała czer­
wona strzałka, która przebiła jezioro...
Równocześnie ukazały się podobne
strzałki pod Ładnem Polem i Óny*
szem. Strzałki, te zgrubiały. Linja;
czerwona ruszyła szybko naprzód.

— Nasz sławny przełom przez jezio­
ra. Te wodne czołgi zadecydowały. Te­
go się po nas nie spodziewali — szepnął
dziadzio.

Pod Olsztynem zaznaczył się też klin,
który szybko posuwał się naprzód. Ru­
szył i front pod Wystruciem. Dookoła

Królewca zamykała się krwawa obręcz.

iCiąg dalszy nastąpi).
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Powiązania z małeml bardzo szansami

rządzenia unją. Wreszcie tradycją poli­
tyki angielskiej jest Europa podzielona,
na równowadze wrogich sobie państw
czy grup państw oparta, a nie solidarna
w swych wystąpieniach unja.

Niemcy chętnieby się na unję zgodzi­
ły, byle im zgóry zapłacono rewizją gra­
nic wschodnich, byle Francja zrezygno­
wała z sojuszów w Europie środkowej,

P. Mussolini już odpowiedział na

byle zgodziła się na Anschluss... Niem­
cy odpowiednio ,,zaokrąglone", ekono­
micznie uzbrojone, zgodziłyby się nawet

na pewien podział wpływów z Francją
w łonie unji europejskiej: bez nowej
wojny, bez militarnego zwycięstwa na­
prawiłyby tym sposobem klęskę z 1918

i odbudowałyby w łonie unji... ,,Mittel-
europę".
projekt p. Briand'a mową florencką:
,,Słowa to piękna rzecz, ale armaty to

jeszcze piękniejsza'*. (Le parole sono

bellissima cosa ma cannoni sono cose

anćora piu belle...) W Moskwie uważa­
ją unję europejską za ,,maszynę" do

zwalczania Sowietów. W Waszyngtonie
m anifestują albo sceptycyzm, albo pe­
wien niepokój, bo Europa podzielona
będzie łatwiejszym terenem gospodar­
czej ekspansji... W Genewie wreszcie

uważają, że unja europejska jest właś­
ciwie niepotrzebna, bo będzie to tylko
druga Liga Narodoów, chcąc nie chcąc
rywalizująca z pierwszą...

Droga wiodąca do społeczności
państw europejskich jest więc długa
i wyboista. Jest do zwalczenia i do omi­
nięcia cały szereg trudnośi europejskich
i poza-europejskich. Żaden polityk pol­
ski za losy państwa odpowiedzialny nie

może norazie nic na unji europejskiej
budować, ale pomny ewolucji ludzkoś­
ci, postępu idej moralnych i rozwoju
prawa międzynarodowego, musi do po­
stulatu związku państw europejskich
ustosunkować się pozytywnie.

Kazim ier z Smogorzewski.

Z KRA3U.
WTLNÓ. Nadanie uczonym honoro­

wych doktoratów. Promocja nowych
doktoratów honoris causa uniwersyte­
tu Stefana Batorego zgromadziła przed­
stawicieli świata naukowego, reprezen­
tantów włądz z p. wojewodą wileń­
skim na czele, oraz mnóstwo młodzie­
ży akademickiej. Po podniosłem prze-

- mówieniu rektora, dziekan wydziału
prawnego prof. Ehrenkreutz odczytał
i wręczył z okazji 350-lecia U. S . B. dy­
plomy honorowe następującym, znako-

- miłym uczonym: Stanisławowi Sta­
rzyńskiego, prof. Stan. Kutrzebie, prof.
Fryd. Zollowi, prof. Ign. Łyskowskie-
mu, prof. Parczewskiemu. Oprócz tego
postanowiono doręczyć dyplomy 2 u-

czonym polskim niemogącym być oso­
biście na powyższej podniosłej uroczy­
stości pp.: prof. Petrażyckiemu i prof.
Abrahamowi.

LWÓW. 35-lecie pracy na niwie dzien­
nikarskiej. Redaktor Michał Rolle, wi­
ceprezes syndykatu oraz Tow-arzystwa
Dziennikarzy Polskich we Lwowie u-

kończył w tych dniach 35 lat nieprzer­
wanej pracy w redakcji ,,Gazety Lwow­
skiej" . Red. Rolle poza pracą dzienni­
karską. poświęca się studjom z zakre­
su historji i wydał szereg dzieł z tej
dziedziny.

Dewey odbywa wycieczkę statkiem
polskim.

Warszawa, 31. 5. (Te!, wł.) Amery­
kański dyrektor finansów Charles De­
wey udał się statkiem polskim do Łotwy
i Finlandji, celem przeprowadzenia w

Rydze rozmów z przedstawicielami rzą­
du łotewskiego na temat pożyczki ame­
rykańskiej dla Łotwy. Rząd łotewski

pragnąłby uzyskać pożyczkę w wysoko­
ści 75 miljonów łatów czyli około 15 mi­
ljonów dolarów. Przedtem jednak musi

być załatw'iona spraw'a pożyczki przed­
wojennej miasta Rygi, przekraczająca
1 miljon funtów szterlingów- W 'Rydze
p. Dewey będzie gościem posła polskie­
go Arciszewskiego.

Trudności z otrzymaniem obywatelstwa.

(PAT) W Krakow'ie zakończyły się kilku­
dniowe rokowania polsko niemieckie w

sprawie wypadków spornego obywatelstwa.
Ogółem na 400 omawianych spraw załat­
wiono podczas bieżącej sesji 2-86, reszta zaś

odłożona została do następnego terminu.

Winę za śmierć noworodków
w Lubece ponoszą Niemcy.

Na posiedzeniu sejmiku lubeckiego
zabrał głos prof. Deycke, dyrektor szpi­
tala pow'szechnego światowej sławy
specjalista w zakresie badań zarazków

gruźlicy.
Na zapytanie, czy przyczyną w'ypad­

ków śmierci w Lubece była omyłka, po­
pełniona prży zakładaniu kultur za­
razków, uczony dał wymijającą od­
powiedź, oświadczając, że polecił pro­
wadzić prace nad kulturą zarazków z

wielką starannością. Żaden człowiek

jednak nie jest nieomylny. Przy tej
sposobności prof. Deycka przypomniał
błąd, jaki w podobnym w'ypadku popeł­
niony był w instytucie Kocha.

Przeciw'ko błędow'i w samem założe­
niu kultury przemawia fakt, że przy

dalszym rozwoju sprowadzonych z Pa­
ryża kultur, w całem laboratorjum

szpitala nie posiadano żadnych zaraz­
ków ludzkiej gruźlicy. Natomiast wsku­
tek technicznych błędów na krótko

przed w'ypadkami śniiertelnemi w Lu­
bece, znajdujące się zarazki zostały za­
bite zbyt wysoką temperaturą.

Po tem oświadczeniu sejmik powziął
uchwałę domagającą się od senatu od­
sunięcia od zajmowanych stanowisk

urzędników w'ydziału zdrowia i pocią­
gnięcia ich do odpowiedzialności oraz

oddania ich do dyspozycji władz sądo­
wych.

Postanow'iono utworzyć specjalną ko­
misję śledczą. Z konsternacji prasy
niemieckiej, jaka powstała wskutek

powyższego wyjaśnienia prof. Deycka,
można w'nosić, iż wina za wypadki w

Lubece była po stronie Niemiec.

Zwołanie Selmy.

— Wpuszczę was, ale tylko na dyktando.

Niemcy wydają za wiele na swoja
służbą dyplomatyczna.

(Telefonem od własnego korespondenta).
Berlin, 31. 5. Dla panów dyplomatów |

nastąpiły na całym świecie złe czasy, i

gdyż społeczeństwo zaczyna zaglądać I

poza kulisy j krytykować posunięcia,
które uważa za niewłaściw'e.

Tak np. prawica niemiecka poraź
pierwszy w roku bieżącym zaatakow'ała

budżet niemieckiego urzędu do spraw
zagranicznych. Skrajnie praw'icowy po­
seł baron von Freytag-Loringhoven wy­
stąpił w parlamencie przeciwko potro­
jenia wydatków na ministerstwo spraw
zagranicznych w Niemczech w porówna­
nia z rokiem 1914. Niemcy wydają obec­
nie więcej niż Anglicy dla swojej dy­
plomacji i prawie dwa razy tyle, co

Francja. Ilość wyższych urzędników
przy centrali w Wilhelmstrasse podwo­
iła się w porównaniu z rokiem 1914. Pla­
cówki zagraniczne Rzeszy niemieckiej
są, zdaniem barona Freytaga, o wiele za

silne liczebnie. Tak np. znajduje się w

ambasadzie niemieckiej w Paryżu 10 dy­
plomatów a w ambasadzie brytyjskiej
w Paryżu tylko 6. Ambasada paryska
Niemiec posiada też za duży personel
kancelaryjny. Samych stenotypistek jest
15, a wydatki na pocztę, telegraf, telefon
i służbę kurjerską oraz wydatki z fun­
duszów dyspozycyjnych^ są w Niem­
czech również wyższe niż we Francji i

Anglji.

Najciekawszy był fakt, że wiele po­
ważnych osób stwierdziło, iż zmniejsze­
nie liczby dyplomatów na placówkach
nie zmniejszyło wydajności dyplomacji.
Oznacza to oczywiście, że albo wydaj­
ność ta jest nikła albo że przy silnej ob­
sadzie część dyplomatów ogranicza się
do herbatek i przyjęć wieczornych i nic

poeatem nie robi.

W epoce powojennej Ligi Narodów i

światowej demokracji oraz w epoce o-

gólnej depresji gospodarczej na całym
świecie należy żelazną miotłą wymieść
wszelkie niepotrzebne instytucje i ogra­
niczyć korpus dyplomatyczny do celo­
wego minimum. B,

0 napisy poEskie na kolejach
czeskich.

(PAT) Posłowie mniejszości polskiej na

Śląsku Cieszyńskim w parlamencie praskim
Chobot i Buzek wnieśli interpelację do mi­
nistra kolei w sprawie braku dotychczas na

śląskich stacjach kolejowych napisów pol­
skich. Interpelanci zwracają uwagę, że w

myśl czechosłowackiej ustawy językowej,
żądanie mniejszości polskiej jest usprawied­
liwione i napisy polskie winny być na sta^

cjach umieszczona;!

Zfazd dziennikarzy państw
nadbałtyckich w Rydze.

Ryga, 30. 5. (PAT) W Rydze otw arta zw

stała konferencja dziennikarzy państw nad-i

bałtyckich, w której bierze udział 17 przed­
stawicieli Danji, Estonji, Finlandji, Łotwy,
Litwy, Niemiec, Polski, Szwecji i Gdańska

oraz sekretarz generalny Międzynarodowej
Federacji Dziennikarzy Valot. Zapowiedział
ny jest również udział przedstawiciela Nor­
wegji. W imieniu rządu łotewskiego prze­
mówienie powitalne wygłosił prezes rady
ministrów i minister spraw zagranicznych!
Celminsz.. W imieniu Międzynarodowej Fe-'

deracji Dziennikarzy przemawiał sekretarz

generalny Valot. N astępnie przystąpiono do

wyboru prezydjum, w skład którego weszli::

Skalbe (Łotwa) jako przewodniczący, dr,
Seraphim (Niemcy), Christiansen (Danja),;
Kornel (Estonja), Tuomijo (Finlandja, dr,
Purickas (Litwa), Rueker (Polska), Racks

m an (Szwecja) — jako członkowie. Na sta­
nowisko sekretarza generalnego powołany
został dr. Bilmanis (Łotwa). Obrady konfe­
rencji potrw ają trzy dni.

fćaszubski Drzymała niema
jeszcze dachu nad głowa.

W październiku 29 r. przyznano Peplińskie-
mu osadę rybacką (48 mórg ziemi, 22 morgi łąk
154 mórg jeziora). Nie jest to żadna darowi­
zna — lecz osada przydzielona według przy­
jętych zasad,

I znowu ,,Drzymała" niema dachu nad gło­
wą, osada jest bez zabudowań. Narazie skleił

sobie barak prymitywny - w którym mieszka

razem z inwentarzem. Na budowę niema pie­
niędzy. Są widoki na pożyczkę 5 tys. złotych,
ale cóż — kiedy sama stodoła ma kosztować

4 tys, złotych.
Franciszek Pepliński długo przed Drzym ałą

wpadł na pomysł zbudowania sobie wozu cy­
gańskiego, gdy Prusacy wzbronili mu wybudo­
wania domu. mieszkalnego. Podczas gdy
o Drzymale prasa poznańska długo i szeroko

się rozpisywała i poprostu widziała w nim sym­
bol ofiary ucisku pruskiego, społeczeństwo po­
morskie o Franciszku Peplińskim zupełnie za-

pomniało, chociaż kaszubski Drzymała więcej

zasługiwał na wspomnienie aniżeli Drzymała

poznański, gdyż nietylko jako pierwszy wpadł
na pomysł zbudowania wozu cygańskiego, lecz

znacznie więcej od Drzymały przecierpiał.

Gwałtowna burza w Hiszpanii.
Z miejscowości VoIIaverde w Hi­

szpanjj donoszą o gwałtownej burzy,
połączonej z deszczem i gradem, która

nawiedziła tę wioskę. Zasiewy zostały
zniszczone, straty są bardzo znaczne.

,,Volkszeitung" nie zna historii

Europy Wschodniej.
Losy Hanoweru a sprawa Białorusi.

,,Volkszeitung'1 posła Pankratza wy­
kręca się sianem wobec naszego zapyta­
nia, jak pogodzi swe hasła humanitar­
ne z milczeniem wobec nawoływania
do rozbiorów Polski ze strony socjalisty
Breitscheida, demokraty Wolffa i ks.
Ulitzki. Obnażając bezbrzeżne nieuctwo

,,Vdłkszeitung" zapytuje, jaką koleją lo­
sów Ukraińcy i Białorusini znaleźli się
w granicach państwa polskiego? Zanik
uczuć moralnych potęguje nieuctwo au­
tora odnośnego pytania. Jakąkolwiek
wzięlibyśmy monografję naukową dzie­
jów politycznych Europy, żadna nie

wskazuje drugiej takiej zbrodni jak roz­
biór Polski, dokonany z popuszczenia
Prus przez trzy mocarstwa. Polska nie
rozbiła państwa ukraińskiego czy biało­
ruskiego, nic więziła królów względnie
naczelników ukraińskiej czy białoru­
skiej państwowości, natomiast przez sze­
reg unji, które zakończyła Unja Lubel­
ska, dala Europie wzćr regulowania sto­
sunków międzypaństwowych. T e n p r z e­
ja w zdolności państwowotwórczej Pola­
ków budził podziw barona Steina, re-*

formatora Prus i głośnego historyka;
Hansa Delbruecka. Tradycja ta żyje w

narodzie polskim, i ona tłomaczy nie­
zwykle rozważną politykę Polski w Li­
dze Narodów oraz sympatje gorące dla
wszelkich pomysłów zbliżenia narodów,
jak np. dla projektu Brianda Federacji
Europejskiej. Typowy Prusak 7, ,,Volks-
zeitung", wychowany w atmosferze rozr-

bicia niemieckiego, — gdyż prawno - po­
litycznie nawet nie istnieje obywatel nie­
miecki, ale obywatel Lippe-Deltmold
czy innego hrabstwa lub miasteczka

wolnego — nie może pomieścić sobie w

głowie, aby w innych państwach drogą
inną niż podbój — zrabowanie Hanowe­
ru, części Saksonji przez Prusy — ple­
miona różnojęzyczne znajdowały się w

obrębie jednego państwa. Prusak z

,,Volkszeitung" nie uroni łez nad dolą
^Muss-Preuss'a" z Nadrenji, Hannoweru,
Saksonji itd., natomiast ni stąd ni zo­
wąd objawia wpółczucie dla Hindusa

ccy Ukraińca. Nie bardzo wierzymy w

szczerość i bezinteresowność tych uczuć.
A.P.B.
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Dzień Robotnika Katolickieao w Bvdaoszczv
Szwederowo w uroczystej

szacie.
Największa i najliczniejsza dzielnica

m iasta Bydgoszczy Szwederowo, licząca
przeszło 18 000 dusz w samej parafji
katolickiej, m iała wczorajszej niedzieli

swój wielki dzień. Oto Katolickie To­
warzystwa Robotników Polskich okrę­
gu bydgoskiego urządziły doroczny
Dzień Robotnika Katolickiego połączo­
ny z uroczystością obchodu ,,Rerum
Novarum". Uroczystość ta odbyła się
pod protektoratem ks. dziekana radcy
Stepczyńskiego, a przygotował ją na­
leżycie zarząd okręgowy Kat. Tow. Ro­
botników Polskich, w skład którego
wchodzą ks. Łapka jako patron, Jan
Cywiński jako prezes, Józef Zieliński

jako sekretarz i Konstanty Jasieniecki
jako skarbnik. Do Komitetu Obchodo­
wego należeli nadto patron kat. tow. ro­
botniczych, ks. prob. Skonieczny, ks.

radca Stepczyński, ks. prob. Konop­
czyński, ks. Kwiatkowski, ks. Staszak
i ks. prob. Mąkowski z Solca Kujaw­
skiego oraz pi'ezesi odnośnych towa­
rzystw parafjalnych, pp. Modrakowski,
Polak, Skibicki, Zieliński, Jasieniecki,
Zacharjasiewicz i Olkiewicz.

Kto wczorajszej niedzieli był na Szwe­
derowie i brał udział w manifestacyj­
nym pochodzie katolickim ten przez
cale życie nie zapomni miłych wrażeń,
jakie odniósł z umajonych i przystro­
jonych domów przy ulicach Orlej, Stro­
mej, Żuław, Leszczyńskiego, Ugorów,
Lenartowicza, Niegolewskiego, Nowo­
dworskiej, Ks. Skorupki i Dąbrowskie­
go, któremi to \ilicami kroczył pochód.
Girlandy oraz liczne chorągwie o bar­
wach narodowych i papieskich były
d o w o d e m szczerego przywiązania lud­
ności Szwederowa do wiary ojców i
państwa polskiego. W niektórych do­
mach każde okno i okienko było pięk­
nie przystrojone w zieleń i chorągiewki.
Serdeczna radość napawała serca kro­
czących w pochodzie manifastacyjnym,
gdy zauważyli okienko skromnego i u-

bogiego mieszkanka, pięknie i gustow­
nie przystrojone w zieleń, kwiaty i cho­
rągiewki. A takich okienek była cała
moc... Mieszkańcy śródmieścia mogliby
brać przykład z Szwederowa, jak należy
przystroić domy i okna swych miesz­
kań podczas procesji Bożego Ciała lub

W dzień Trzeciego Maja.

Nabożeństwo.
Już o godz. 9 zaczęły zbierać się to­

warzystwa i delegacje wraz z sztanda­
rami w ogrodzie Domu Katolickiego
przy ulicy Dąbrow'skiego, by około

godziny 10 w uroczystym pochodzie wy­
ruszyć na nabożeństwo do kościoła pa-
rafjalnego Matki Boskiej Nieustającej
Pomocy.

Wielki kościół szwederowskf, naj­
większy z kościołów bydgoskich, za­
ledwie pomieścił wszystkie towarzy­
stwa, bractwa i delegacje wraz z sztan­
darami oraz tysiące wiernych.

Na ustawionych przed wielkim ołta­
rzem krzesłach zasiedli przedstawiciele
władz oraz prezesi towarzystw robotni­
czych. W nabożeństwie brał też udział

naczelny redaktor pisma naszego p. Jan
Teska, który jednak na akademję przy­
być nie mógł, gdyż zara(z po nabożeń­
stwie wyjechać musiał do Torunia. Za­
stępował go red. Formański.

Uroczystą Mszę św. odprawił ks.
dziekan dr. Rydlewskiw asystencji księ­
ży wikarych Kupczyka i Balcerka.
Wspaniałe kazanie, zastosowane do

chwili uroczystej, wygłosił złotousty ka­
znodzieja ks. dr. KolipińskL

Na chórze śpiewał bardzo ładnie
Chór Parafji Matki Boskiej Nieustają­
cej Pomocy pod batutą p. Anzelma Kę-
dzierzyńskiego, organisty parafji szwe-

derowskiej. Chór wykonał Mstzę Filkiego
z towarzyszeniem orkiestry; odznaczały
się szczególniej skrzypce.

Pochód.
Po nabożeństwie uformował się po­

chód, do którego stanęły wszystkie to­
warzystwa, organizacje, bractwa, dele­
gacje i młodzież wraz ze sztandarami.
W pochodzie brały udział dwie orkie-

stry, i to orkiestra tramwajarzy i orkie­
stra inwalidów. Pochód był nadzwyczaj |

imponujący. Stanęło doń kilka tysięcy j
;uczestników. Sztandarów było około 40. i

Po nabożeństwie.

W pochodzie szedł i ksiądz i inteligent,
i nauczyciel i kolejarz, i powstaniec i

inwalida, i rzemieślnik i robotnik, i sta­
ry i młody, i mężczyzna i kobieta. Pochód

wywarł ogromne wrażenie na wszyst­
kich, którzy go widzieli. Katolicka lu­
dność S(zwederowa była nim wprost za­
chwycona.

Akademia.
Uczestnicy Dnia Robotnika Katolic­

kiego zgromadzili się w ogrodzie Domu

Katolickiego na uroczystą akademję.
Posiedzenie zagaił prezes okręgowy p.
Jan Cywiński, który jest duszą Towa­
rzystw Robotników Katolickich w okrę­
gu bydgoskim. Nasamprzód prezes p.

Cywiński powitał serdecznemi słowy
protektora Dnia Robotnika Katolickiego
ks- dziek. Stepczyńskiego, księży patro­
n ó w Łapkę, Skoniecznego, Konopczyń­
skiego i Kwiatkowskiego, ks. wik. Kup­
czyka i Balcerka, dobrodziejkę katolic­
kich tow'arzystw robotniczych p. redak-

torową Teskową, p. radcę Laknera, pre­
zesa Rady Miejskiej Beyera, senjora o-

bywatelstwa bydgoskiego p. Ludwika

Sosnowskiego, członków honorowych
pp. inspektora szkolnego Klóskowskiego,
aptekarza Rybickiego, rektora Ewalda,
rektora Dachterę, p. Grajnerta z Biela-

wek, delegatów towarzystw św. Ignace­
go, św. Wojciecha, Powstańców i Woja­
ków, Powstańców Wielkopolskich z r.

Pochód.

1918-19, Inwalidów, delegatów z Nakla,
Ślesina i Solca Kujawskiego oraz przed­
stawiciela ,,Dziennika Bydgoskiego'* red.

Formańskiego.
Następnie prezes p. Cywiński pod­

niósł ważność i cel ,,Dnia Robotnika

Katolickiego" i kilka słów poświęcił
zmarłym a zasłużonym dla dobra robot­
nika katolickiego działaczom ducho­
wnym ks. prałatowi Malczewskiemu,
ks. dziekanowi Wacławowi Mayerowi i

biskupowi śląskiemu ks. Arkadiuszowi

Lisieckiemu, których pamięć uczczono

przez powstanie.
Marszałkiem akademji wybrany zo­

stał patron okręgowy ks. Łapka, który
poprosił do pióra p. Zielińskiego a jako
ławników prezesów' Kat. Tow. Robotni­
ków Polskich

Ks. marszałek powitał serdecznie

przybyłego w międzyczasie prezydenta
miasta di~. Śliwińskiego.

Chór Robotników Polsko - Katolic­
kich pod batutą p. Kędzierzyńskiego od­
śpiewał pieśń ,,0 Gwiazdo Morska".

Obszerny i wyczerpujący referat o

spraw'ie robotniczej na podstawie ency­
kliki Papieża Leona XIII ,,Rerum Nova-

rum" w/ygłosił p. rektor Kazimierz

Beyer.
Piękne deklamacje wygłosili: p. Pan-

kanin ,,Na w'roga" K. Kalinowskiego" i

p. Jan Walczak ,,My Robotnicy" Marji
Czerkowskiej.

Uroczysta akademja.

Zarząd okręgowy w pochodzie. Na przedzie prezes okręgowy p. Jan Cywiński.

Następnie ks. marszałek Łapka
wzniósł okrzyk na cześć Ojca św. i Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, k t ó r y to o-

krzyk zebrani z zapałem trzykrotnie po­
wtórzyli

W końcu prezes okręgowy p. Jan Cy­
wiński przeczytał rezolucje, któro je­
dnomyślnie przyjęto.

Rezolucje.
Zebrani w uroczystej chwili odchodu 39-

tej rocznicy wydania encykliki ,,Rerum No-

varum" członkow'ie Katolickich Towarzystw
Robotników Polskich okręgu bydgoskiego
m iejskiego:

1) Składają hołd najgłębszy pamięci wiel­
kiego Papieża Leona XIII.

2) Wyrażając synowskie przywiązanie Na­
miestnikowi Chrystusowemu Ojcu św.

Piusowi XI. i Arcybiskupowi gnieźnień­
skiemu i poznańskiemu Ks. Kardynało­
wi Dr. Augustowi Hlondowi, Prymaso­
wi Polski przyrzekają w dzisiejszych
czasach być apostołami akcji katoli­
ckiej, temwięcej, że w narodzie polskim
duch wrogi kościołowi coraz szersze za­
tacza koła.

3) Zwracamy się do Rady Ministrów Rzą­
du Polskiego z usilną prośbą i żądaniem,

ażeby zwróciła baczną uwagę na sze­
rzące się sekciarstwo, które dla oszu­
kania ludzi używa szat liturgicznych
należących się kościołowi rzym.-kato-

lickiemu i stara się rozbić jedność ka­
tolicką, ludzi od wiary św. oderwać,
zdeprawować moralnie, szkodząc ko­
ściołowi katolickiem u i więcej jeszcze
naszemu młodemu Państwu Polskiemu.

4) W sprawie wychowania młodzieży
szkolnej domagamy się kategorycznie
oparcia całego systemu wychowania
na zasadach i niewzruszonych mocach

etyki, płynącej z nauki Chrystusa Pana

i Jego Kościoła rzymsko-katolickiego.
Odpieramy stanowczo wszelkie zakusy,
przeciwników wychowania religijnego,
którzy je oprzeć chcą w Polsce o

kruche podstawy utyłitaryzm u i świe­
ckiej moralności naukowej.
Zarazem zwracamy się z gorącym ape­

lem do wszystkich innych organizacyj,
które mianują się być katolickiemi, do

jak najczynniejszego udziału w akcji ka­
tolickiej, aby nazwa katolicka nie była u

nich tylko czczym frazesem.

Zakończenie.
Po przyjęciu rezolucyj p. prezes Cy­

wiński podziękował serdecznemi słowy
za pomoc w urządzeniu ,,Dnia Robotnika

Katolickiego" i popieranie katolickiej
idei robotniczej księżom patronom, p.

redaktorowej Teskowej, redakcji,,Dzien­
nika Bydgoskiego", nauczycielstwu, de­
legacjom i obywatelstwu Szwederowa.

Na zakończenie akademji Chór Ro­
botników ze Szwederowa pod batutą p.

Kędzierzyńskiego odśpiewał ,,My chce­
my Boga" i ,,Robotnik to siła".

Całość ,,Dnia Robotnika Katolickie­
go" wypadła wspaniale. Niedzielna uro­
czystość na Szwederowie jest dowodem,
że w ludzie polsko - katolickim tkwi si­
ła I duch niespożyty, o kiery rozbiją się
wszelkie p o c i s k i nieprzyjacielskie na Ko­
ściół i wiarę rzymsko - katolicką.

W dalszej pracy ,,Szczęść Boże".

F.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Podziękowanie z Siemieczka.

Wszystkim życzliwym, którzy brali u-

ctział w uroczystości poświęcenia baldachi­
mu dla kościółka w Siernieczku i złożyli
hojne ofiary na ten cel zbożny, składam na

tej drodze'w imieniu zarządu budowy ko­
ściółka w Siernieczku (Kapuścisko Dolne)
serdeczne podziękowanie.

Niech wam Bóg to wynagrodzi!
Leon Jackowski, prezes.

* * *

Chrzestnymi baldachimu byli pp.: dyrek­
tor lasów państwowych Zagórski, w zastęp­
stwie p.. starosty d-ra Berety referendarz

Dąbrowski, Związek Lekarzy na Obwód

Bydgoski (dr. M aryński, dr. Wiecki i dr.

Szymanowski), komisarz policji państw.
Branicki, Bydgoski Klub Wioślarek (d-rowa
Klikowiczowa, Lempartowa, Dudkowska i

Romańska), Bydgoskie Towarzystwo Wio­
ślarskie (Pilarczyk, inż. W asilew ski i Zim-

niak), Tow. gimn. ,,Sokół" Lęgnowo (Olszew­
ski), Tow. gimn. ,,Sokół" Brdyujście i Sier-

nieczek (Winkel), T-wo Powstańców i Wo­
jaków Łęgnowo (Rybicki Karol), T-wo tech­
ników kolejowych i ognisko K. P . W . Kapu­
ściska (Narucki), Polskie Katolickie Towa­
rzystwo Urzędników przy kościółku w Sier­
nieczku (Chmielewski), Tow. Kolejarzy (Kor-
tik, Folaron i Muchewi'cz), Bractwo Kurko­
we Bydgoszcz (Budziński, Osiński—król

kurkowy i Jankowski), naczelny redaktor

,,Dziennika Bydgoskiego" Jan Teska, red.

Nowakowski, konsulowa Górska, M arja Siu-

chnińska, Józef Zawitaj, Juljan Jarocki, dy­
rektor ,,Lloydu Bydgoskiego" Łukowski,
inż. Bernaczek z ,,Kablu Polskiego", Uza

Jackowska, Ostrowski, Maksymiljan i Ma­
rja Rybiccy z Łęgnowa, Leon i Malwina Fi-

gel, M arta i Wojciech Dombek, Towarzy­
stwo przemysłowo-leśne ,,Lasy Polskie" za­
stąpione przez dyr. Jackowskiego, oraz brac­
twa różańcowe ojców, matek i panien w

Siernieczku.
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Dyrekcja żniAskfej kolei
powiatowej ogłasza...

Ze względu na zwiększony ruch osobowy
podczas świąt uruchamia się pociągi nadzwy­
czajne na linji Żnin — Szelejewo w sobotę dn.

7 i poniedziałek dn. 9 bm. (drugie święto). Od­
jazd z Żnina o 16,06 po nadejściu pociągów
z Szubina, Inowrocławia i Damasławka. Przy­
jazd do Szelejewa 16,53, odjazd z Szelejewa
16,45. Przyjazd do Żnina 17,41 przed odjazdem
pociągu do Szubina.

Zjazd nauczycielstwa
w Ostrowie.

Poraź pierwszy w Ostrowie odbędzie się
w dniach 10 i 11 czerwca,rb. zjazd 500 nau­
czycieli skupionych w Związku Chrześcijań-
sko-Narodowym Nauczycieli Szkól Pow­
szechnych w Polsce.

Poza obradami ściśle zawodowemi odbę­
dzie się m. in. ogólne zebranie z udziałem

gości, na którem ciekawy i bardzo aktualny
referat na temat: ,,Wychowanie narodowe i

państwowe w chwili obecnej" wygłosi profe­
sor Uniwersytetu Poznańskiego p. Jaksa-By-
kowski.

Aby zapoznać obywatelstwo miejscowe z

celem zjazdu, komitet zjazdowy zwołał osta­
tnio posiedzenie przedstawicieli wszystkich
miejscowych organizacyj. Po wysłuchaniu
referatów pp. prezesa Lasoeińskiego i kie­
rownika Michałowskiego, zebrani jednogło­
śnie przyrzekli moralną i materjalną pomoc
komitetowi zjazdowemu.

Kursy społeczno-rolnicze
w Bielawkaeh.

W szkole rolniczej Bielawki, poczta i sta­
cja Pelplin, organizuje Ministerstw o Rolnictwa

kurs społeczno-rolniczy dla nauczycieli szkól

powszechnych, pracujących lub zamierzających
pracować na wsi. Kurs trwa od 7 do 31 lipca
roku bieżącego.

Tragiczna śmierć dziecka.
Toruń, 31 maja.

Z Torunia donoszą: 154-roczna dziew­
czynka pp. Burzaków, zamieszkałych przy

ul, Szopena 24,' pozostawiona sama w po­
koju, wypadła z okna 4 piętra na bruk i po­
niosła śmierć na miejscu. Rodzice tej kry­
tycznej chwili znajdowali się w drugim po­
koju. Rozpacz ich z powodu tak tragiczne­
go wypadku była wielka.

KWIEC1SZEWO, Drugi sprzedawczyk w

Kwieciszewie. Nasza wioska za czasów za­
borczych nie miała sprzedawczyków. Z nasta­
niem wolności sprowadziło się do nas kilku

gospodarzy, którzy dla zysku odkupili z rąk
polskich gospodarstwa, ażeby potem z zarob­
kiem oddać je w niemieckie ręce. Tak przed
dwoma laty nabył p. Nadolny rolę od swojego,
ażeby ją potem sprzedać obcemu. Tak samo

w tych dniach zaprzepaścił p. Smuszkiewicz

32-morgowe gospodarstwo. P . Smuszkiewicz

posiada osobno około 240 morg. gospodarstwo
w Grabowie koło Trzemeszna; ziemię tę wy­
dzierżawił Niemcowi; za te pieniądze kupił w

Kwieciszewie przed kilku laty 32-morg. gospo­
darstwo i zapłacił za nie 9 tysięcy złotych ro­
dakowi; teraz je sprzedaje Niemcowi za 24 ty­
siące złptych. Pan S. robi wstyd swoim ziom­
kom z b. Kongresówki, którzy się do naszej
wioski przyprowadzili. Ci z pewnością nie pój­
dą jego śladem, gdyż są narodowo usposobieni
i kochają tę ziemię polską, którą nabyli.

CiiKfileiZBifi*.
Leciwa złodziejka. W ub. tygodniu stanęła

przed tut. Sądem Okręgowym 59-Ietnia Agnie­
szka Hołderna, znana doliniarka, która za

kradzież została skazana na 2 lata ciężkiego
w ięzienia.

Lista imienna płatników podatku przemysło­
wego od obrotu za rok 1929 jest wyłożona od

20. bm. do 17 czerwca w Magistracie, pokój 12.

Za sfałszowanie weksla stanął przed tut.

Sądem Okręgowym Kazimierz Nowak z Wil-

kowyji pow. Gniezno- N ow ak w październiku
1929 podpisał na wekslu na 900 zł nazwiska

Leona Gila i Antoniego Widoka i tak podro­
biony weksel wręczył Nikodemowi i Wojcie­
chowi Woźniakom, zamiast gotówki, należącej
się im za odsetki od wypożyczonych mu pie­
niędzy. Na rozprawie oskarżony do winy się
przyznał i sąd skazał go na 3 miesiące wię­
zienia,

SAMSIECZNO. Z życia Powst. i Woj. Z ini­
cjatywy prezesa obwodowego, Obwodu Sicien­
ko p. dyr. Radzimińskiego z Potulic, zwołano

w Samsiecznie pow. Bydgoszcz na niedzielę dn.

18 bm. zebranie konstytucyjne, celem założe­
nia Tow. Powst. i Wojaków. Na zaproszenie
prezesa stawili się z ramienia zarządu obwo­
dowego pp.; Grzegorski A., Kasprzak J. i

Ackerman, oraz liczni obywatele z Samsieczna,
Samsieczynka i Michalina. W skład zarządu
weszli pp.: prezes Grzegorski Ant., zast. prez.
Łoboda Miecz., sekretarz Fac Leon, skarbnik

Markowski Kazimierz, komendant Gluba Kazi­
mierz, rewizorzy kasy pp.; Płoszyński J. i Ło-

KOLNO. Pożar. Dn. 26 bm. wybuchł pożar
w zabudowaniu p. Berendta. Pożar strawił

dom, stodołę i część żywego inwentarza. Ogól­
na strata wynosi około 6.000 zł. Berendt ubez­
pieczony był na 2.100 zł.

boda Aleks. Na członków zapisało się 30 dru­
hów wojaków i 18 przedpoborowych.

TRZEBCZ. Na walnem zebraniu Tow. Pow.

i Wojaków wybrano nast. zarząd; prezes K a­
miński Józef, wiceprezes Drążkowski Władysł.,
komendant Śląski Jan, rotm. rez ., zast. kom.
Reiwer Klemens, skarbnik Grochowski Szcze­
pan, sekretarz Drążkowski Roman. Do komisji
rewizyjnej należą pp.; Piotrowski, Krużyński,
Duda, Kamulski, Tafliński; do pocztu sztan­
darowego; Tafliński, Wiśniewski, Kamulski, z a ­
stępcy: D rążkowski Roman, JCiljan i Neumann.

Referent oświatowy: Kamiński Józef.

TTssb'ssbś.

Wyjaśnienie, Od Pomorskiej Izby Rolniczej
otrzymaliśmy nast. wyjaśnienie: W num erze

121 ,,Dziennika Bydgoskiego" z 25 maja byla
umieszczona notatka p. t . ,,Krwawe zajście na

ulicy w Toruniu" oraz podtytułem ,,Dyrektor
Pomorskiej Izby Rolniczej ciężko postrzelony".
Wiadomość ta o tyle jest nieścisłą, iż postrze­
lony p. Br. Borkowski nie był dyrektorem Izby
Rolniczej, lecz urzędnikiem na stanowisku re­
ferenta

Jarmark, Dn. 17 bm. odbędzie się tu jar­
mark na konie i bydło, na placu targowym
koło rzeźni miejskiej.

Strzelanie o nagrody. Od dn. 25 maja aż

do 9. bm. włącznie odbywa się na terenie

fabryki ,,Pomowin" publiczne strzelanie o dro­
gocenne nagrody. Zawody strzeleckie zorgani­
zowało tut. ruchliwe Tow. Podoficerów Rez.

Na zatrudnienie bezrobotnych Ministerstwo

Pracy i Opieki Społecznej przeznaczyło jako
doraźną pomoc dla m. Chełmży 11.000 zł.

BARTOSZYLAS. Wieczornica oświatowa,
Odbyła się tu w miejsc, szkole wieczornica

oświatowa, przy dość licznym udziale publicz­
ności. Na wieczornicę tę przybyła z ramienia

Kuratorjum Szkolnego Pomorskiego referentka

p. Peczatówna. Prelegentka w pierwszym re­
feracie mówiła o historji Polski, w drugim r e­
feracie wychowawczym omawiała ona współ­
pracę domu rodzicielskiego ze szkołą i ko­
ściołem. Po skończonej wieczornicy podzięko­
wał prelegentce w imieniu audytorium p. Gra­
bowski, właściciel majątku Ruda i nauczyciel
p. Rześki w imieniu dzieci starszych oddziałów.

Założenie Stow. Młodz, Kat. Pod protekto­
ratem miejsc, nauczyciela p. Rześkiego założo­
ne zostało Stow. Młodz. Kat. Męskiej. Jest to

już czwarte z rzędu towarzystwo w naszej wio­
sce.

KOŚCIERZYNA. Samobójstwo czy morder­
stwo. Dnia 4 bm. zgłosił inżynier Mirski Kazi­
mierz, zam, w K ościerzynie, że w dniu tym
zaginął w jego majątku Olpuch pow. Koście­
rzyna, zatrudniony tam robotnik Kułakowski

Franciszek Natazy, lat 21. W dniu 17 bm. wy­
łowiono w jeziorze w Olpuchu zwłoki zagi­
nionego Kułakowskiego, przyezem zaistniało

podejrzenie, że został on zamordowany. W

związku z tem przytrzymano jako podejrza­
nych o morderstwo Brunona i Romana braci

Podolskich, kuzyna ich Podolskiego Antoniego
i Gromowskiego Jana, zam. w Olpuchu pow.
Kościerzyna.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

Nakło E. W . Recenzyj z rewij poszcze­
gólnych miejscowości nie zamieszczamy.

Do Śremu! Urlop należy się za każdy
rok kalendarzowy, niezależnie od okresu

przepracowanego czasu, oddzielającego każ­
dy następny urlop od poprzedniego. Upraw­
nionym do urlopu jest każdy początek roku

kalendarzowego. (Dz. Ust. nr . 40, poz. 334).
Do Chojnic. Z pejynych względów zadużo

o tej sprawie pisać nie trzeba. Mogą na

przyszłość nie pozwolić.
K. Korda — Waldowo. Prosimy o nade­

słanie próbnych korespondencyj. Decyzja
zapadnie później.

Sprawa ponownego utworzenia powiatu
puckiego.

W czasie od22do24 majabawiła wWar­
szawie delegacja z Pucka, składająca się z pp.

majora Tebinki, w łaściciela ziemskiego z Par-

szkowa, burmistrza Kamskiego z Pucka, prze­
wodniczącego Rady Miejskiej Czesława Krau-

sego z Pucka i Jana Bojarskiego, kupca z

Pucka.

Delegacja złożyła p. premjerowi Sławkowi,
p. ministrowi spraw wewnętrznych Józewskie-

mu i p, wojewodzie pomorskiemu Lamotowi,
który bawił właśnie w Warszawie, obszerny
memorjał, w którym prosiła o przywrócenie
dawniejszego powiatu puckiego z siedzibą sta­
rostwa w Pucku w jego dawniejszych grani-

cach jako osobną jednostkę administracyjną.
Delegacja uzyskała od p. premjera, od p.

ministra spraw wewnętrznych i p. wojewody
przyrzeczenie ponownego rozpatrzenia tej
sprawy i przychylnego jej załatwienia.

Sprawa administracyjnego podziału powia­
tu morskiego na powiat pucki i wejherowski,
jak to było przed utworzeniem powiatu mor­
skiego, jest koniecznością państwową, ponie­
waż w szybkiem tempie posuwająca się rozbu­
dowa wybrzeża wymaga sprawnej administra­
cji w mieście położonem n a wybrzeżu, jakiem
jest miasto Puck

Pożary w świetle koniunktury gospodarczej
i etyki moralnej.

Statystyka pożarów w Wielkopolsce. — W których powiatach najczęściej się pali? — Zawo­
dowe bandy podpalaczy. — Wielkopolski upiór Diisseldorfski w pożarnictwie. — Akcja społe­

czeństw a.

(Od własnego korespondenta ,,Dzień. Bydg.").
Poznań, dnia 31 maja.

Mam przed sobą niezmiernie ciekawą bro­
szurę p. t. Pożary w województwie poznań-
skiem w latach 1919—1929 pióra dr. Lucjana
Rosińskiego. Ciekawe wydawnictwo statystycz­
ne. W przejrzystej a przytem z w a rtej formie

autor broszury podał historję ubezpieczeń
w Polsce niepodległej, ze specjalnem uwzglę­
dnieniem Wielkopolski. Suche i mało intere­
sujące cyfry, powie niejeden. Ale nie! Ksią­
żeczka ta traktuje poglądowo o temacie pożar­
nictwa w Wielkopolsce, wykazując przytem,
ścisły związek, jaki zachodzi między pożarami
a konjunkturą gospodarczą. Okazuje się, co

poniższa tabela udowodni plastycznie, że ilość

pożarów w zrasta, z pogorszeniem się konjunk-
tury — i maleje z jej poprawą.

% wypłaconych
Rok Ilość pożarów szkód

Kraj. Ubezp. Ogn.
1919 1.489 79.00
1920 1.434 77.00

1921 1.394 53.00

1922 904 25.20

1923 842 24.50

1924 828 43.00

1925 1.254 49.50

1926 1.329 59.95
1927 1.782 72.73

1928 1.968 86.86

1929 2.400 87.00

Tabela ta wykazuje, że pożarowość spadała

od 1918—1924 r., w zrastała natomiast nieprzer­
wanie od 1924—1929 roku, dochodząc do nie­
bywałych rozmiarów. Krajowe Ubezpieczenie
Ogniowe w Poznaniu wypłaciło w 1919 i 1920
roku 70—80 proc. swego zbioru składek, jako
ekwiwalent za poniesione przez ubezpieczonych
szkody ogniowe. Szalejąca do roku 1924 in­
flacja w Polsce przynosi spadek pożarowości,
a to dlatego, że palenie się zabudowań było
złym interesem w okresie ogólnej ucieczki od

pieniądza.
W roku 1921, wraz ze zniesieniem granicy

gospodarczej z b. Kongresówką w Wielkopolsce
rozpoczął się proces silnej zwyżki cen i ,,do­
brej" konjunktury. Za zwyżką tą przyszedł
gwałtowny spadek ilości pożarów.

Od roku 1925 poczyna się stale pogorszenie
się konjunktury gospodarczej i wślad zatem

ilość szkód pożarowych. Rok 1929 przynosi
dla Krajowego Ubezpieczenia Ogniowego 2.400

szkód, co w porównaniu z przeciętną roczną

cyfrą szkód 1300, czyni blisko 100 proc. Jest
to cyfra niesłychana, a mimo to Krajowe Ubez­
pieczenie wykaaafo jak najdalej idące dostoso­
wanie do tak wyjątkowej sytuacji, mogącej
stać się dla słabszej finansowo instytucyj ubez­
pieczeniowej katastrofą.

Z pogorszeniem się konjunktury gospodar­
czej następuje upadek moralności społecznej
i tak jeśli w Wielkopolsce w roku 1924 ilość

podpaleń (wyklucza się pożary żywiołowe) wy­
nosi 161, to w roku 1929 horendalna cyfra —

417 podpaleń.
Jeśli chodzi o częstotliwość i ilość pożarów,

to wybitnie niekorzystnie wyglądają te powiaty
województwa poznańskiego, które sąsiadują
z b. Kongresówką. Jeśli centralne i zachodnie

powiaty miały wzrost szkód wynoszący 46,9
procent, to wschodnie powiaty Wielkopolski
wykazały wzrost 100 procent. Tłumaczy się to

tem, że przy dawniejszej granicy rosyjsko-nie­
mieckiej gnieździ się dużo elementów, rekru­
tujących się z byłych przemytników i innych
żywiołów o niskiej świadomości społecznej
i małem poczuciu etycznem.

Podobne obserwacje można poczynić w po­
wiecie gnieźnieńskim, kępińskim inowrocław­
skim, pleszewskim, jednak tam zjawisko to nie

występuje tak jaskrawo, jak w powiatach przy

dawnej granicy, gdzie przebywają całe bandy,
gniazda zawodowych podpalaczy, którzy wznie­
cają pożary, za co wzamian, od zwykle wysoko
ubezpieczonych, otrzym ują pokaźną prowizję.
Bandy te posiadają własną zwartą, ściśle kon­
spiracyjną organizację, a zdarza się często, że

przywódcy ich objeżdżają poszczególne powiaty
wybierają kalkulujące się objekty i następnie
proponują właścicielowi ,,interes".

Inne, niż ekonomiczne, zarobkowe przyczyny
miała kampanja podpalarska umysłowo chore­
go włóczęgi, Jakóba Nowaka, który niczem upiór
diisseldorfski, dłuższy czas grasował niewy-
kryty, przyznał się schwytany do 28 podpaleń,
które spowodowały szkodę na blisko pół mil-

jona złotych. Istnieją poszlaki, że dokonał pod­
paleń znacznie więcej.

Wobec niebyw ałego w zrostu zbrodniczych
podpaleń, społeczeństwo musi okazać władzom
silne poparcie, przy wykryciu opryszków, któ­
rzy, nietylko że szkodzą instytucji, ale także

tuczą się krzywdą ogółu ubezpieczonych.
Na zbrodniarzy podpalaczy i na spekulan­

tów ogniowych musi się znaleźć jak najsu­
rowszy wymiar kary. L. Sobociński
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Podziękowanie. Stow. Pań św. Wincentego
a Paulo składa podziękowanie wszystkim ofia­
rodawcom, którzy w miesiącu marcu, kwietniu

i w maju złożyli łącznie 1,568,10 zł na cele

Stow. Pań św. Wincentego a Paulo.

Wśród śpiewaków. Chór męski obchodził

w uroczystość Wniebowstąpienia swą 5-tą ro­
cznicę istnienia. Mszę św. w kościele pojezui-
ckim celebrował ks. prof. Rogalewski. Na chó­
rze śpiewał chór ,,Echo'* Mszę św. Lachmana,
pod kierow nictwem p. Szymańskiego. Śpiew
wypadł wspaniale. Uroczystości śpiewackie w

dniu tym ze względu na bliskie święto śpiewa­
cze nie odbyły się. Podnieść należy, że Koło

śpiewu rozwija się doskonale, co jest zasługą
dotychczasowych prezesów, którymi byli: p.
Nowacki Czesław (obecnie prezes okręgowy),
p. Wachowiak, znany działacz na niwie woja-
ckiej, a obecnie p. Piłat, dyrygentem jest nau­
czyciel p. Szymański.

Chór kościelny przy Farze urządza w drugi
dzień Zielonych Świątek wycieczkę autobusami

do Pelplina.

Sekcja Eucharystyczna przy Stow. Młodzie­
ży żeńskiej urządza we wtorek, 3. bm. uroczy­
ste zebranie ku czci Serca P. Jezusowego o

godz. 8 wieczorem, w auli szkoły wydziałowej.
Wspólna adoracja odbędzie się w środę 4 bm.

o godz. 7,30 wiecz. w kościele seminarjalnym.
Ze Zw. Inwalidów W ojennych. Miesięczne

zebranie Koła odbędzie się dn. 4 bm. o godz.
7 wiecz. w lokalu ,,Domu T ow arzystw" przy
ul. Moniuszki 8, na które wszystkich członków

uprzejmie zaprasza zarząd.
Kino ,,Apollo” : ,,Człowiek bez nerwów".

Pozatem dwie doskonałe farsy.
Kino ,,Gryf”: ,,Nędznicy".
Kino ,,Orzeł”: ,,Dlatego, że cię kocham" i

,,Tajemniczy zabójca".
Kino ,,Nowości"; ,,Riff i Raff jako detekty­

wi". Pozatem bogaty nadprogram.
Zawody tucznicze. Dn. 3 bm. (wtorek) o

godz. 17 odbędą się na strzelnicy wojsko­
wej przy ul. Lipowej pierwsze w Grudziądzu
zawody tucznicze dla młodzieży szkół średnich,
pań i panów.

Święto 18 pułku Ułanów Pomorskich
w Grudziądzu.

W ub. czwartek dn. 29 maja 18 pułk Ułanów

Pomorskich w Grudziądzu obchodził swe świę­
to 10-Iecia istnienia. W dniu 24 lipca 1919 r.

powstaje 18 pułk Ułanów Pomorskich w Po­
znaniu. Pierwszym dowódcą pułku został zna­
ny podpułkownik p. August Donimierski, zaś

oficerami byli m. inn..pp .: rotmistrz ś. p. Stani­
'sław Ossowski z Najmowa, por. K, Trzciński,
podpor. Buschke i Klemens Zieliński. W trzech

niespełna miesiącach powstają szwadrony. Na

czele pierwszego szwadronu staje rotmistrz

Stanisław Ossowski, który poniósł wielkie ofia­
ry dla pułku i przy formowaniu go ma wielkie

zasługi.
18 p. uł. bierze czynny udział w przejęciu

Pomorza. Jego I-szy szwadron wkracza do

Gniewkowa, nie bacząc na to, że Prusacy roz­
poczęli strzelaninę, chcąc zagrodzić drogę na­
szym wojakom. Gdy Pomorze powróciło na

łono Ojczyzny, szybko powstaje szwadron za

szwadronem, lecz niestety nie czas na prakty­
kę pokojową, bo o to nadeszła nawałnica bol­
szewicka. Młody pułk ułanów wychodzi z

Grudziądza w dniu pamiętnym i historycznym
29 maja 1920 r., a więc 10 lat temu, aby swą

piersią bronić Matki-Ojczyzny.
Chrzest otrzymał nasz dzielny Dywizjon

6 czerwca 1920 r. pod Miorami, będąc na pra­
wem skrzydle 1. brygady gen. Scsnkowskiego.
Pod Nowemi Krakami poniósł pułk znaczne

straty. Na specjalne wyróżnienie zasługuje po­
rucznik Tadeusz Mincer, który mimo ciężkich
ran nie ustąpił z pola walki i dzielnie dowo­
dził swym II. szwadronem. Po tych zmaga­
niach znalazł się pułk nad Dźwiną i tutaj od­
cięci musieli przejść na Łotwę. Gdy Łotwa

zawarła z Rosją pokój w dniu 11 sierpnia, dy­
wizjon pod dowództwem por. Trzcińskiego p o­
stanawia się przebić przez Kłajpedę, lecz nie­
stety plan ten się nie udał.

W połowie sierpnia 1920 r. dokonano w

Toruniu reorganizacji pułku, który zaraz też

rtisza znów w pole, aby walczyć bohatersko

nad Niemnem, a dalej toczy walki na trakcie
Józefin - Ludwino - Nowy Dwór. Szczególną
sławą i aureolą bohaterstwa okrył się I. szwa­
dron pułku pod Skrobowem.

W ub. czwartek w dniu dorocznego święta
pułkowego odprawiona została uroczysta Msza

św. przez ks. kap. Federowicza, w obecności

władz cywilnych i wojskowych. Na placu obok

kościoła garnizonowego odbyła się następnie
defilada pułku przed dow. piech. dyw. pułk.
Kustroniem. Po defiladzie odbył się obiad

żołnierski. Przy stole wśród przemówień gra­
tulacyjnych pierwszy okrzyk na cześć Prezy­
denta oraz Marszałka Piłsudskiego wzniósł płk.
Kustroń, orkiestra zaś odegrała hymn narodo­
wy. Następnie przemawiali kolejno: płk. Pod-

horski, prezydent miasta Włodek, ppłk. Trae-

ger, adjutant pułku por. Ładoś oraz red. Miel­
ników z ,,Dnia Pomorskiego". Następnie od­
czytano depesze gratulacyjne, nadesłane przez
p. Marszałka Polski Józefa Piłsudskiego, d -cę
D. O. K. VIII. gen. Pasławskiego, oraz d-cę
brygady płk. Abrahama.

O godz. 3-ej po poł. odbyły się zawody
konne, wieczorem zaś bał w salonach ,,Królew­
skiego Dworu", który potrwał do białego rana.

Z Bydgoszczy w święcie tem wzięła udział

delegacja oficerów 16 p. uł. i 11 dyw. artyl.
konnej.

Dzień Robotnika Katolickiego w Grudziądzu.
W ub. czw artek odbyły Się uroczystości

t. zw. Dnia Robotnika Katolickiego. O godz.
12-ej odbyła się zbiórka towarzystw w ogrodzie
Teatru Miejskiego, skąd o godz. 12,30 wyru­
szono w pochodzie liczącym około trzech ty­
sięcy łudzi do kościoła Farnego. Pochód pro­
wadził ks. prezes Gończ, komendę dzierżył wi­
ceprezes p. komendant Kaszewski.

O godz. 12-ej odprawił ks. prałat Dembek

uroczystą Mszę św. w asyście księży Baumgar-
ta i Gdańcza. Piękne pienia wykonał chór ko­
ścielny przy Farze, pod kier. p. Blocha. Ko­
ściół był rzęsiście oświetlony i pięknie przy­
brany. W kościele zauważyliśmy pp. prezy­
denta Włodka, prezesa Rady Miejskiej adw.

Szychowskiego, prakuratora Hermanna, radcę
Klimka, Adam a K orzeniewskiego, senjora
dziennikarzy Jana Rakowskiego, senjora So­
kolstwa Goncerzewicza, senjora nauczyciel­
stwa rekt. Tkaczyka, rekt. Powalskiego, prof.
Manteya, asesora Śliwę, asesora Gibasa, na­
czelnika Raszkowskiego, dr. Berneckiego, p re­
zesa woj. zarządu Ch. Dem. J . Kwaśniewskie­
go, inż. M. Kołodzieja, dyr. Dyszera z ,,Pepe-
ge", St. Wodwuda, p. Kruszonową i p. Bielicką.
Przepiękne kazanie wygłosił ks. Gończa, pre­
zes Tow. Robotników Katolickich.

Po nabożestwie w ogrodzie ,,Tivoli” rozpo­
częła się uroczysta akademja. Na estradzie
widniał wielki obraz papieża Leona XIII. Naj­
pierw koncertowała orkiestra S. M. P. przy
Farze, nast. zabrał głos ks. prałat Dembek,
który serdecznie powitał władze samorządowe,
szczególnie p. prezydenta Włodka oraz licznie

zebranych gości. Chór kościelny odśpiewał
hymn papieski i dwa piękne utwory, za co na­
grodzono śpiew aków oklaskami. Dłuższe p rze­
mówienie na tem at encykliki ,,Rerum Nova-

rum", wygłosił adw. Szychowski. Szczerze od

serca przemówił do braci robotników członek

Tow. Kat. Robotn. i Ch. Z. Z. p. Wiśniewski,
który gorąco zachęcał zebranych do obrony
najświętszych skarbów Wiary św. Po odegra­
niu wiązanki melodyj polskich przez orkiestrę
jfc ,M- P- przy Farze ząbrał głos poseł p. Ma­

zur, który zachęcał do zgodnej pracy na niwie

katolickiej, jak to było przed wojną. W końcu

ks. prezes Gończ podziękował wszystkim za

tak liczny udział w akademji i odczytał rezo­
lucję, którą poniżej podajemy. Wspaniałe arty­
styczne dyplomy otrzymali: ks. prałat Dembek

i ks. prof. Józefowicz.

Uchwalono jednogłośnie nast. rezolucję:
Zebranie w uroczystej chwili obchodu 39-ej

rocznicy wydania encykliki ,,Rerum Novarum",

członkowie katolicko-społecznych organizacyj
m. Grudziądza:

1) Składają hołd najgłębszy pamięci wielkie­
go Papieża, Leona XIII.

2) Wyrażają synowskie przywiązanie Na­
miestnikowi Chrystusowemu, Ojcu św. Piusowi
XI. i arcypasterzowi swojemu, Biskupowi Sta­
nisławowi Okoniewskiemu.

3) Ślubują dołożyć wszelkich starań, aby
zasady katolickie życia publicznego i zbioro­

wego, zasady wypowiadane w encyklikach pa­
pieskich, stały się podwalinami Państwa Pol­
skiego.

4) Dlatego protestują przeciw wszelkim za­
kusom na religijno moralne wychowanie mło­
dzieży i na chrześcijański charakter małżeń­
stwa i rodziny, a władze Kościoła w Polsce za­
pewniają, iż w obronie religijnego wychowania
młodzież-y i chrześcijańskiej rodziny stoją, i

stać będą wiernie przy ich boku zjednoczeni
w szeregach Akcji Katolickiej.

Zjazd okręgowy Kół śpiewaczych I. okręgu.
W dn. 6 lipca br. odbędzie się w Podgórzu

zjazd okręgowy Kół śpiewaczych Okręgu I. —

Pieśń'polska była nam pociechą i otuchą w

czasach niewoli, pieśń krzepiła ducha narodo­
wego i wskazywała na jutrzenkę wolności,
pieśń powinna być dzisiaj wyrazem naszej po­
tęgi, naszej kultury, naszej dumy narodowej.

Niestety, obecnie społeczeństwo nie zawsze

docenia należycie potęgę kulturalną i wycho­
wawczą pieśni polskiej. Po odzyskaniu niepo­
dległości państwowej ustał zapał i zamiłowa­
nie do pieśni. Życie w towarzystwach przyci­
chło i zobojętniało i potrzeba duto mozołu i

silnej woli, ażeby tę żywotność podtrzym ać.

Bodźcem do gorliwego pielęgnowania i krze­
wienia pieśni są zjazdy okręgowe. Na nich

odbywają się przeglądy dokonanej pracy i o-

siągniętych rezultatów. One też dodają otu­
chy i zachęty do dalszej pracy.

Sukces nietylko materjalny, ale głównie mo­
ralny takiego zjazdu zalety od życzliwości i
zainteresowania się społeczeństwa. Liczny u-

dział i zainteresowanie się popisami dodaje
drużynie śpiewaczej zachęty i bodźca do dal­
szego gorliwego pielęgnowania przecudnej pie­
śni polskiej. Dlatego też zapowiedziany zjazd
śpiewaczy w dniu 6 lipca powinien być nie

tylko świętem pieśni czynnej drużyny śpiewa­
czej, ale wszystkich świadomych sprawy oby­
w ateli Pomorza. P rzybyć winni wszyscy, nie

tylko z bliższej okolicy, ale i z dalszych stron,
aby zadokumentować, że pieśń polska jest nam

drogą, te pragniemy ją pielęgnować i krzewić

w najszerszych kołach społeczeństwa dla dobra

naszej kochanej Ojczyzny.
Cześć pieśni!

Zarząd Okręgu I. Pom, Związku Kół Śpiew.
Perkulli, sekretarz. Antczak, prezes.

Zw. Pracowników Poczt. Telegr, i Telefo­
nów Rz. P . Kolo Chełmno zwołał swe doroczne

walne zebranie, które zagaił prezes Koła p.

Kulpa. Po odczytaniu porządku obrad wybrano
prezydjum i to przewodniczącym prezesa za­
rządu okręgowego p. Wróblewskiego i sekreta­
rza p. Reckiego. Sprawozdania z działalności

Koła złożyli pp.: prezes p, Kulpa, sekretarz

p. Recki i skarbnik p. Zwatschka. P. Kasprzyk
stwierdził zgodność bilansu kasowego i wzo­
rowe prowadzenie ksiąg. W skład nowego za­
rządu wchodzą pp.: prezes p. Kulpa, zast. pre­
zesa p. Gzela, sekretarz p. Recki, zast. sekr.

p. Kijak, .skarbnik p. Zwatschka, komisja rewi­
zyjna pp. Pimtówna, Zalewska i Kasprzyk. Po

wyborze zarządu wygłosił obszerny referat

prezes okręgowy Wróblewski. Dyrektor Schul-

tis mówił o założeniu Koła Floty Narodowej
i przystąpieniu do przysposobienia wojskowe­
go, n a co się wszyscy jednogłośnie zgodzili.

Walka na pięści. Znani na chełmińskim

bruku pięściarze, Tętlewicz, Szymborski, Ross

i Szczerbakowski pod wpływem alkoholu wy­
wołali awanturę w pewnej restauracji, podczas
której potłukli szyby i jednemu z obecnych
gości rozbili głowę. W chwilę później ci sami

awanturnicy bili się na ul. Marsz. Focha, ta­
mując ruch i zakłócając spokój. Awanturników

osadzono w areszcie.

Czyja własność? Znaleziono dwie sakiewki
skórzane zawierające drobną gotówkę pienięż­
ną. Prawo własności można zgłosić w biurze

Miejsk. Urzędu Bezp. i Porz. Publ. w Ratuszu

pokój 5.

Kradzież. W nocy z 26 na 27 maja skra­
dziono komornikowi sądowemu p. Bartosiń-

skiemu dwa rowery, pochodzące z sekwestra-

cji dłużników, wartości 450 zł. Dnia 27 maja
skradli nieznani sprawcy ze stajni zajazdu p.
E. Winiarskiej uprząż z konia, własność p. Ci­
chockiego z Borówna.

RAFA. Wyłowiono kościotrupa. W ostat­
nich dniach wyrzuciła Wisła na brzeg kościo­
trupa, który od dłuższego czasu znajdował się
w wodzie. Na kościotrupie niema ani kawałka

ciała i obu rąk.
BllllllMllllllirillBH-g - - - -WWW

,,Ośrodek zdrowia”w Sierakowicach

Zachęcony przez lekarza powiatowego,
rodowitego Kaszubę dr. A. Majkowskiego w

Kartuzach dr. Leon Karasiński przystąpił
do zorganizowania t. zw . ,,ośrodka zdrowia”

w Sierakowicach.

Świeeie.
Wyjaśnienie. W sprawie artykułu naszego,

dotyczącego usunięcia przez p. B. starych
drzew z przedzamcza otrzymaliśmy nast. uwa­
gi: Usunięciem drzew odsłonił p. B. cudny wi­
dok na malowniczą okolicę, którą niejednokro­
tnie zachwycali się osobiście królowie Lesz­
czyński, Jan Sobieski i Fryderyk Wilhelm IV.

Pozatem liczne kwietniki, założone przez p.
inż. Helwicha, urok ogrodu jeszcze więcej pod­
niosły. Z powyższego wynika, że nie wanda­
lizmu dopuścił się p. B., lecz przeciwnie tw o­
rzy zabytki sztuki i piękna, co zresztą ogół do­
cenia, a zwiedzający zamek świecki już dziś

z uznaniem wyrażają się względem zabiegów
jego. Do wszystkich miłośników zabytków sta­
rożytności i piękna zanoszę apel, ażeby zwie­
dzali naszą potężną ruinę. — A. K.

Tydzień Ligi Obrony Powietrznej Państwa

niewątpliwie przyniesie wiele pożytku przez

propagandę ważnych zadań L. O. P, P. Oży­
wioną działalność propagandową zawdzięczyć
należy zorganizowanemu w ub. r. Kołu L. O.

P. P . w Świeciu oraz pokrew nym organizacjom
młodzieży szkolnej. —- W niedzielę, dn. 25 bm.

odbyła się uliczna sprzedaż znaczków L. O. P.

P., koncert na rynku, oraz pokaz ataku gazo­
w ego.

Egzamin dojrzałości w gimnazjum państwo-
wem w Świeciu złożyli pp.: Charytoniuk Sta­
nisław, Cieszyński Józef, Dambek Paweł, Do­
mański Stanisław, Erdmann Aleksander, Gór­
ski Franciszek, Jabłoński Władysław, Kaszte­
lan Zbigniew, Kuberski Mąksymiljan, Kufel Al­
fons, Liegmann Alfons, M atyja Bronisław, Sme-

ja Alfons, Sokołowski Franciszek, Thiel Hu­
bert, Cyganówna Kazimiera, Manikowska Fran­
ciszka, Piontkówna Marja, Sielska Pelagja i

Więcka Zofja.

Nr, 75.

Szarada,
Mężczyzna ceni mnie i niewiasta

Wśród niepogody, słoty w jesieni:
Powstanie ze mnie nazwisko miasta,
Jeśli się jedną literę zmieni.

Nr, 77.

Poniżej podane litery rozmieścić tak, aby
rzędy poziome i pionowe dały trzy miasta pol­
skie.

Rozwiązanie' szarad.

Nr. 74.

Panie, w ofierze Tobie dzisiaj składam

Wszystko czem jestem, wszystko, co posiadam,
Ty wiesz najlepiej, żem nędzny, ubogi,
Żyję wśród żalu i bólu i trwogi;
Ginę z tęsknoty za duszy spokojem;
Nadzieją moją i zbawieniem mojem;
Jest to myśl droga, jest to myśl błoga,
Że matką moją jest Matka Boga.

Nr. 75.

a

ta

mat

tama

marta

,naturi

Trafne rozwiązania szarad nadesłali.

Miejscowe: H. Bąkówna, J . Kulczycka, M.

Sobczakówna, H. Buczyński, R. Boninówna, J .

Buczyńska, H. Michalska, H. Tyszkówna, J .

Bociek, Z. Jaskulska, T. Pinkowski, W. Bo-

ciek, S. Sadka, H. Kuklińska, W. Parzysz, H.

Magdańska, M. Mateja, W. Kwaśniewski, J .

Meger, E, Kątny, I. Lendorow a, K. Dąbrowski,
B. Meger, S. Klimek, F. Klucz, S. Boum,
H. Słabęcka, E. Schie^j4" j'* ( ^ 0ctnł?2'ska, S.

Kułpieńska, W. N o w alii ' H ślusarek,' M.

Rygulska, J. Meger, Lj0j Q ewier, B. Kache^-

ski, Z. Cackowski; M. łowicka, H. Kuczkow- ł

ska, I. Megerówna, Z. Kłębowski, S. Kłębow-
ska, J. Małkowski, L., I, F. Czochańska, B.

Sonnenfeld, M. Wojciechowska, A. Nowak,
E. Glesmer, S. Kowalski, J . Plopówna, Z. U r­
bański, F. Wasielewska, M. Domańska, L. Oszu-

ścik, Orkiszewski, W. Krzyściakówna.

Z prowincji: B. Cichowski - Zawada, E. An­
toszewska - Nowemiasto, M. Rybicką - W.

Żółwin, F. Obochfińsiti * Grudziądz, S. Ma­
jewski . Nakło, F. Szczęsna - Żuronin, J. No­
wakowski - Nowemiasto, A. Wachowski - No­
wemiasto, C, Serówkówna - Wysoka, A. Ho-

nisz - Dębowo, J . Kaczyński - Sampława, S.

Franowski - Rynarzewo, W. Budzyński - Szu­
bin, T. Gałgański - Żędowo, M. Gałgańska -

Żędowo, W. Warszawski - Szubin, K. Śledzj-
kowska - Szubin, M. Gapińska - Inowrocław,
T. Plopówna - Inowrocław, B. Tomaszczyk -

Nakło,

Nagrody w drodze losowania otrzymali;

I) Leon Oszuścik, Bydgoszcz, ul. Jasn a 23,
(Franciszek de Niou: ,,Szpieg cesarza”).

II. Czesława Serówkcwna, Wysoka, pow.

Wyrzysk, (N. A. Lejkin: ,,Gdzie pom arańcze

dojrzewają"),
III) Edwin Kątny, Bydgoszcz, Grunwaldzka

151, (Marja Markowska: ,,Przejdziem Wisłą,
przejdziem W artą”).

IV) Stanisław Majewski, Nakłp, (Pierre
Lhaude; ,,Bilbilis”).
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KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 2 czerwca 1930 rokn.

KALENDARZYK.

Dziś: Erazma, Marcelego.
Jutro: Klotyldy, Eugenjusza.
Wschód słońca: godz. 3,45.
Zachód słońca: godz. 20,11.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 2 czerwca b. r . do

poniedziałku 9 czerwca br. pełnią dyżur:
1) Apteka pod Łabędziem;
2) Apteka Kużaja, ul. Długa 57, teł. 300.

— Bibljoteka Miejska (Stary Rynek im.

Marsz. Piłsudskiego 1) otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od godz. 9—14

i od 7-20 . Pracownia Naukowa i Czytelnia
pism codziennie od 10-13 i od 17-20 . Wy­
pożyczalnia. codziennie od godz. 11 -1314

i od 17-1854 .

— Muzeom Miejskie przy Starym Rynku
otwarte codziennie od 10-4, w niedzielę od

11—2. Obecnie w Muzeum wystawa prac
malarskich igrawiur prof.Karola Mondrala.

— Bibljoteka Ludowa (Jana Kazimierza

nr. 9). Wypożyczalnia otw arta codziennie

z wyjątkiem niedziel i świąt od 12-13 , po­
nadto w poniedziałki, środy, czwartki i piąt­
ki od 17-19, we wtorki i soboty od 15-19.

TEATR MIEJSKI.
Dzisiaj w poniedziałek o godz. 754 ,,Care-

wicz".

Jutro o godz. 8 -ej powtórzona będzie pięk­
na operetka Lebara ,,Hrabia Lusemburg'*.

W czwartek 5 bm. o godz. 8-ej wieczór w

najznakomitszej swej kreacji w tytułowej
partji operetki nFrasquita", ukaże się raz

jeden tylko świetna primadonna Teatru

Wielkiego w Poznaniu p. Mela Grabowska,
należąca dziś bezprzecznie do najlepszych
śpiewaczek i aktorek polskich.

W sobotę o godz. 8-ej wieczór premjera
dawno oczekiwanej, melodyjnej operetki Le-

liara ,,Ewa",

O konsulatach polskich zagranicą pisa­
liśmy już niejednokrotnie. Głośno o nich w

całej prasie światowej. Ale sława ich jest
sm utną i nam wstyd przynosi. Konsulami,
mianowicie na egzotycznych posterunkach,
zostają w regule warszawskie hubki, mają­
ce ustosunkowaną rodzinę. Kwalifikacje nie

są brane w rachubę. Najgłówniejsze to, aby
takiego pana zaopatrzyć w stanowisko i w

niezłe dochody. Nie nauczył się niczego, ani

nawet przyzwoitości towarzyskiej, a żyć
musi. Więc robi się go konsulem, zwykle
gdzieś daleko, bardzo daleko, aby rewelacje
o jego działalności nie prędko i nie łatwo

dostały się do kraju.
Skargi na tych panów ,,konsulów" otrzy­

mujemy, niestety, bardzo często, Prasa robi

z nich użytek ale Min. Spr. Zagr. serdecznie

mało tem wszystkiem się interesuje. Służba

konsularna jakby leżała u nas odłogiem. Nie

ma łudzi, albo jest zły dobór ludzi, a w do­
datku brak nad nimi kontroli. Że przypom­
nimy tylko szereg defraudacji, popełnionych
przez naszych funkcjonariuszy konsular­
nych na placówkach w Niemczech. Szczęście
jeszcze, że zlikwidowano już te czasy, gdy
taki dygnitarz, udając się na posterunek do

Japonji, załadował na okręt na koszt rządu
jedną maszynę do pisania i — sześć (6) ma­
szynistek. Dopiero dzięki interpelacji w Sej­
mie pięć z tych panienek musiały jak nie­
pyszne wrócić do Warszawy. Ale co użyły,
to użyły!

Obecnie donoszą nam ciekawe rzeczy o

urzędowaniu p. Merdingera, naszego konsu­
la w Meksyku. Niepodobna powtarzać całej
litanji robionych mu zarzutów, między któ­
rymi jest nawet i taki, że mimo zaproszenia
nie ukazał się na obchodzie narodowym 3-go
Maja, jaki urządziła tamtejsza kolonja pol­
ska. Nieobecność na niej pana konsula —

to jeszcze nie dziura w niebie. Gorszym jest
zarzut, że pan konsul jest cały pochłonięty
osobistemi kombinacjami, i na żadne czyn­
ności konsularne niema czasu. Zresztą
trudno byłoby mu interwenjować u władz

meksykańskich, gdyż niezna hiszpańskiego
języka, ani on, ani nikt z jego subaltemów.

Ale to nie przeszkodziło, że został konsulem

w Meksyku!
Takich Merdingerów Polska po całym

świecie rozsiała sporo. Nam też nie chodzi

o nich, tylko o te liczne rzesze naszych emi­
grantów, którzy na obczyźnie nie m ają żad­
nej opieki, choć na opiekunów płyną ze

skarbu państwa bardzo poważne sumy.

Krasińskiego 3
Pocz. o 7,10 i 9,10.

Demonstruje
ostatnie

dnie

besprzeeznie
największy

film

tego J. Stuwe i Alfred Abel

Film nad filmy, film jakiego dotąd nie było i le­
pszego nie będzie. Tryumf filmu niemego nad

dźwiękowym.
Zapytajcie sie o wrażenie tych którzy

wczoraj oglądali to arcydzieło.
Aby nie psuć wrażenia całości specjalnie zalecamy

film oglądać od początku. (14549
Film tylko dla DOROSŁYCH.

— Osobiste. Pan starosta powiatu bydgo­
skiego dr. Bereta rozpoczął z dniem 1-go
czerwca br. swój urlop wypoczynkowy. Za­
stępować go będzie p. referendarz Dąbrow­
sk i.

— Z Rady Miejskiej. W czwartek 5 czerw­
ca o godz. 654 na posiedzeniu publicznem
Rady Miejskiej wybrana będzie komisja re-

wizyjna wodna dla wód płynących na obsza­
rze gminy miasta Bydgoszczy. Dalej zatwier­
dzone być m ają projekt przepisów policyj-
no-budowlanych dla miasta Bydgoszczy, no­
wa taryfa dla dorożek samochodowych i

nowe projekty budowlane (nowych 9 domów

magistrackich o łącznej ilości 116 mieszkań).
-- Zmiany w sądownictwie. Sędzia Ma­

rjan Podwiński z Bydgoszczy mianowany
wiceprezesem Sądu Okręgowego w Ostro­
wie; wiceprokurator Jerzy Metelski z Byd­
goszczy — prokuratorm Sądu Okręgowego
w Gnieźnie.

— Wyjaśnienie. Ujęty za awantury i naj­
ście mieszkania w domu przy ulicy Gdań­
skiej 85, Bolesław Lewandowski, zamiesz­
kuje przy ul. Kościuszki. Wyjaśnienie to po­
dajemy dlatego, że jest w Bydgoszczy kilku

Bolesławów Lewandowskich, na których
mogłoby paść podejrzenie.

— Nowe rozporządzenie. ,,Monitor Pol­
ski", nr. 124, przynosi nowe rozporządzenie
dotyczące zmian i uzupełnień ,,Regulaminu
przewozu osób, bagażu i przesyłek ekspre­
sowych na kolejach żelaznych".

— Stow. Młodych Polek ,,Wiosna'* na

Czyżkówku obchodziło wczoraj bardzo uro­
czyście pięciolecie istnienia swej organiza­
cji i poświęcenie sztandaru. Na razie może­
my donieść, że święto Młodych Polek wypa­
dło nad wyraz okazale przy udziale niemal

wszystkich parafjan z Czyżkówka. Szczegó­
ły podamy w najbliższym numerze.

— Ostrzeżenie. Niejaki Ignacy Lewan­
dowski, były m onter fabryki ,,Kabel Polski",
IX) zwolnieniu go z pracy, obchodzi różne

firmy i podając się za. urzędnika fabryki,
pobiera towary za które — jak twierdzi -—

będzie płacić fabryka ,,Kabel Polski". W ten

sposób dopuścił się on już wielu oszustw, a

nawet będąc w Stanisławowie i legitymując
się pewnemu dentyście jako urzędnik ,,Ka­
bla Polskiego", dał sobie wstawić złote zę­
by na rzekomy rachunek firmy, która obec­
nie, po zwolnieniu go z pracy niema z nim

nic wspólnego i żadnej odpowiedzialności za

pobrane przez niego na rzekomy rachunek

Uroczyste otwarcie
Setnej Jubileuszowej Wystawy Ruchomej

Przemysłu krajowego.
Popierajmy wytwórczość rodzimą!... Oto

hasło, pod którem otw artą została w ubieg­
łą. niedzielę, w ogrodzie p. Kocerki, Setna

Jubileuszowa Wystawa Ruchoma Przemy­
słu Krajowego. Zarząd, urządzając w róż­
nych miastach Polski wystawę propagando­
wą popierania rodzimego przemysłu, uważa­
jąc miasto nasze za jedno z ważniejszych o-

środków przemysłowo-handlowych, urzą­
dził w Bydgoszczy swą setną jubileuszową
wystawę.

Zadaniem wystawy jest przedewszyst­
kiem przekonać tych wszystkich pp. kup­
ców, którzy powodowani może dawniejsze-
mi stosunkami z firmami zagranicznemi,
sprowadzają towar z zagranicy, przyczynia­
jąc się tem do bezrobocia i stagnacji gospo­
darczej, że polskie wytwory nie tylko nie są

gorsze, ale nawet nieraz lepsze od zagr'anicz­
nych, oraz zaznajomić szerszą publiczność
z wyrobami krajowemi.

Na otwarciu obecni byli liczni przedsta­
wiciele władz, sfer gospodarczych i społecz­
nych, wśród których zauważyliśmy pp. dow.

15 dywizji Wlkp. generała Thommee, pre­
zydenta miasta dra Śliwińskiego, radcę wo­
jewództwa Szyszkę, starostę grodzkiego
Dworakowskiego, honorowego prezesa Izby
Przem. - Handl. B. Kasprowicza, prezesa Izby
Handlowo Przem(ysłowej inż. Wdziękońskie-
go, inspektora dróg wodnych radcę Tycho-
niewicza, prezesa poczty Maciejewskiego,
r'adcę Małeckiego, rad. Raczkowskiego, dyr.
Siemiradzkiego, dyr. Skalskiego, radcę Ka-

sperowicza, delegata'M . Skarbu Ukielskiego,
dowódcę Szkoły Podchorążych pp. T. Pol-

niaszka, dyr. gimn. human. Mazurkiewicza,
kom. Łukaszewskiego i innych, oraz człon­
ków komitetu in gremio z prezesem Sent-

kowskim na czele.

Z powodu niemożności przybycia osobi­
stego, p. minister Kwiatkowski delegował p.
T. Sągajłło naczelnika wydziału handlu

wewn. i p. radcę R. Woynicz-Sianożęskiego.
Pierwszy przemówił w imieniu zarządu

W. R. p . prezes Błeszyński.
Następnie p. nacz . Sągajłło po krótkiem

przemówieniu ogłosił w imieniu p. m inistra

wystawę za otwartą.

Kto chce
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dobrze i tanio zakupić,
niech się do największej Fabryki Pianin
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zwróci.

Imieniem samorządu gospodarczego i sfer

przemysłowo-handlowych przemówił prezes

Izby Przemysłowo-Handlowej p. inż. Wdzię-
koński,

Przy dźwiękach fanfary odegranej przez

oskiestrę 61. p. p. Wlkp. p. nacz . Sągajłło
przeciął wstęgę, poczem orkiestra odegrała
hymn narodowy.

Eksponaty 200 firin z całej Polski i 80

miejscowych, zostały jłomieszczone w salach

i kilkunastu pawilonach.
Ogród pięknie udekorowany przez zakład

ogrodniczy p. Mańkowskiego, wraz ze stały­
mi koncertami orkiestry 61. p. p. Wlkp. o-

raz popisami orkiestr cywilnych, stanie się
jedną z większych atrakcyj Bydgoszczy.

- Wieczorem odbywać się będą od dnia 2

bm. odczyty znanych prelegentów z W arsza­
wy i Bydgoszczy.

firmy towary, nie bierze. Podając powyższe
do wiadomości, ostrzega się przed tym ,,kli­
entem".

Na ulicy Ossolińskich tumany
kurzu.

Do najpiękniejszych ulic naszego miasta

zaliczyć można aleje Ossolińskich, ze swe­
mi gęsto obsadzonemi drzewami, z pousta-
wianemi dla wygo'dy spacerowiczów ławka­
mi, i z dużym dopływem świeżego powie­
trza. Spacer byłby tam nawet bardzo przy­
jemny, gdyby nie tum any kurzu wznoszące

się na tej ulicy za każdym przejazdem sa­
mochodu, lub za lada podmuchem wiatru.

Kurz ten, dający się srodze we znaki tak

przechodzącej publiczności, jakoteż i miesz­
kańcom ulicy, pochodzi stąd, że ulica nie

bywa zamiataną, skutkiem czego gromadzi
się kurz, który grubą warstwą pokrywa u-

licę. Mieszkańcy ulicy Ossolińskich, jak i

rzesze spacerowiczów, byłyby wdzięczne ma­
gistratowi, gdyby zarządził stałe zamiatanie

ulicy, czyniąc ją rzeczywiście godną więk­
szego miasta.

- Czyje kółka od wywrotek? W komi­
sarjacie piątym przy ulicy Zamojskiego 8

znajduje się 24 kółek żelaznych od wywro­
tek, pochodzących z kradzieży. Poszkodo­
wani zechcą się zgłosić w godzinach urzędo­
wych celem odbioru swej własności.

Uczucie przepełnienia, nieprawidłową
fermentację w jelitach, uczucie pełności i wzdę­
cia w wątrobie, zastoinę żółci, bóle w bokach,
ucisk w piersiach i bicie serca usuwa użycie
naturalnej wody gorzkiej Franciszba-Józefa,
zmniejszając zbytnie przekrwienie mózgu, ucisk
w oczach, sercu i płucach. Opinje lekarskie

wskazują na nadzwyczajny efekt leczniczy, osią­
gnięty przy używaniu wody Franciszka-Jó-
z e fa u ludzi prowadzących siedzący tryb życia.

W związku z licznemi zgłoszeniami na za­
kup Premjówek Pożyczki Budowlanej, które

prawdopodobnie przekroczą z dużą nadwyżką
emitowaną przez Skarb Państwa sumę zł 50

miljonów, dowiadujemy się, że przydział obli-

gacyj Premjowej Pożyczki Budowlanej między
subskrybujących odbywać się będzie według
kolejności zgłoszeń z tem, że zapisy drobnych
subskrybentów również będą uwzględnione.

Jest to wywołane dążeniem do umożliwie­
nia najszerszym warstwom ludności nabycia
obligacyj omawianej pożyczki po cenie nomi­
nalnej. Zapisy przyjmuje się od poniedziałku
2czerwcab. r. (14465

Poświęcenie boiska im. Świtały
przy ulicy Nakielskiej.

W oddalonym nieco od środka miasta, ale

za to w pięknem, pełnem zdrowego, świeżego
powietrza miejscu, przy ul. Nakielskiej, pobu­
dował Miejski Komitet Wychowania Fizyczne­
go nowe boisko sportowe i dziedziniec, które­
go ochrzcił imieniem Świtały. Śp. dr. Świtała,
był naówczas, gdy powstała myśl utworzenia

boiska, prezesem Komitetu Miejskiego Wycho­
wania Fizycznego, na którem to stanowisku

położył dla sportu nie małe zasługi i w uzna­
niu tych właśnie zasług ochrzczono boisko je­
go imieniem. Grunt pod budowę boiska dało

miastu naszemu województwo na lat 99, zaś

Miejski Komitet W. F., przy pomocy Magistratu
dokonał reszty, oddając dla użytku sportowego
obszerne, starannie pobudowane boisko, z wy­
godną bieżnią, trawnikiem, placem do gier spor­
towych, placem dla dzieci, z szatnią i t. p.

W ub. niedzielę odbyło się uroczyste po­
święcenie boiska i oddanie go do użytku Tow.

gimn. Sokół V. Okolę - Wilczak.
O godz. 8,15 rano zebrały się towarzystwa

sportowe i delegacje oraz całe gniazdo Sokoła

V. z własną orkiestrą i sztandarem na czele,
w ogrodzie p. Kleinerta przy ul. W rocławskiej,
skąd w pochodzie przy dźwiękach orkiestry
udano się do kościoła św. Trójcy na nabożeń­
stwo. Mszę św. odprawił ks. Dąbrowski zaś

podniosłe, okolicznościowe kazanie wygłosił ks.

prob. Skonieczny.
Po skończonem nabożeństwie, w 'ym samym

porządku rozwinął się pochód, udając się na

boisko, gdzie oczekiwali już przedstawiciele
władz z p. gen. Thommee i prezydentem dr.
Śliwińskim na czele, oraz zebrana publiczność.
Ks, prob. Skonieczny wygłosiwszy krótkie oko­
licznościowe przemówienie, Ą Acn 'A poświęce­
nia bo,ska; poczem zabrał głos.prezydent dr.

Śliwiński. Wyrażając swe zadowolenie z po­
w stania nowego boiska, które oddaje gniazdu
Sokoła V. dla dobra sportu Bydgoszczy i kraju,
złożył klucze w ręce prezesa gniazda p. Gosie-

nickiego, wznosząc okrzyk na cześć Najjaśniej­
szej Rzeczypospolitej, powtórzony entuzjastycz­
nie przez zebranych, przyczem orkiestra gnia­
zda odegrała hymn narodowy. Następnie dzieci

szkoły Karola Marcinkowskiego wykonały b ar­
dzo ładnie śpiew chóralny pod batutą swego

nauczyciela p. Walińskiego, poczem uczeń

7 klasy tejże szkoły 13-letni Grzegorek ze swa­
dą i zrozumieniem, jak artysta zadeklamował

wiersz, ułożony specjalnie na tą uroczystość,
nawołujący młodzież do stawania w szeregi
sportowe. Nie dała się jednak przyćmić mło­
demu deklamatorowi, uczenica również 7 klasy
Rybczanka, która w dowcipnie ułożonym wier­
szu zapewniała ogniście, że gdy niewiasty we­
zmą się do sportu, to ty chłopie pójdzięż w

kąt. Ogólne zadowolenie towarzyszyło tym
popisom dzieci, najwięcej jednak zadowolonym
powinien się czuć rektor szkoły Marcinkowskie­
go, p. Kałas, który tak umiał wyćwiczyć swych
pupilów.

Potem przemówił prezes V. okręgu Sokoła

p. Malczewski, o znaczeniu sportu dla tężyzny
narodowej, a w końcu prezes gniazda V., p.
Gosienicki zaznaczył w swem przemówieniu, że

sport i towarzystwa sportowe są dla młodzieży
ostoją przed zepsuciem ulicy, przyczem podzię­
kował władzom za przydzielenie gniazdu boi­
ska, obiecując zrobić zeń dobry użytek. N a­
stąpiły występy pokazowe drużyny Sokoła V.,
w siedmiu grupach jednocześnie, które ogólnie
bardzo się podobały. Na tem zakończono uro­
czystość.

W uroczystości boiska wzięli udział: p. red.

Teskowa, p. radca Raczkowski, szef sztabu p.

major Pawłowicz, kom. P. W. p', por. Szyma­
nowski, kier. Miejskiego W. F. p. por. M atu­
szewski, Komitet Miejskiego W. F., radca Szpi-
kowski i iuni.

Po południu odbył się w ogrodzie Kleinerta

koncert orkiestry V. gniazda Sokół Okole-

Wilczak, a wieczorem zabawa taneczna.

'
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Pokłosie niedzielne.
(Z. Ka.) Wczorajsza niedziela byla istnym

peanem wyśpiewanym na cześć wiosny. Tak

cudnego, słonecznego dnia, a zwłaszcza nie­
dzieli nie mieliśmy dotąd. Odczuwać można

zAliżające się w całej pełni lato. To też mnó­
stw o wycieczkowiczów korzystając z przepięk­
nej pogody opuściło swe siedziby, by po cię­
żkim żmudnym tygodniu pracy odetchnąć za

miastem, świeżem, zdrowem, iście latowem po­
wietrzem.

Kogo żadna przeszkoda nie krępowała, po­
dążał czy to pieszo, czy samochodem lub auto­
busem, czy parostatkiem, czy wreszcie koleją
do polskich letnisk. Opławiec, Smukała, Ryn­
kowo, Brdyujście, Brzoza i wiele innych miejsc
w ycieczkowych cieszyły się ogranrfem powo­
dzeniem. Kto zaś nie mógł udać się do let­
nisk z różnych względów, ten poszedł do lasu,
lub pozostał w mieście w parku, w ogrodzie
Teatralnym lub rozkoszował się smacznemi lo­
dami ,,Chłodni polskiej" przy ul. Gdańskiej.

Boiska sportowe zaległy liczne rzesze spor­
towców, oglądających 2 międzymiastowe spot­
kania Sokół (Bydgoszcz) — A . Z. S. (Poznań)
w lekkoatletyce i Polonja (Bydgoszcz) —

Olympja (Grudzia.dz) w piłce nożnej.
Nie można pominąć wspaniałej uroczystości

jaką była bezwątpienia poświęcenie boiska im.
Idz. Świtały.

Bydgoskie Towarzystwo Wioślarskie, znane

Ze swej chlubnej działalności, nietylko sporto­
wej, lecz także towarzyskiej, chcąc uprzy­
jemnić spędzenie przepysznej niedzieli w gronie
swych sympatycznych członków, urządziło wy­
cieczkę parostatkiem do Ostromecka, zdoby­
wając sobie ogólny poklask i uznanie u licznie

zaproszonych gości.
Wieczorem panował w mieście niezwykły

ruch spowodowany przybyciem wielkiej liczby
wycieczkowiczów wracających do swych do­
mów. Słowem; Pan Bóg zlitował się nad na-

szemi grzesznemi duszami i zesłał nam wyświe-
nitą pogodę, którą każdy według możności dla

swego zdrowia wykorzystał.

Żeńskie Tow. gimn .,,Sokół".
Dziś w poniedziałek, 2. bm. ćwiczenia dru­

żyny o godz. 19 w szkole wydziałowej przy
ul. Konarskiego; gremjalne przybycie drużyny
konieczne z powodu ćwiczeń zlotowych.

We wtorek, dnia 3.. bm. lekcja sekcji sani­
tarnej w salce P. C. K. przy ulicy Jagielloń­
sk iej 26.

Zebranie plenarne żeńskiego Tow. gimn.
,,Sokół" w środę dnia 4, bm. o godz. 7,30 w

sekretariacie przy ulicy Dworcowej nr. 2. Na

porządku obrad referat p. insp. Klóskowskiego,
stąd liczny udział i punktualne przybycie nie­
tylko drużyny ćwiczącej ale i starszych człon­
kiń bardzo pożądany.

Młodzież ćwiczy w środę, od godz. 5 w

szkole wydziałowej ul. Konarskiego. Ważne

ćwiczenia na zlot ,,soko!ąt", wobec tego jak
największy udział jest konieczny.

— Wykład francuski ilustrowany filmami

odbędzie się dziś w poniedziałek o godz. 20 w

szkole wydziałowej przy ul. Konarskiego 7.

Przemawiać będzie p. kapitan Azama z wojsko­
wej misji francuskiej na temat ,,La conąućte
d'Algerie" .

— Kursy wakacyjne dla nauczycieli szkół

powszechnych. Ministerstwo Wyznań Religij­
nych i Oświecenia Publicznego przedłużyło ter­
min zapisów na kursy wakacyjne dla nauczy­
cieli szkół powszechnych do dnia 10 czerwca br.

— Gimnazjum żeńskie T. N, S, W. Tow.

Nauczycieli Szkół Średnich i Wyższych (T. N.

S. W.) otwiera w Bydgoszczy z dniem 1 wrze­
śnia 1930 r. gimnazjum żeńskie w gmachu przy
ul. Kujawskiej 126 (róg Zbożowego Rynku),
przystanek tramwajowy), pod kierownictwem

b. kuratora okręgu szkolnego p. Wolbeka. Gim­
nazjum będzie rozwojowe, typu humanistyczne­
go. Przy zakładzie prowadzone będą wzorowe

klasy wstępne koedukacyjne i internat dla

dziew cząt z ogr. liczbą miejsc. Informacyj
udzielać się będzie codziennie w godz. od 12—

13 i od 16—18 w budynku szkolnym.
— Strzelanie bojowe, 16 pułk ułanów w

dniu 3 i 10 czerwca br. będzie przeprowadzał
strzelanie bojowe na strzelnicy bojowej 15 dyw.
piechoty w Jachcicach.

Uroczyste zebranie S. M. P. Promyk"
poświęcone ku czci Patronki Najświętszej Marji Panny.
W niedzielę 25 maja br. o godz. 7-ej wie­

czorem urządziło S. M. P . ,,Promyk" w ,,Do­
mu Katolickim" uroczyste zebranie rodzi­
cielskie, które zagaiła prezeska p. Stefanja
Matejanka, w itając przybyłych księży, gości,
rodziców oraz licznie zgromadzone druhny.

Na wstępie odśpiewało bardzo udatnie

kolo śpiewu S. M. P. na dwa glosy pieśń
,,Pod Sztandarem", poezem wygłosiła p. Szat­
kowska deklamację ,,Chwała Marji".

Pięknie ujęty referat pod tytułem BŚla-
dem Marji" wygłosiła prezeska p. M atejan­
ka, w którym wskazała trzy drogi do naśla­
dowania Marji Patronki wszystkich S. M.P .

Gromkie oklaski były dowodem, że referat

trafił do serc wszystkich słuchaczy.
Najwspanialszą i najważniejszą chwilą

zebrania uroczystościowego było przyjęcie
nowego zastępu młodych bojowniczek dla

świętej sprawy. Po pięknem przemówieniu
ks. Dąbrowskiego patrona S. M. P . składały

druhny u stóp pięknie przybranego ołtarza
Matki Boskiej przyrzeczenia, że wiernie stać

będą pod sztandarem swej Patronki i bronić

będą zasad wiary katolickiej i pracować w

imię Jezusa i Marji dla ojczyzny, dla na­
rodu.

Nast. przesunął się przed oczy nasze

cudny obraz sceniczny ,,Hold Królowej Ko­
rony Polskiej". Obraz ten oddały druhny ar­
tystycznie, za co odebrały huczne oklaski.

Drugim bardzo udatnim obrazem scenicz­
nym byla deklamacja chórowa ,,Na anioł

pański biją dzwony".
Na zakończenie odegrały druhny bardzo

dobrze dwuaktówkę p. t . ,,Straszna tajem ni­
ca", budząc od czasu do czasu huragany
wesołego śmiechu swemi dowścipami.

Po odśpiewaniu pieśni ,,Pieśń hołdu Ma­
rji" zakończono piękną uroczystoć ,,Święta
Druhen", która pozostanie na długo w pa­
mięci.

Zagadkowy wypadek
u bram gimnazjum humanistycznego męskiego.

Oszust chciał przekupić pedla 1.000 zł, aby mu wydał blankiety świadectw dojrzałości.
Dnia 28 ub, m . o godzinie 6 rano, zadwo-

nił ktoś silnie przy głównem wejściu -do

gimnazjum męskiego humanistycznego przy

ulicy Grodzkiej. Na odgłos dzwonka pospie­
szył pedel tegoż gimnazjum p. Franciszek

Kubiński, aby bramę otworzyć, co uczyniw­
szy, spostrzegł stojącego osobnika, który
trzymał w jednej ręce dwa rozwinięte i wi­
doczne 500-złotowe banknoty, drugą zaś rę­
kę miał włożoną do kieszeni, w której to rę­
ce, jak się zdawało p. K., trzymał broń u-

krytą. Po otworzeniu bramy, osobnik ów,
nie czekając na zapytanie pedla, czego sobie

o tej porze życzy w gimnazjum, usiłował

wetknąć p. K. do ręki trzymane banknoty,
mówiąc w zdenerwowaniu;

,,Niech pan weźmie i przyniesie mi blan­
kiety świadectw dojrzałości".

P. Kubiński na ten widok, obawiając się

napadu, szybko zatrzasnął bramę, nakazu­
jąc osobnikowi natychmiast oddalenia się,
poczerń o wypadku doniósł dyrektorowi.
Gdy dyrektor ze służbą wybiegli, aby osob­
nika przytrzymać, już go nie było na ulicy.

Osobnik m a lat około 20, wzrostu wyso­
kiego, blondyn, wysmukły, ubrany w siwy
kapelusz, granatowe marynarkowe ubranie

i czarne półbuciki.

Najprawdopodobniej ten sam osobnik po­
jawił się również w Nakle, gdzie wychodzą­
cym z gimnazjum uczniom, proponował na­
bycie za pewną zapłatą świadectw dojrza­
łości.

Jak z powyższego wynika, miałoby się tu

do czynienia z jakimś niebezpiecznym oszu­
stem, na tJe fałszowania świadectw dojrza­
łości.

Zawody na Stadjonie Miejskim.
Wczorajszej niedzieli o godzinie 16 odbył

się na S(adjonie Miejskim lekkoatletyczny
mecz między Akademickim Związkiem
Sportowym Poznań, a Sokołem pierwszym
i Sokołem trzecim Bydgoszcz. Udział pu­
bliczności był stosunkow'o nie duży; a szko­
da, bo mecz był rzeczywiście bardzo intere­
sujący. Zwłaszcza ciekawą bardzo była szta­
feta olimpijska, bieg na 3000 metrów, biegi
przez płotki, skoki o tyczce i t p. Ustanowio­
nych zostało kilka nowych rekordów, a m ia­
nowicie, Lisiecki — Sokół I. Bydgoszcz, u-

stanowił now'y rekord Pomorza w biegu 800

mtr. w czasie 2:3,6 s.; w skoku wdal ustano­
wił nowy rekord okręgu poznańskiego Bal­

cer Mieczysław 6,68 mtr.; w biegu 400 metr.

przez płotki, pobił ostatni rokord P. O. Z. L.

A. Pernak w czasie 1:01,8 s.

Do próby pobicia własnego rekordu w

skoku wzwyż o tyczce stanął rekordzista pol­
ski Adamczak — A. Z. S. Warszawa; próba
jednak nie udała się. Ogólny wynik niedziel­
nych zawodów był 64:46 punktów.

Bliższe szczegóły i wyniki tego wielce in

teresującego meczu, znajdą czytelnicy w

,,Tygodniku Sportowym".

Słaby udział publiczności przypisać chy­
ba należy temu, że piękna pogoda wywabiła
dużo publiczności poza miasto.

— Szkoła powszechna Bydgoszcz - Jachcice.
W dniu 4 15 czerwca br. odbędą się w biurze

kierownika wpisy dzieci podlegających obowią­
zkowi uczęszczania do szkoły od 1. 9. 1930 r.

t. j, wszystkich tych dzieci, które urodziły się
w roku 1923 i starszych, które jeszcze do szko­
ły nie uczęszczają. Przy wpisie należy prze­
dłożyć ich metrykę urodzenia oraz świadectwo

szczepienia ospy. Wpisy odbędą się od godz.
11 do 13.

— Pociągi wycieczkowe do Smukaly
i Opławca. Dyrekcja bydgoskich kolei powia­
towych podaje, że na ogólne życzenie publicz­
ności kursować będą od 1 czerwca do końca

czerwca br. codziennie następujące pociągi dor
datkowe w kierunku Bydgoszcz—Opławiec—
Smukała. Odjazd z Bydgoszczy o godz. 16,20,
powrót z Smukały o godz. 20,15,

Technicy kolejowi organizują sią.
Już kilkakrotnie były robione próby zor­

ganizowania techników kolejowych, jak: za­
wiadowców odcinków drogowych, sygnało­
wych i t. p., lecz dotychczas bezskutecznie.

Dopiero z inicjatywy zarządu głównego Zje­
dnoczenia Kolejowców Polskich zorganizo­
wano zjazd tej kategorji pracowników, któ­
ry odbył się dn. 18 ub. m. w Warszawie. Na

zjeździe tym byli reprezentowani technicy i

za'wiadowcy odcinków drogowych i sygnało­
wych z całej Polski. Programowy referat

wygłosił zawiadowca odcinka drogowego I.

kl. p . Herzig z Katowic, zjazdowi przewod­
niczył prezes zarządu głównego Z. K. P . inż.

Łopuszański, w zastępstwie prezes sekcji
okręgowej techników w Poznaniu p. Szulc.

Po przeprowadzonej dyskusji nad wygło­
szonym referatem, uchwalono jednomyślnie
utworzyć przy organizacji Zjednoczenia Kb-

lejowców Polskich sekcję techników i za­
wiadowców odcinków drogowych i sygnało­
wych.

Wobec tego wzywa się wszystkich tech­
ników kolejowych i zawiadowców odcinków

drogowych i sygnałowych do wstąpienia w

szeregi sekcji techników i zawiad. odcinków

drogowych, gdyż tylko przez ścisłą współ­
pracę i solidarność może kategorja pracow­
ników tych osiągnąć takie warunki, jakie
im z tytułu odpowiedzialnej i ciężkiej pra­
cy w hierarchji kolejnictwa polskiego słusz­
nie należą. *

- Ujęty za sprzeniewierzenie. Donosiliś­
my przed pewnym czasem o sprzeniewierze­
niu przez szofera Neukampfa Franciszka na

szkodę pewnego obywatela 700 zł. N . z po­
wierzoną m u gotówką zbiegł i dotychczas
się ukrywał w Bydgoszczy. W ostatnich

dniach jednak został ujęty przez policję i

oddany do dyspozycji sądu.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni film z życia
dzikiego zachodu p. t. ,,Złoto Kalifomji". Nad­
program arcywesoła komedja p. t. ,,Rybak
z zamiłowania".

KRISTAL. Dzieje panowania cara Piotra

Wielkiego zwłaszcza w okresie poślubienia by
łej markietanki a później carowej dały reżyse­
rowi ciekawy temat do filmu niezwykle sen­
sacyjnego p. t . ,,Katarzyna L". G ra Lii Dago-
ver wspaniała, jak również Smimow jako Piotr

Wielki świetny o masce wprost nieporównanej.
Przyczem tło pałaców i dworu ściśle epoko­
we. Nadprogram.

NOWOŚCI - kino dźwiękowe, Dziś ((Upa­
dły anioł", film dźwiękowy. W programie ,,Re
wja" dźwiękowa, oraz groteska Maxa Fleische-

ra. Humor w muzyce i treści.

OKO. Dziś p remjera ,(Szpiedzy1*,

PAW z nadzwyczajnem powod-zeniem gra
niedoścignione arcydzieło filmowe ,(Hrabia Ca­
gliostro". Film od początku zaciekawia swą

treścią, trzyma widza w niebywałem napięciu
i przez swe oryginalne zakończenie wprost
oszołamia widza. Je st to obraz który każdego
amatora kina zadowoli. Ze względu na dra­
styczne sceny — film tylko dla dorosłych.

m w iiinwmifiwwFU"uhmiiu ihwiin'nn* - -

Przedstawiciela |
branży perlumeryjno-mydlarskiej
na Pomorze, z siedzibą w Bydgoszczy,

poszukuje zaraz poważna firma.
Na zabezpieczenie inkasa konieczna

gwarancja. Oferty firm, posiadających
dobrze zorganizowany aparat sprzedaży

daIow.Ul. Hz. i. r. Mlf losze,
Warszawa, Marszałkowska 124

sub: ,,WPX. 115'*. (14518

Z ostatniej chwili.

Zjazd delesatek Stowarzyszeń
kobiet Pracujących.

Poznań, 2. 6. (Telefonem) W niedzie­
lę 1 czerwca odbył się w Poznaniu 24-ty
zjazd delegowanych Stowarzyszeń Ko­
biet Pracujących. Po mszy św. w Kole­
giacie farnej udali się uczestnicy na

w ielkie zgromadtzenie do Domu Rze­
mieślniczego.

Obrady zagaił tam ks. infułat A-

damski. Do protokółu powołano pp.
Baumową z Bydgoszczy i Durską z Ino­
wrocławia. Po przemówieniach powital­
nych zabrał głos ks. prob. Marlarski i w

dłuższem referacie zdał spraw'ę z do­
tychczasowej działalności Związku. Wy­
wiązała się ożywiona dyskusja.

W czasie obrad przyszedł ks. pry­
mas Hlond, którego witano owacyjnie.
Ks- kardynał udzielił zjazdow'i arcypa-

sterskiego błogosławieństw'a.
Obszerne sprawozdanie ze zjazdu po­

damy później.

Protest przeciw wybrykom
iantypoiskim Gdańska.

Gdynia. (PAT.) Zjazd koła miast

pomorskich przy końcu sobotnich obrad

jednogłośnie uchwalił następującą re­
zolucję:

Wobec niesłychanych wystąpień
przedstawicieli W. M. Gdańska tak na

terenie Ligi Narodów, jak sejmu gdań­
skiego, godzących w całość granic Rze­
czypospolitej Polskiej oraz jej praw za­
gwarantow'anych przez traktaty pokojo­
we i wobec obrażających rząd i państw'o
polskie ataków' niektórych posłów' na

sejm gdański, Związek Miast Pomor­
skich wyraża swoje oburzenie i stanow­
czo protestuje przeciw podobnym pro­
w'okacjom, naruszającym pokojow'e ten­
dencje społeczeństw'a polskiego, odda­
nego pracy nad rozbudow'ą gospodarczą
kraju i jego morskiego wybrzeża

Przerwa w śledztwie o zajścia pod Opa­
leniem.

Warszawa, 1. 6. (PAT.) Polsko-nie­
miecka mieszana komisja dla zbadania

zajścia w Neuhofen, po zbadaniu szere­
gu świadków w Gniewie, zdecydowała
wezwać ekspertów rusznikarzy, którzy
mają być sprowadzeni z Warszawy i
Berlina. Stąd w'ynika konieczność od­
łożenia posiedzenia komisji do wtorku,

3czerw'ca godz. 12.

Podpisy: Luxemburg, Weiss, Luka-

schek, dr. Ulmer.

Zwycięstwo Falkiewicza.

Warszawa, 1. 6. (PAT.) Petkiewicz

zwyciężył Kusocińskiego i Czecha Ko-

ściaka, przebywając przestrzeń 3000 m

w ciągu 8, min. 35,8 sekund. Kusociń-

ski miał czas 8 min. 40 sekund.

Piłkarskie mecze ligowe.
Poznań, 1. 6. (PAT.) Warta—Garbar­

n ia 5:1 (1:1).
Katowice: Ruch—Pogoń 4:1 (0:0).
Lwów: Czarni—Legja 0:0.

najlepszy i najtańszy

proszek mydlany
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Dziś premjera naj­
nowszej i najpotężniej­
szej kreacji Fryde­

ryka Langa Szpiedzn
Film tysiąca sensacji na tle zbrodniczej dzia­
łalności szpiegowskiej. Oszałamiające zdjęcia
straszliwej katastrofy kolejowej, film, który
trzyma widza od początku do końca w naj-

napieciu. 04530

R'ascenlcerewfa.
Od 1 czerwca dyrekcja zaangażowała nowe

siły artystów które bawić będą publiczność.
Wystąpyżywego Chaplina na scenie.

Stan pogody w niedzielę.
Vi dniu 1 bm. panowała w Polsce pogoda

słoneczna, dość chłodna w północnej części
kraju, cieplejsza na południu.

W Berlinie srożyla się burza.

W Bydgoszczy

panowała w niedzielę, tak samo jak w sobo­
tę, słoneczna pogoda, wieczorem jednak za­
znaczył się przykry chłód. O godz. 11 w no­
cy nadciągnęła chmura, która dziś (ponie­
działek) rano przyniosła deszcz. Jest w dal­
szym ciągu pochmurno.

Stan wody w Wiśle w dniu 2 czerwca rano:

Zawichost 1,46,, Warszawa 1,46, Płock 85, To­
ruń 81, Fordon 86, Chełmno 74, Grudziądz 98,
Korzeniewo 1,22, Piekło 46, Tczew 2,42, Einlage
30, Schievenhórst 2,28.

— Zbiegli z dom u rodzicielskiego. Policja
w Bydgoszczy ujęła dwóch 12-letnich chłop­
ców, a to Walentego W ojtełaka ł Bogdana
Wojszczaka z Inowrocławia, którzy porzu­
ciwszy książki i szkoły, zbiegli z cłomu ro­
dzicielskiego, przybyw ając do Bydgoszczy,
skąd mieli zamiar udać sięnad morze,abytam
wkraść się na który z okrętów i odpłynąć
nim w świat szeroki szukać szczęścia. Nie­
fortunni podróżnicy dostali się jednak w rę­
ce policji i odstawieni z powrotem do domu

rodzicielskiego.
— Poszukiwani za kradzieże. Za kradzie­

że dokonane na tutejszym terenie poszuku­
ją władze policyjne i prokuratorskie Anto­
niego Wiśniewskiego bez stałego miejsca za­
mieszkania, Antoniego Czerwińskiego iWła­
dysława Schroedera, którzy między innemi

zrabowali płaszczś i garderobę dwom izra­

elitom z W arszawy, w 'yprowadzając ich do

lasu gdańskiego, pod pozorem, że będą mo­
gli tam rzekomo wsiąść bez biletu do po­
ciągu.

Z życia towarzystw.
S. M. P . ,,Gwiazda". Zebranie zarządu w

poniedziałek, 2. bm. o godz. 19,30 w salce

parafjalnej przy kościele św. Trójcy.
Kat. Tow. Rob. P oL przy paraiji Serca Je­

zusa. Pogrzeb członkini śp. Anny Stachowi-

czowej (ul. Rycerska 5) odbędzie się we wtorek

3. bm. o godz. 4,30 z kaplicy cmentarza Serca

Jezusowego. O liczny udział uprasza się.

Bydgoski Klub Wioślarek, W e w torek, dnia

3 czerwca o godz. 19 odbędzie się plenarne
zebranie na przystani. Obecność w szystkich
członkiń konieczna.

S. M. P. ,,Białych Orląt". Dziś w poniedzia­
łek o godz. 18 schadzka informacyjna kółka

gimnastycznego, o godz. 19 rozgrywka w koszy­
kówkę I. i II. druż. Komplet pożądany.

Tow. śpiewu św. Wojciecha. Zebranie ple­
narne dziś 2. bm. o godz. 7,30 wiecz. w Domu

Katolickim przy Farze.

Związek Podoficerów Rezerwy. Z eb ra nie

miesięczne odbędzie się w środę, 4. bm. o go­
dzinie 19,30 w sali Resursy Kupieckiej. Na po­
rządku dziennym ważne sprawy, wobec czego

liczny udział członków pożądany.
Tow. Kupców Detalistów branży spożywczej.

Zebranie plenarne odbędzie się dnia 3 czerwca

o godz. 20 w sali Resursy Kupieckiej. Zamó­
wienia na cukier i inne artykuły przyjmuje Bank

Ludowy do środy dnia 4. bm. godz. 13. Zarząd.
(14491

Kolo absolwentów szkól wydziałowych. W e

wtorek, 3. bm. o godz. 19,30 posiedzenie zarzą­
du i komisji zabawowej w auli szkoły wydz.
ul. Konarskiego 7.

Tow. Czeladzi Kat. Uroczyste nadzwyczajne
zebranie w środę, dn. 4. bm. o godz. 8 wiecz.

Omawianie wycieczki parostatkiem do Cheł-

Bydgoskie Tow. Kolarzy. D ziś 2. bm. z e­
branie w sali p. Schafer ul. Piękna 17. Przy

bycie wszystkich członków konieczne.

,,Dzwon". We wtorek lekcja całego chóru.

Obecność wszystkich członków konieczna.

Grupa Powst, Wlkp. z r, 1918-19. Zebranie

plenarne we wtorek 3. bm. o godz. 19,30 w sali

,,Pod Lwem". Oprócz bardzo ważnych spraw

referat o ,,obronie przeciwgazowej”. Komplet

konieczny.
Związek Pracowników Kupieckich. Z eb ra nie

plenarne w środę 4 czerwca o godz. 20 w hote­
lu Lengninga. M . in. interesujący wykład.

Tow . Powst, i Wojaków ,,Maci'erz". Zebra­
nie miesięczne wyjątkowo dn. 4 czerwca o

godz. 19 ,,Pod Lwem", przy ul. Marsz. Focha.

Tow. Powst, i Wojaków Szwederowo. Z e­
branie plenarne z wykładem p. prof. A . Wir-

skiego ,,0 życiu w głębinach pod wodą 3—5000

metrów", odbędzie się w środę, 4. bm. o go­
dzinie 19 w lokalu p. Kołodzieja ul. Ugory 25.

Liczne przybycie członków jest pożądane.

S, M. P. ,,Naprzód". Zebranie ogólne we

wtorek punkt, o godz. 8 wieczór. Referat dha

K. K uglera.

Grupa Centralna Powstańców i Weteranów
Rz. P. Nadzwyczajne walne zebranie w czwar­
tek 5 czerwca o godz. 19,30 w lokalu ,,Domu
Czeladzi Katol.", ul. Zygmunta Augusta 8. Ze

względu na uzupełniające wybory do zarządu,
referat i t. d ., obecność wszystkich członków

konieczna.

Zw. emerytów państw, i rencistów zaw iada­

mia, że posiedzenie zarządu odbędzie się 3. bm.

zaś plenarne zgromadzenie 5. bm. o godz. 17

u p. Mellera.

Chór Kośc, MatkiBoskiej N.P. na Szwede­
rowie. Dziś, 2. bm. o godz. 20 zebranie.

Piekarze polscy. Lekcja śpiewu we wtorek

3. bm. o godz. 6 ,,Pod Lwem".

Bank Polski płacił dnia 2 czerwca za:

dolary amerykańskie 8.8414 —8.85)4
funty szterlingów 4-3,1T1/^
franki szwajcarskie 171,90
franki francuskie 34,83
marki njjpmieckie 212,04
guldeny gdańskie 172.70

szylingi austrjackie 125,30
liry włoskie 46,5514
korona czeska 26,3514
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu.
POZNAŃ, dnia 31. 5. 1930 roku.

płacono za 100 kg. w zł.

Ż y t o ..................................... 15,50—16,00
P s z e n i c a ............................................. 4 0 ,5 0 -3 9 ,5 0

Jęczmień przemiałowy ..... 20,00—21,00
Jeczmień browarowy ...... 22,00-24,00
O w ie s ................................. .... 16,50—17,50
Mąka żytnia 70 proc. ...... 00,00—27.50
Mąka pszenna 65 proc. ..... 60,00—64,00
Mąka żytnia 65 p r o c . .................... 00,00—00,00
Otręby żytnie .......... 10,00—11,00
Otręby pszenne ......... 14,00—13,00
Grochpolny *

- 26,00—29,00
G ro c h V i k t o r j a ................................. 30,00—33,00
G ro c h F o l g e r a ................................. 26,00—29,00

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 31 maja 1930 roku.
5% Pożyczka konwersyjna 54,00— 00,00
8*7,. dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreayt.

95,50 -95,75
4% listy zastaw. Pozn. Ziemstwa Kredyt.

000,00-44,50
4%PożyczkaPrem. In westycyjnatlO,00-000,00
Bank Polski I. e m . .................... 168,00—000,00

Tendencja: Bez zmiany.

t

Stefan Hryniewicz Sudnik
kierownik szkoły powszechnej w Murowańcu

po krótkich cierpieniach zmarł w Bydgoszczy dnia 1 czerwca br.,
o czem zawiadamia pogrążona w smutku

Żona z dziećmi i krewnymi.
Pogrzeb odbędzie się 4 czerwca 1930 r., o godzinie 17 z ka­

plicy nowego cmentarza w Bydgoszczy. 8290

t
Dnia 31. 5. 1930 r. zasnął w Bogu opatrzony Sakra­

mentami świętemi mój nigdy niezapomniany mąż, nasz

kochany ojciec, wujek, teść i dziadek

ś. p.

Jakób Stolarski
przeżywszy lat 67 o czcm donos! w ciężkim smutku

pogrążona
Zona I rodzina.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek o godz. V* o z ka­
plicy nowego cmnntarza. 04509

gfcrazestors* przgm uisow ^.

W środę, dnia 4 bm. o godz.11-tejprzed poł.
sprzedam przy ul. Gdańskiej 147, w podwórzu :

ca. 100 litrów różnych wódek i likierów,
ca. 400 litrów wina różnej jakości, cale urzą­
dzenie restauracji, jak: 2 bufety, 17 stołów

40 krze- seł, kasę ,,National1* itd.

najwięcej dającemu za gotówkę. (14529

Następnie o godz. 13 po południu przy ul. Gdań­
skiej 136

biurko, fotel, regał oszklony, 4 akumulatory.
Podiewski, kom. sąd. z poi.

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 liczb - jedno słowo
i, w, z, a - każde stanowi jedno słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.
Drobne ogłoszenia

Dla poszukujących posady 20% zniżki.

Większe ogłoszenia wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń
Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9.

POLECENIA

Otrzymaliśmy
nową partję mąki pszen­
nej rLukulius” i r0000”,
polecamy po cenie 40 i35

groszy. Pozatem poleca­
my inne artykuły spo­
żywcze, manufakturowe i
obuwie po cenach bardzo

przystępnych. Sp. Spo­
żywców P rac. Kolejowych.

14496

Przyjmuje
bieliznę do prania, praso-

. w a nia 'po niskich cenach

płaszcze fryzjerskie 90 gr.
Gdańska 151. (8299

Reperuje
spuszczone oczka u poń­
czoch, Henryka Dietza 4.

22542

SPRZEDAŻE

Rzeźnie two (l4516
dobrze zaprowadzone wp eł­
nym b;egu przy ruchliwej
ulicy w Toruniu sprzedam
tanio natychmiast z pow'odu
przejęcia innego przedsię­
biorstw a. Zgłoszenia Kowal­
ski, m istrz rzeźnicki w Ru-
binkowie przy Toruniu.

Skład
rzeźnicki dobrze zapro­
wadzony zaraz do odda­
nia. Grundtke, Bydgoszcz
Śniadeckich 33 róg Dwor­
cowej. 8263

Skład
kolonjalny, dzienna kasa
150 zł, 2 pokoje z kuchmą
i tow'arem za 6000 zł
oddania. Grundtke, Byd­
goszcz, Śniadeckich 33

róg Dworcowej. 8270

Tokarka
nożna do drzewa i mały
bilardzik tanio na sprze­
daż. UL Chłopickiego 2,
parter lewo. ( 14469

Bufet (8265
kredens 450, 2 łóżka nowe

55 na raty. Sowińskiego 2.

Koza (1454l
dobrze dojna i 2 oleandry
na sprzedaż. Wiad. ul.

Kujawska 17, w składzie.

jMotocykl
sprzedam, dogodne spła­
ty. Gamma 8, I piętro le-

8281wo.

Kolonjaika
dobrze zaprowadzona z

powodu wyjadu na sprze­
daż. Oferty pod*, Wyjazd”
do filji Dz. Bydg. (8285

E
Iposady^H
J WOLNE iM

na

Akwizytorów
Bydgoszcz i okolicę

poszukuję. Zarobek wy­
soki i pewny. Drążkiewicz,
Dworcowa 98. 8254

Firma ELEKTROLUX poszu­
kuje zdolnych 14543

sprzedawców
w Wydziale Filtrów na warunkach

stałej pensji i prowizji dla Wojew.
Pomorskiego i Poznańskiego. Pi -

śmiene zgł.z referencj.doDz.Bydg .

dla ,,ELEKTROLUX*ł Wydział
Filtrów**.

Młodszy
pomocnik fryzjerski *po-
trzebny zaraz. Ogrodowa
nr. 2 8260

Goniec
może się zgłosić w biurze

Nowy Rynek 8, parter
orawa strona ( 14591

Pomocnik

fryzjerski potrzebny. Kir-

ski, Gdańska 162. 8257

Posługaczka
do sprzątania pokoi zaraz

potrzebna. Rycerska 9.
8292

Potrzebna
zaraz służąca. Ul. Jana
Kazimierza 3, II piętro
lewo. (14544

Stołowy
zaraz potrzebny. Hotel
i Kabaret ,Szydik” Gru­
dziądz. 14513

Służąca
potrzebna zaraz. Sikor­
ska, Garbary 22. 14534

Służąca
z dobrem świadectwem po­
trzebna zaraz. Zgł. Restau­
racja ,,Zagłoba" Gdańska
nr. 165. ( 14523

Potrzebna
służąca z dobremi świa­
dectwami do wszelkich

prac domowych w star­
szym wieku. Paderewskie­
go 10, II ptr. pr. (7291

Osoba
do cerowania zaraz po­
trzebna. Wiad. w filji Dz.

Bydg. 8294

Służąca
ze wsi potrzebna. Poznań­
ska 29, I p. lewo. 14487

Służącą 14533
do wszystkiego z gotowa­
niem przyjmę zaraz. Ul.
Grunwaldzka *143, I ptr.

Trio
dobrze zgrane wolne zaraz.

Łask. of.do Dzień. Bydg.
pod ,,Trio". ( 14546

^^M IESZJ^NIO^

Dziewczyna
do kuchni potrzebna Byd­
goszczanka, Hermana Fran-

kego 3. 14493

Zdolna
uczennica do szycia może

się - natychmiast zgłosić.
Długa 29, I p. 14478

Służąc:
przychodnia potrzebna Po­
dolska 1, lewo. 14485

Przychodnia
dziewczyna. Mazowiecka
ar. 41-42 I u- 14548

Mieszkanie
wprost od gospodarza 2-3

pokoje poszukuje porzą­
dne małżeństwo z zapew­
nioną opłatą miesięczną.
Of.pod ,A.W .” doDzień.

Bydg. 14537

2 pokoje 8255
z kuchnią, czynsz zgóry
za 2 lata. Pośrednicy wy
kluczeni. Szczecińska 5.

Mieszkania
pokoje kuchnia korzystnie
do wynajęcia. Ul.Jackow­
skiego 22,'wiadomość par­
ter iewo. (14483

KPOKOJE VI
Słoneczny

elegancko um ebl. pokój
niekrępujące wejście do

wynajęcia zaraz. Kołłątaja
nr. 12, ptr. lewo, 8296

Pokój
z utrzymaniem,
ska 137, III.

Gdań-
8262

Pokój
Błonia 9, II. pr. 14535

Słóneczny
dobrze umebl. pokój za­
raz do wynajęcia. Kościu­
szki 51, II. ' 8256

Milutki
mały pokoik umeblowany
wszystkie wygody (tanio.
Ul. Babiawieś 3d, I ptr.
lewo. ( 14540

Pokój
dla panów lub m ałżeń­
stwa. Chełmińska 16.(14543

Pokój
słoneczny, dobrze umebl.
światło elektryczne, utrzy­
maniem lub bez. Śniadec­
kich nr. 55, parter pra­
wo. 8168

Pokój 14171

niekrępujący. Cieszkow­
skiego 17, II p. lewo.

Pokój
do wynajęcia. Mazo­
wiecka 37, I ptr. (826l

Pokój
zaraz wynajmę. Sw. Tiój-
cy 22 a parter lewo. (14506

Pokój
do wynajęcia zaraz. Ul.
Marszałka Focha 46, I p.
prawo. (14484

Skromny
pokój dla pań lub panów.
Długosza 14 p. p. (14472

Pokój (8264
umebl. zaraz do wynajęcia.
Hermana Frankesro 2. II .

Pokój
umebl. do wynajęcia z o-

sobnem wejściem. Plac
Piastowski 7, I p. p .(.8274

Pokój
z utrzymaniem do wyna­
jęcia. Cieszkowskiego 15

1ptr. (8274

Pokój
umeblowany zaraz do wy­
najęcia. Adama Czartory­
skiego 6, I p. pr. (13702

Pokój
osobne wejście. Pomor­
ska 3 ptr. (8297

Dobrze
umebl. pokój. Cieszkow­
skiego 15, 11 p. (8275

Pokój
umebl., czysty w dobrym
domu, wolny zaraz. Gdań­
ska 52, I ptr lewo. (8268

Pokój
umebl.do w.ynajęcia.Gdań-
ska 162,III p. pr. (8298

Pokój
umebl. i stajnie do wyna­
jęcia. U stronie 1. 14522

Pokój
dla pana. Chwytowo 6. I p.
w podwórzu. 14505

Pokój
Sienkiewicza 1a, parter
prawo. 8263

K j 22!L)5
Wzywam

Pana W ajm ana W'itolda,
po odbiór swych rzeczy
w' 3 dniach w przeciwnym
razie sprzedam. Domi-
nowski. (8279

Głuchota
uleczalna. Wynalazek ,,Eu-
fonja" zademonstrowany
specjalistom. Usuwa przy­
tępiony słuch, szum, ciek­
nięcie uszów. Liczne po­
dziękowania. Żądajcie bez­
płatnej pouczającej broszu­
ry. Adres: ,,Eufonja" Liszki.
Kraków. 14521

By
wolne chwile pięknej wio­
sny wspólnie spędzić,
pragnę poznać intel. pana
od lat 30. Cel towarzyski.
Zgł. do Dzień. Bydg. pod
, Znudzona”. (14467

Panienka (14466
lat 29, pozna pana lub pa­
nią. Cel towarzyski. Wy­
datki dowol. wspólne. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,Vita”.

Kupiec
lat 27, kawaler, poszukuje
czynnej wspólniczki z

kapitałem 5000 złotych do
dobrze prosperującego
przedsiębiorstwa. Ożenek

możliw'y. Oferty do filji
Dz. Bydg. przy ul. Dwor­
cowej pod ^Kupiec”. (8266

i(sE s)!
Szlachetnemu(14426

człowiekowi, na dobrem

stanowisku, wiek 40—50,
stworzyłaby chętnie za­
cisze domow'e przystojna
panna, posiadająca miesz­
kanie, kochająca prawdę,
cichą pracę, zdrowa lecz
obca w mrowisku ludz-
kiem. Poważne zgłoszenia
proszę skierow ać do Dz.

Bydg. ood.Blondynka35”.

4!
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K SPRZEDAŻE

Folwark
490 mórg, pszen. - ż ytniej
ziemi, zabudowanie ma­
sywne, kompl. inwentarze.
Cena 170,000,w płaty 70,000.
320 mórg pszennej bura­
czanej, cena 140,000, w płaty
70,000 sprzeda biuro Po­
goń, Dworcowa 80. (13797

Dom
2 ptr. z dużym składem
o 2 wielkich oknach wy­
stawowych nadający się
na wszelkiebranże, w Ryn­
ku, najlepszy punkt i do-
dobrze zaprowadzony,
w ruchliwem mieście po-
wiatowem na Pomorzu,
posiadające 2 gimnazja
męskie i żeńskie, semi­
narjum, szkołę rolniczą
oraz przemysłową, 10-cio

pokojowe wolne mieszka­
nie, korzystnie na sprze­
daż. Of. pod ,,Dom" do
Dz. Bydg. (14271

Sprzedam
moją 60 lat istniejącą o

berże z 2 morgami ogro
du i towar, różnemi za

28000 zł przy wpłacie %
zaraz. H . Moses, Gębice
pow. Czarnków. 14269

Gospodarstwo
na sprzedaż. Wielkość 72

mórg, w tem 14 mórg do­
brej łąki, ziemia dobra,
wszystko obsiane, nad

szosą, 4 kim. od stacji ko­
lejowej i kościoła. Cena i

wpłata według umowy.
Zgł.: Majątek Ostrowite,
p. Lniano, pow. Swiecie.

13344

26 mórg
inwentarz żywy i martwy,
dom na 6 familji sprze­
da za gotówkę Grzybow­
ski, Brdyujście, Witebska
nr. 10. m33

Okazja !
Kamienica dochodowa, 4

Sklepy, w centrum miasta

Bydgoszczy, dochód rocz­
n y 14.000, ce na 110.000,
wpłaty 50.000, wiele in­
nych korzystnych objek-
tów poleca Biuro Pogoń,
Dworcowa 80. (13850

Skład
z towarem i urządzeniem
3000 zŁ Wiad. w filji Dz.

Bydg. 8259

Pianino
pierwszorzędne z gwaran­
cją sprzedam korzystnie,
także na raty. Majewska,

' ' 041.45Pomorska 65.

Polowiee
(Jagdwagen) tanio na

sprzedaż. Dworcowa 90,
podwórze lewo. 8033

Motocykl
,Zundapp” mało używa­
ny, 2 osob. zł. 800 sprze­
dam, P, Zoller, Stara
Szkolna 10. 14419

Sprzedam
roboczy wóz, wyjazdowe
półszorki, rower, maszy­
nę do pończoch. Malbor-
ska 13, Wilczak. (14422

Z powodu
wyjazdu sprzedam biały
umebl. pokój z leżanką
(Schlafsofa), niem. bibljo-
tekę, aparat fotógr., zegar,
dywaniki i inne drobne

przedmioty. Zgłosz. 11—1
i 4—6 po południu. Kate
Simon, Zacisze 1. (824t

Motor (14406
220 v. V2 P. S., prąd stały
I wentylator sprzedam
tanio. Długa 33, podw.

Maszyna
doszycia .Singera'
bębenkowa, gabinetowa z

5 szufl. po 350 zł, inne
m aszyny dobrze utrzy­
mane pod gwarancją,
także meble, nowe i stare
można nabyć u Dom

Handlowy Górnoślązaków
J. Kuberek, Bydgoszcz,
Śniadeckich 6a. (13949

Kanapa
pluszowa, kanapa gobeli­
nowa, leżanka, biurko wy­
sokie z krzesłem na sprze­
daż. Jagiellońska 13, dru­
gie podw. prawo. (13950

Magiel (14U5
prawie nowa na sprzedaż.
Wilczak, Jary 1. Cegielnia.

Serwis
stołowy, (bawarja) na 12
osób tanio na sprzedaż.
Dom mebli Górnośląza­
ków, Śniadeckich 56.(8246

Rolwóz
wóz, powózkę, wózek na

resorach sprzedam. Grun­
w aldzka 35. (8243

Korzystnie
na sprzedaż: jadalnia, sy­
pialnia, kuchnia. Poznań­
ska 4, w podwórzu. (14407

Bufet (14458
oddam na rachunek dziel­
nemu stołowemu lub bufe­
towej. Na objęcie zapa­
sów w bufecie potrzeba
1—2000 zł, kaucji żadnej.
Grand Cafć, Starogard.

Wóz
na sprzedaż na resorach

handlarski, nowy. Dą­
browskiego 10. 14426

Samochód
półciężarowy rocznik 1927
z karoserją. w bardzo do­
brym stanie. tanio sprze­
dam, części Ford. 2 piece
i kuchnie kafl. białe ta­
nio sprzedam. Dworcowa
nr. 65. 14333

Sprzedam
beczki dębowe od oleju i
syropu. Tojka, Poznań-
ska 27. 14403

Elegancki
modny nowy płaszcz lato-

wy (beż.) Krepe de ehine
z latowym futerkiem ko­
rzystnie na sprzedaż. A-

leksander, Dworcowa 30,
II lewo. 8284

Leżanka (14471
nowa, tanio. Lipowa 2.

Wózek (1.4473
dziecięcy tanio na sprze­
daż. Grunwa Idzka 100.

Urządzenie
składowe, biało lakiem
wane sprzeda Kwiatowa 1,
III p. 14477

Sprzedam
dobrą pierzynę. Nowak
Kościuszki 32. 14536

Kanarki 14434
na sprzedaż. Jasna 20.

Rower
nowy i używany na sprze­
daż. Pomorska 60, w po­
dwórzu. 8288

Kolwóz
tanio na sprzedaż. Strze­
lecka 94. 14479

Magiel 8086

sprzedam. Gdańska 62.

Ule (14429
ramkowe sprzedam. Son-
nenberg, Miedzyń — Byd
goszcz, Trentowskiego 47.

Foto oAparat
igtlandera 6V2X9 em.

soczewką 1:4,5 podw.
rciąg zamku. Compour
'

1/2;.0 sek. z przybora-
tamo na sprzedaż. Kra-

iskiego 6, II prawo 1230
2 i 6-8 . godz. (14492

Rower
sportowy męski tanio

sprzedam. Pomorska 36,
w podwórza. (14413

Rower
męski, ,Torpedo' w do­
brym stanie korzystnie
sprzed-am . Wi1czak,
Trentowskiego 5Q. (14436

Samochód
mało używany, kupi Ma­
kowski, Wejherowo,
Klasztorna 10. (14361

tferządzia
ślusarskie, kupię zaraz za

gotówkę, kompl. lub czę­
ści pojedyńczo. Of. doDz.

Bydg. pod ,M. B '. (14412

Mierzwą
od krowy kupuje G Ha-

bermann, Unji Lubel­
skiej 9-11. 14494

Poszukują
celem kupna dom z inte­
resami najchętniej z ko-
lonjalką lub'restauracją
w Bydgoszczy lub mie­
ście na Pomorzu przy
wpłacie 20 — 40 tys. zł.

Agenci wykluczeni. Zgł.

do Dz. Bydg. pod .,A. Z.'*.
14272

Ł sslJI
Nowy kurs

kroju rozpocznie się 4
czerwca. Rzetelna nauka.

Misiewiczówna, mistrzyni
Sienkiewicza 8. (14421

KishlS
Chcesz

otrzymać posadę?'Musisz
ukończyć kursy fachowo-

korespondeneyjhe profe­
sora. Sekułowieża, Warsza­
wa, Żórawia42e. Kursy wy­
uczają listownie: buchal-

terji, rachunkowości ku­
pieckiej, korespondencji
handlowej, stenografji,
nauki handlu, prawa, ka-

ligrafji, pisania na ma­
szynach, towaroznawstwa,
angielskiego, francuskie­
go, niemieckiego, pisowni
oraz gramatyki polskiej.
Po ukończeniu świadec­
two. Żądajcie prospek­
tów. 14463

Przedstawicielstwo
na W ojew. Pomorski e od­
damy panu posiadające­
mu szerokie stosunki z

klijentelą branży aptecz­
nej oraz drogeryjno-ko-
smetycznej. Tylko pano­
wie rzeczywiście intensy­
wni, dobrze poleceni, ze­
chcą złożyć szczegółowe
oferty z podaniem refe­
rencji do ,Par”, Poznań,
Al. Marcinkowskiego 11,
pod nr. ,22.37”. 14068

Lodówką (8U6
większą, używaną kupię.
Oferty do filji Dz. Bydg.
Dworcowa 2 pod *Łod'.

i.oeo -3 .eeo
BasSee* icscJBfieilte

mogą łatwo zarobić zdolni i u-

stosunkowani panowie i panie
we wszystkich miejscowościach
bez różnicy zawodu i wieku,
przy zbieraniu zamówień na ob­
ligacje losowe. W szystkich do­
kładnie pouczamy. Gotówka już
przy zrobienia zamówienia, ja­
kikolwiek kapitał zbędny. Ró­
wnież zawodowi zastępcy i sub-

zastępcy losowi i asekuracyjni
poszukiwani na najlepszych wa­
runkach. Zgłoszenia pisemne
składać: Lwów I, skrytka
pocztowa 206. 12787

Potrzebny
zaraz starszy karmelkarz
w wieku 30-40 lat, wy­
kwalifikowany w cukier-

kach, roks i mocno na­
dziewanych plastyk, z

dłuższą praktyką. Zgłosz.
do filji Dz. Bydg. pod
, Karmelkarz'.” 8289

Bona-freblanka
potrzebna do 7 letniej
dziewczynki na wyjazd,
świadectwa wymagane.
Dr. Jonscher, domy ofi­
cerskie przy 8 dywizjonie
samochodów. 8251

Pomocnik
fryzjerski oraz fryzjerka
i ”uczeń potrzebni. Het­
mańska 19. (8293

. Ekspedjentka
z branży rzeźnickiej po­
trzebna zaraz. Dworcowa
nr. 86, ( 14493

Dziewczynka
do dziecka i lekkich prac
domowych potrzebna na

cały dzień. Sienkiewicza
8, 1 ptr. lewo. (8273

Dziewczyna
do dziecka potrzebna za­
raz. Resursa Kupiecka
Jag iellońska 25. 14538

Potrzebna
służąca zaraz. Kaszubska
nr. 31, Nojmann. 1,4539

Młodszą
dziewczynę do lekkich

prac domowych. Zgł. ul.
3 Maja 22, I p. lewo. (8242

Potrzebne
zaraz młode i pilne dziew-
cze do ambulatorium den

tystycznego. Zgł. od 2—7
Mostowa 10, I. (8252

Chłopiec (8278
do posyłek zaraz potrzeb­
ny. Nalazek, Chrobrego 13.

Młodsza
panienka do składu rzeź-
nickiego zaraz. Chrobre­
go 9. 8286

Dziewczyna
do posług potrzebna.Gdań-
ska 51, 1 pr. 8279

Potrzebna
zaraz dzielna ekspedjentka
rzeźnicka, cięcie mięsa
wymagane. Zgł. do Jan
Spychalski, Koronowo,
Łokietka 17. 14478

Buchaltera
bilansisty poszukujemy
zaraz. Własnoręczny ży­
ciorys wraz z odpisami
świadectw, prosimy skie­
rować do filji Dz. Bydg.
pod ,500'. (8245

20 zł. dziennie
2 -3 godziny przyjemnej
i nieuciążliwej pracy do­
mowej zapewniają W. P.

powyższy zarobek. Sta­
nowczo uczciwa propo­
zycja. Wystarczy pocz­
tówka z adresem. Firma

,Carbón*-Gdynia. (13948

Potrzebni
są agenci do sprzedaży
obrazów, na Pomorze i
Poznańskie najchętniej z

licencją. Zgłoszenia pod
,,Licencja" do Dziennika

Bydgoskiego. (14363

Technik
dentysta pierwszorzędny
obeznany z pracą przy
pacjencie zaraz potrzebny
na jeden miesiąc. Zgłosz.
z odpisem świadectw i

podaniem wynagrodzenia
Grudziądz, skrzynka po­
cztowa 10,Technik'* .(14312

Szofer
dobry kierowca, naprawy
samochodu, poszukuje po­
sady na wozy prywatne,
Zgł. pod ,Dobry kierow­
ca' do Dz. Bydg. (14114

Poszukują
posady za złożeniem 1000
do 1500 zł. kaucji. Znam
dokładnie język polski
i niemiecki, także piśtn.,
i dobrze obeznany w rol­
nictwie, wiek 28, lat poza­
tem jako ochotnik podofi­
cer, 4 lata służby wojsko­
wej. Łaskawe oferty pod
, Rolnictwo' doDz. Bydg.

14261

Gospodyni
kucharka w średnim wieku
zna się na gotowaniu, pie­
czeniu, zaprawach, chowa­
niu drobiu szuka posady
zaraz lub później. Oferty do
Dzień. Bydg. Toruń, pod
, ,Gospodyni'* 14517

Młoda
sympatyczna panienka zna-

jąca różne języki, dobra

gospodyni poszukuje posa­
dy najchę niej na majątku.
Zgłoszenia uprasza się pod
, ,Symp atyczna gospodyni'*
Dz. Bydg. Grudziądz. (14515

Ssofer-Ogrodnik
żonaty szuka posady od
l lipca, świadectwa bar­
dzo dobre. Łask. zgło­
szenia proszę do Dzień.

Bydg. pod ,S .A .D ". (14375

Wspólnik
potrzebny z koncesją do

biegłej restauracji z cukier­
nią na Pomorzu, potrzebne
2—5.000 zł. Pierwzseństwo

mają kelnerzy lub cukier­
nicy. Kapitał będzie zabez­
pieczony. Zgł. do Dz. Bydg.
pod , ,Koncesja'*. 14359

Posługaczka
potrzebna. Regulska, Król,
Jadwigi 13,

Król. p.
łtózalPi

Poszukują
posady, jako pomocnik ku­
piecki z branży żelaza. Zgł.
Roman S zczepański, Lipinki
stacja Warlubie, powiat
Świecie. 14514

Szofer ( 14457
kawaler poszukuje posady
zaraz lub później. Oferty
proszę składać do Dzień.

Bydg. pod , Świadectwo”.

Szofer-kowal
żonaty z długoletnią prak­
tyką, z kaucją 1000 zł po­
szukuje posady zaraz. Zgł.

T. Goździewicz, Gniezno.
Witkowska 77. ( 14524

Szofer
dzielny w swym zawodzie

poszukuje posady. Osiń­
ski Bernard, Józefkowo
~

. Płuśnicn pow. Chełmno
'omorza 14462

IR*pztEaźfiwy^jfj
Dzierżawa

600 mórg, majątek pszen-
no-buraczany, dom 8 po­
koi, zabudowanie masyw­
ne, inwentarze kompletne,
iy2 centn. z morgi, prze­
jęcie 70.000 Biuro Pogoń,
Dworcowa 80. Znaczek na

odpowiedź. 14368

poszukuję. W arunek: siła,
woda, bliskość kolei; ku­
pno lub dzierżawa. Oferty
,P ar” Poznań, Aleje Mar­
cinkowskiego nr. 11 pod
,55,48”. 14203

Skład (14353
z 3-ma ubikacjami przy
ul. Gdańskiej wydzierżawi
Ciszewska, Gdańska 42.

Skład
z mieszkaniom nadaje się
na biuro do wynajęcia.
Hetmańska 16. (8244

Ubikacje
fabryczne do wynajęcia
nadająca się także na

Składnice. Zgł, ul. Dwor­
cowa 77. ( 14489

Piwnice
obszerne, suche, jasne, e-

lektryczne światło, woda,
gaz, na składnicę i garaż
do wynajęcia. Dworcowa
nr. 65. 14334

Letnisko
o 2 pokojach i kuchni,
na lipiec, sierpień, naj­
chętniej w pobliżu Byd­
goszczy, poszukuje R.

Wesołowska, Bydgoszcz,
ul. Gdańska 1. 14186

Mieszkania
6—5 lub 4 pokojowe do
wynajęcia. Standare, Solec
Kuj., Kościuszki. 8184

Pokój (14430
kuchnia od właściciela do

wynajęcia. Sieroca 7.

Mieszkanie
3 pokojowe potrzebuję

płacę czynsz rok zgóry
Górski Toruńska 178.14532

6 pokcj. 8272
mieszkanie z licznemi u-

bikacjami poOocznemi na

wysokim paiterze zaraz

od gospodarza do wyna-
najęcia. Petersona 11.

Mieszkanie
l pokojowe tylko 15 zł

miesięcznie, ódda ,Nor-
ma” Śniadeckich 6. (8285

Pokój 8271
z kuchnią do wynajęcia.
Jachcice, Saperów 32.

Rpokoje31

Elegancko
i skromnie nmebl. poko­
je z telefonem etc. zaraz

lub później. Dworcowa 30,
II lewo. 8287

Pokój
umebl. do wynajęcia, ul.
Dworcowa 18a, II. (8016

1lub2
pokoje umebl. do wyna­
jęcia. Plac W olności 2, III

ptr. pr. (14345

Pokój
Podgórna 19. 14420

Pokój
dla 2 panów do wynaję­
cia. Łokietka 25, ii ptr.
prawo. 14425

Pokój
umebl. do wynajęcia. Zię­
tek, Wełniany Rynek 4,
II p. U4411

Pokój
do wynajęcia. Gdańska
nr. 107. 14557

Pokój
tani dla wspólnego pana,
Dworcowa 5 w podw. I p.
lewo. 14474

Pokój
umebl. do wynajęcia. Dłu­
ga 8, I, Neumann. 14481

Pokój 14476
dla solid, panów lub pań.
Marcinkowskiego 8b, L

Pokój
umebl. dla panienki. Ró­
żana 22, Schmidt. (14433

Pokój
do wynajęcia. Jezuicka 19
III ptr. 14427

Pokój ,8253
Śniadeckich 11, I ptr.

Pokój
umebl. dla pana z osobn.

wejściem. Dąbrowskiego
nr. 11, II ptr. lewo.(144i5

Pokój
umebl. do wynajęcia. 3

Maja 9, I p. lewo. 8295

Pokój (8276
umebl. dla lepszego pana
J. Gbur, Marsz. Focha 7a.

Pokój
umeblowany do wynaję­
cia. Marszałka Focha 41,
III ptr. prawo. 8283

M ały
i duży pokój umebl. do

wynajęcia.Sniadeckich 42a
II lewo. 14323

Pokój (l4407
dobrze umeblowany, oso­
bne wejście, bez pościeli,
dla solidnego pana. Po-

wałowska, Gdańska 41.

Na
letnisko pod Bydgoszczą
poszukuje się na czas

w akacji sympatyczną
nauczycielkę celem opieki
nad 3 dziećmi. Zgł. pod
BZ. 555” doDz. Bydg.(14486

Letnisko
w Borach Tucholskich z

całodziennem utrzyma­
niem ewtl. pokój zkuchnią
poszukuję od 1 lipca. IŁ

Jaworska, Bydgoszcz, ul.

Marcinkowskiego11.(14322

Profesor
gimnazjalny, m łody ener­
giczny, sumienny peda­
gog, bardzo dobrej rodzi­
ny ziemiańskiej, chętnie
spędzi wakacje w spokoj­
nym dworze obywatel­
skim na Pomorzu lub w

Wielkopolsce. Może ewen­
tualnie poświęcić kilka

godzin dziennie nauce

dzieci. Zgłosz sub ,Polo­
nista A. Z .” do filji Dz.

Bydg. z podaniem warun­
ków. (8250

Letnisko (14186
o 2 pokojach i kuchni, na

lipiec, sierpień najchętniej
w pobliżu Bydgoszczy po­
szukuje R. Wesołowska,
Bydgoszcz, u l. Gdańska L,

Zakopane,,Januszek"
u l. Chałubińskiego.
Pensjonat Wandy Rych­
lickiej z Poznania. Kuch­
nia wykwintna. Piękny,
duży park., czerwiec 8,50,
lipiec 10 do 12. (13736

IGED1
Nowoczesne

kursy samochodowe zawo­
dowe i amatorskie. Byd­
goszcz, Pomorska 48, te­
lefon 2074. 14508

Tanie
dobre obiady. Sw. Trójcy
nr. 6a ptr prawo. (14424

Zgubioną
książeczkę wojskową u-

nieważniam. LeonardRut­
kowski. 14121

10-13.000 zł
poszukuję na I hipotekę,
na 120 mg. gospodarstwo
procent podług ugody.
Łask. oferty do Dz. Bydg.
pod ,,M. J. 15". (14260

10-20 tfs. zł.

poszukuję na I hipotekę
na 5—10 lat. Objekt prze­
mysłowy wartości 200 tys.
zł. bez długu. Oferty do
Dzień. Bydg. pod *Pew-
ność 17”. (14400

Zgubiono
w lesie gdańskim pasek*
ciemno beżowego rypsu.
Łask. znalazca zechce od­
dać w filji Dz. B . (8282

Inteligent
dobrze sytuowany, po­
ważny, szuka znajomości
niezależnej panny. Cel to­
warzyski. Oferty nSzcze­
ra przyjaźń” do Dzień.

Bydg. 14414

Inteligentny
kulturalny, młody pan
z akademiekiem wykształ­
ceniem nawiąże korespon­
dencję lub zawrze znajo­
mość w celach towarzy­
skich z inteligentną, przy­
stojną i materjalnie nie­
zależną panną lub panią,
w wieku do lat 32. Mał­
żeństwo niewykluczone.
Zgłoszenia sub nSzlach-
cic” tylko nieanonimowe,
do filji Dzień. Bydg. F o­
tografja pożądana. (8249

Chłopczyk
inteligentny, sympatyczny
zapozna ładną, o subtelnej
duszy dziewczynkę w celu

towarzyskim. Oferty mo­
żliwie z fotografją (za
zwrot której ręczę słowem

honoru) do filji Dz. Bydg.
pod , Akademik 24”.(14470

kawa m n chroni

1Ł1SS)

na serce i system nerwowy
kofeina, którą zawierakawa
ziarnista. Niepotrzebnie
narażacie się na te niebez­
pieczeństwa. Istnieje
wszak kawa Hag, prawdziwa
kawa ziarnistabez kofeiny.
Nie rezygnuj ecie zniczego,
pijąc tę nieszkodliwą kawę
Hag. Znakomity smak i dobre

oddziaływanie na zdrowie!
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Szkoła Zawodowa Żeń. w Bydgoszczy
ulica Gdańska 67

urządza w czerwcu r. b . krótkotrwały 12468

kurs zaprawwiosennych i różnych zakąsek
Zgłoszenia przyjmuje się codziennie od godz. 11 -15 do dnia 6 czerwca

włącznie. DigrekOa.

W tutejszym rejestrze handlowym oddział B. pod
1. 6 wpisano dziś przy firmie Holz nast. Centrala Han­
dlowa i Przemysłowa spółka z ograniczoną odpowie­
dzialnością w Więcborku: 1. Podniesienie kapitału za­
kładowego na 20.000 zł. 2. Zmianę spólników przez
w ystąpienie ze spółki Gottlieba Erdmanna i wstąpienie
Ernesta Holza z Więcborka. 3. Zapisanie jako zarządu:
a) kupca Ryszarda Mielkeg o, b) kupca Ernesta Holza
obu z Więcborka. 4) Że każdy członek zarządu z osobna
sam podpisuje ze skutkiem prawnym spółkę pod stem­
plem firmy włącznie podpisów na wekslach firmy.
5. Wygaśnięcie prokury udzielonej Leonowi Brickiemu
w Więcborku. (l 4519

Więcbork, dnia 20 maja 1930r. Sąd Powiatowy.

W rejestrze handlowym oddział A. pod L. 62 wpisano
dziś przy firmie Franciszek Dobrowolski z Więcborku
ostrzeżenie tej treści: 1) Uchwałą Sądu Powiatowego
w Więcborku z dnia 2. V. 1930 r. II. Nn. 1/30 otwarto

postępowanie układowe po myśli art. 30 i nast. Rozp.
Prez. Rzeczp. z 6. 111.1928 r. aż do czasu zatwierdzenia
Układu zapobiegawczego przez Sąd. 2) Nadzorcą mia­
nuje się Walerjana Zaleskiego, dyrektora Banku Ludo­
wego w Więcborku. 3) Alojzy Bruski dyrektor Komu­
nalnej Kasy Oszczędności przestaje być nadzorcą sądowym.
Ustanawia go się zarządcą z ramienia wierzycieli. (14520
Więcdork, dnia 21 m aja 1930 r. Sąd Powiatowy.

Przetarg.
M i Lasów Państwowych w Bydgoszczy

ul. Jagiellońska 3, zamierza oddać w drodze prze­
targu publicznego:

wykonanie dalszych robót, włącznie
z cząiciową dostawą materiałów przy
budowie szosy Iiki.Sepólno-Świdwie
w Nadleśn. Lutówko pow. Sąpólno.

Operat przetargowy, a mianowicie ślepy koszto­
rys, rysunki oraz ogólne techniczne warunki są do

przejrzenia w godz. od 1 0-13 w dniach powszednich
w Wydziale Budowlano-Technicznym (pokój 81) Dy­
rekcji L. P . w Bydgoszczy, gdzie również nabyć
można za małe opłatą po poprzedniem podpisaniu
operatu przetargowego formularz ofertowy oraz za­
rys kosztorysu i warunki przetargu.

Omówionych powyżej drukówpocztą nie wysyła się;
zainteresowani winni zgłaszać się po takowe oso­
biście, wzgl. przez pełnomocników.

Oferty sporządzone według zasad wyłuszczonych
w przepisach o ofertach na wykonanie robót budo­
wlanych w administracji Lasów Państwowych nale­
ży nadsyłać pocztą wzgl. składać osobiście najpó­
źniej do dnia 11 czerwcabr. g. 12-tej w Wydziale
Budowlano-Technicznym Dyrekcji L. P. w Bydgosz­
czy z dołączeniem kwitu na złożone wadjum w wy­
sokości 5% oferowanej sumy.

Oferty nie odpowiadające przepisom niniejszego
ogłoszenia, wzgl. warunkom przetargowym nie będą
uwzględniane.

Przy równych ofertach pierwszeństwo mają ofe-

renei, którzy przedłożą wraz z ofertą zaświadczenie

Polskiego Komitetu Normalizacyjnego o popieraniu
jego prac, które to zaświadczenie P. K. N . wydaje
z ważnością na jeden rok kalendarzowy.

Zastrzega się prawo wolnej ręki w powierzaniu robót
bez względu na wysokość oferowanej kwoty, wzgl.
nieprzyjęcie żadnej oferty. (144U8

Zagórski, dyrektor.

TAPETY
Pomorska 8. 677

Ogłoszenie.
Wydzierżawienie polowania

gminy Kruszyniec od­
będziesiędnia10czerw­
ca1930ogodz.3po
poł. w lokalu p. Baske-
go w Kruszyńcu na 6
lat. Warunki polowania
będą ogłoszone przy dzier­
żawie. 14460

Woiny
przewodn. polowania.

4 * Przeciw chudości 4 *
Przez użycie naszego wspaniałego środka odżywczego
,,PL E X USAN" w krótkim czasie znaczne przybranie
w wadze, wygląd kwitnący i pełne formy ciała. Również
wzmacniający środek dla krwi i nerwów, przez lekarzy
polecane. 1 pudełko zł. 6,3 pudełka zł. 15. ^

Dr. Gebhard A Co., Gdańsk No. 4.

Korsy samochodowelKoMiegoBydgoszcz, 3 Naja 14 a łe i. 1185

(Szkoła czynna od 8-mej do 20-tej)
szkolą szoferów zawodowych orazamatorów.
Patent, podwójna kierownica przyspiesza
naukę jazdy. — Prospekty wysyła się na

życzenia. — Zapisy przyjmuje się codzien­
nie. Egzamina w Woj. Pozn. lub Pomorsk.

zależnie od miejsca zamieszkania.
Dla osób całodziennie zajętych specjalne
kursy wieczorne od godz. 17-tej do 19-tej.

Dogodne warunki spłaty. 14337

Licytacja traw
na łąkach Pofulickich

odbędzie się dnia 11 czerwca od Nr. 1

do 206 łąki ślesińskie, dnia 12 czerwca

reszta łąk. 14526

Początek o godzinie 9-tej rano.

Administracja Majętności Potylice.

Przetard.
PaństwowyUrząd BudownictwaNaziemnego

w Kościerzynie ul.3 -go Maja nr. 4 zamierza oddać
w drodze przetargu publicznego
wykonanie robdt wiecznie z dostarczeniem
materjałfiw przy częściowej budowie chlewa
na plebanji w Grabowie pow kościerski. Ślepe
kosztorysy, rysunki oraz ogólne i techniczne warunki
są do przejrzenia w godzinach od 9—15-tej w dniach

powszednich w wyżej wymienym urzędzie, gdzie również

nabyć można za opłatą 3.00 zł. ślepy kosztorys.
Oferty w opieczętowanej kopercie z odnośnym na­

pisem należy nadsyłać do poprzednio cytowanego Urzędu
najpóźniej do 17 czerwca br. godz. 12-tej z dołącze­
niem kwitu na złożone wadjum w Kasie Skarbowej w

wysokości 5% oferowanej sumy.
Otwarcie ofert nastąpi w tymże dniu o godz. 12-tej.

Oferty nie odpowiadające warunkom przetargowym nie

będą uwzględnione.
Zastrzega się prawo wolnej ręki w powierzeniu robót

bez względu na wysokość oferowanej kwoty.
Kierownik Państw. Urzędu Budownictwa Naziemnego

(—) O ch o t a , Inspektor Budownictwa. (14488

Wielka licytacja
łdbędzie się w środę, daia 4. VI. 30 r. o godzi­
nę U przed południem w firmie ..Hartwig"Dwor-
sow a 72. Sprzedam z licytacji około

200 luster i obrazów, znanych snaSarzy.
M.Piechowiak

zaprzysiężony licytator i taksator

14528)
"

Długa 8.

Przetarg przymusowy.
Dnia 3 bm. o godz. 16,30 na składnicy firmy

Hartwig, Dworcowa 72 sprzedam za natychmia­
stową zapłatą:
S kotłów koprowych, motor, trans

misfe, biurko, stół z płytą cynkową.
14550 Kucharz, kom. sądowy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 3. VI.br. sprzedam na składnicy firmy

Hartwig Dworcowa 72 o godz. 9,60 za natychmia­
stową zapłatą:
20 beczek syropu, 5 beczek" marme-

lady - beczka 250-300 kg., i 5 kubków
marmelady a kub. 25 -30 kg. 14549

Przetarg nieodwołalny. Kucharz, kom. sądowy.

Prima koks pogazowy
nadający się do ogrzewania centralnego jak i opalania
pieców kaflowych odstąpi detalicznie i wagonowo po

cenach b a rd z o korzystnych 14525

GazowniaMiejskaChetmno-Pom.

Ogłoszenie.
Nadleśnictwo Państwowe Lutówko, poczta

w miejscu, pow. i stacja kolejowa w Sępólnie, woj.
Pomorskie, sprzeda w drodze submisji w dniu 11
czerwca 1930 r.

drewno użytkowedębowe, sosnowe,
świerkowe i olszowe o łącznej ma­
sie 780,23 m3.

Bliższe szczegóły podano w czasopiśmie ,,Rynek
Drzewny1' Poznań. U stnych wyjaśnień udzieli Nadle­
śnictwo w biurze w godzinach urzędowych.
14487) Nadleśniczy Państwowy.

Państwowa Rektyfikacja Spirytusu
iWytwórniaWódek nr.5 wStarogardzie

poszukuje na czas od 1. VII. do 1. IX . 1930 r.

ochroniarki
doprowadzenia półkolonji dziecięcej
obliczonej na 70 dzieci, posiadającej kurs freblowski.
Czas trwania pracy obliczony jest na 7 godzin dzien­
nie, tj. od godz. V29 do godz. V216-tej. Wynagrodze­
nie miesięczne wynosi 250 zł. Oferty należy składać
w Państwowej Rektyfikacji Spirytusu i Wy­
twórni Wódek nr. 5 w Starogardzie do dnia
15. VI. b. r.

KierownikP.R.S.iW.W.nr.5
14326 Inż. K. Biehler.

mieszkanie
pokój z kuchnią z meblami w Toruniu -Mokre

odstąpię zaraz. — Zgłoszenia do Dziennika Bydgo­
skiego w Bydgoszczy pod ,,K orzystne'* . 13571

Gdziemoże się osiedlić
pańsftw.egzm.dentysta?
Zgłosz. do Dz. Bydg. pod BPewna egzystencja”. (14344

Nagrodzony złotym medalem na Wystawie Bu­
dowlanej VI Targów Wscho- HYDROFUGE

cc

dnich we Lwowie 1926 roku

hCASTOR
Zabezpiecza od

WILGOCI
przeciekania, wstrzymuje ciśnienie WODY we szystkich
przypadkach jako to: izolacji rezerwoarów, murów, kana­
łów, basenów, tuneli,tarasów, fasad, szczytówifundamentów
HYDROFUGE CASTOR dodaje się do zaprawy cemento­

wej. W LONDYNIE przy placu PICCADILLY CIRCUS największa z istniejących kolej
podziemna została uszczelniona Hydrofuge CASTOREM.
Posiada na składzie

PRZEDSIĘBIORSTWO BUDOWLANE (13771

raAlRTCTKARSIENS
W W arszawie, ulica Koszykowa 7. Telefon 27-95.

W Krakowie: Biuro ,,CASTOR", ulica Kleparz 5. Telefon 2-18

WPoznaniu:Tow. Akc. ,,MATERJAŁ BUDOWLANY" ul.Sew. Mielźyńskiego23. Tele­
fony 29-76 i 38-74. W K atow icach: inż. Kazimierz Wretowski, ul. Gen. Zajączka 19. Tel. 14-15.

Zawiadamiam
niniejszem, że od

dnia 31 m aja 1930r.
przeniosłem 14416

kancelarję adwokacką
z ul. Jezuickiej nr. 7-8
na ul. Długą nr. 49
tel. 41 w Bydgoszczy

St. Żelazny
adwokat. (14416

Z dniem dzisiejszym
kosztuje 3 funtowy chleb
70% żytniej mąki (14542

0,50 zł
reszta pieczywa bez zmia­
ny.

Cech piekarzy
Bydgoszcz.

od dziś sprzedajemy w

następujących składach po
cenach zni żonych 14556

Sadło 1,50 za fant

Głowy 0,40 ,,

Stopki 0.25 ,,

Kości 0.20 ,,

Kości z mięsem 0,50 ,,

Nerki 1,10 ,,

oraz inne gatunki mięsa
wieprzowego po cenach
niskich.

Zbożowy Rynek 11.
Długa 56.

Poznańska 12.
Dworcowa 86.

Export Bacon
Facłory Nakło.

Kafle
ntajolikowe. szamotowe,
białe, kolorowe w różnych
gatunkach. 13895

Przenośne piece
kaflowe i wszelkie przy-
bory do pieców.
Wykonywanieprac zduńskich

M. Staszewski
ul.Poznańska 23

Te!. 234 .

Przedsiębiorstwo

zbożowe
staro zaprowadzone z ob-
szernem zabudowaniem
zaraz sprzedam lub wy­
dzierżawię. Zgłoszenia do
1RO, Hermana Frankego
nr. 3 pod , Zboże". (14497

nZłOtfU Róg"
Dziś została otwarta

Kawiarnia i Restauracja ,,Zloty Róg"
przy ulicy Dworcowej 31, róg Królowej Jadwigi, dawniej Joya!"
Poleca obiady i bolacje po 1,30 zł., oraz

piwadobrzekonserwowane, zakąski zimne
i gorące, kuchnia warszawska zaprasza

14428) Gospodarz.

ROM(ZE
na eksport kupuje po naj­
wyższej cenie dziennej:

F. ZIÓŁKOWSKI
Bydgoszcz, Kościelna 11

telef. 10-95 i 16-95. (14547

Oberżą
z salą taneczną i 10 mrg.
dobrej ziemi z powodu
wypowiedzenia koncesji
z żywym i martwym in­
wentarzem Polakowi lub
inwalidzie tanio sprzedam.
FriedrichBuchle.Miesiącz-
kowo poczta Górzno pow.
Brodnica, stacja kolejo­
wa Radoszki. (14209

13 mórg
roli I kl. w Inowrocławiu,
nadający się dla ogrodni­
ka, z zasiewami lub bez,
na dogodnych warunkach
na sprzedaż. Wiadomość
w filji Dz. Bydg. (8112

jjfSjf POLECENIA ^ j j j

Nowoczesne
kursy samochodowe zawo­
dowe i amatorskie. Byd­
goszcz, Pomorska 48, te­
lefon 2074. 14431

Dom
sprzedam, cały wolny w

Brdyujściu, przy ul. Ło­
wickiej 6. (8247

Leżanki
kanapy, klubowe garni­
tury i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u

Andrzeja Nowaka, Weł­
niany Rynek 5-6. 4019

Folwark (8248
447 mórg ziemi pszenno-
buraczanej w tem 60 mórg
lasu, 47 mórg łąki, staw i

ogród owocowy'. Zabudo­
wania masywne w dobrym
stanie. Inwentarz żywy
i martwy nadkompletny.
Siła i świałto elektryczne.
Z powodu objęcia innego
przedsiębiorstwa korzy­
stnie na sprzedaż. Wpła­
ty 100.000 zł reszta we­
dług ugody. Zgłoszenia
skierować pod adresem:
Bank Ludowy, Wyrzysk.

Wózki
dziecięce najnowsze mo

dele poleca Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych nSport'*
3 Maja 19. Wykonuje re­
peracje. Hurt. 8189

Oszklenia
do bufetów poleca Poster
Gdańsk H eil. Geistgasse
nr. 54/55. 14316

Dom
z wolnem mieszkaniem
zaraz na sprzedaż. Flisac­
ka 16. 14490

Kanapy
leżanki, materace najta­
niej tylko na Jezuickiej 18,
I p. Sajkowski. (14418

Dom 14404
z ogrodem bez lokatorów
na sprzedaż. Konopna 21.H f SPRZEDAŻE ) 1

Gospodarstwo
65 morgowe, zabudowa­
nia masywne, blisko mia­
sta, obsiane, kompletnie
22.000. Zgłoszenia spie­
szne biuro Pogoń,'Dwor­
cowa 80. 8016

Dom
z wolnem mieszkaniem,
3 pokoje z kuchnią sprze­
dam na korzystnych wa­
runkach. Adres wskaże Dz.

Bydg. 14504

Place
budowlane kwmtr. 1 zł,
sprzedam. Toruńska 45,
Golnik. 7964

Domek
nowy, murowany, z du­
żym ogrodem, koło Woj:
herowa, cały wolny, na­
dający się na letnisko,
sprzedam za 14.000 zł.
Wiadomość: Stefan Po­
stawka, Kraków, Tarnow­
skiego 5. (l4468

Egzystencja
Kiosk gazetowy z konce­
sją korzystnie na sprze­
daż. Wiad. Dworcowa 32,
II ptr. 14398

Ceny ogłoszeń: 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowó tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dla poszukujących pracy oraz na nekrologi 200/, zniżki'.
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 100\ drożej jak w zwykłem dziale, ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela s ię rabatu'

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej.
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. — Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy.

Bank M. Stadthagen. — Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

r' Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska S p . Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcje odpowiedaialay: S ta n isła w Nowakowski w Bydgoszczy,
o ;!' 'j t

"


